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GAZETA
Wychodzi eodzienuie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Redabcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew od n ik  n a u k o w y  1 l i t e r a c k i11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końoa grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
biiKorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ę  J L w o w -  

sS&Gfj wynosi za drugie ówierórocze, 
w  m i e j s c u  8 zł., p o c z t ą  4  z ł . ;  
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 

zł., p o c z t ą  1  z ł .  8 5  c t .  Z P r z e  
w o d n i k i e m  za drugie ówierero- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75  ct., . p o ­
c z t ą  4 z ł .  7 5  c t . ;  za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zl. 30 c i ,  p o c z t ą  
1 z ł .  6 5  c t .  Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się tyiko od i lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej 
z redakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„ S w i a t “  zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczna, war­
tością działu obrazkowego, p o  C e n ie  
w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j ,  a mianowicie: 

P r e n u m e r a t o r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y

ENERGICZNY ADWOKAT.
L E G - E 1 T D A .

„Odwróćcie od głów naszych, 
Św ięci Niebios mieszkańcy, Wszeoh- 
mocnego Boga sprawiedliwy gniew. 
W stawieniem się W aszem , nędznej 
łodzi żywota naszego dopomożeie, 
aby do przystani błogosławionej 
wieczności , dostać się mogła.

Augustyn S .“

I znów to samo co przed kilku mięsią- 
cami zebrało się towarzystwo; — i znów ta­
ka sama słota ludzi o zły humor przypra­
w iała; — i znów, by zapobiedz skutkom o- 
nego złego humoru, udano się do tylekroć 
już wypróbowanej łaskawości pani kasztela­
nowej, przypominając jej wyjawioną przed 
niedawnym czasem tajemnicę , że trzyma w 
zanadrzu, na wypadek powtarzającej się nie­
pogody, drugą jeszcze legendę.

— Tak jest, kochani moi państwo, trzy­
mam j ą , i to trzymam pod kluczem , aby 
mi czasem nie uciekła.... z pam ięci, bo pa­
mięć w podeszłym wieku zwykle szwankuje.

— O ho! u naszej kochanej pani ka­
sztelanowej chyba nigdy szwankować nie bę­
dzie, ani pamięć, ani rozum, ani serce, to 
złote serce, którego dobroci tyleśmy już razy 
nadużyli.

— Tego ja  sama tak pewna nie je­
stem. To też pospieszam z wypowiedzeniem 
wszystkiego, co tam jeszcze na dnie worka 
siedzi, a jak wam kiedyś starej kasztelano­
wej już nie stanie, to sobie opowiadania jej 
spamiętawszy, powtarzać je będziecie waszym 
dzieciom i wnukom.

— Oby do tego przyszło jak najpó- 
zniej ! — zawtórowali obecni.

— Oby do tego nie przyszło nigdy! — 
dorzuciła szesnastoletnia pan ienka, wielka 
zacnej matrony faw orytka; spojrzała na nią 
.serdecznie kasztelanowa i nie ociągając się

„ Ś w i a t 44 n a  r o k  1 8 9 4  po n a s t ę ­
p u j ą c e j  c e n i e :
W q I  m n w i o  ‘ kwartalnie 2 zł. 25 ot.
ff U L W l I n l U .  miesięcznie — „ 75 „

Na iro iiicF l: s s s ł  -?■*?
CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej pre­
zydenta Senatu, dr. Karola barona L e m a y e -  
r a ,  drugim prezydentem Trybunału admini­
stracyjnego.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
marca b. r. nadać najmiłościwiej docentowi 
prywatnemu dla ogólnej geologii na Uniwer­
sytecie we Lwowie, dr. Józefowi S i e m i ­
r a d z k i e m u ,  tytuł nadzwyczajnego profe­
sora.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
marca b. r. nadać najmiłościwiej docentowi 
prywatnemu dla fizyki matematycznej na Uni­
wersytecie w Krakowie, dr. Władysławewi 
N a  t h a n s  on  owi., tytuł nadzwyczajnego 
profesora Uniwersytetu.

dłużej, w następujących słowach opowiada­
nie rozpoczęła :

— Dawno, bardzo dawno temu, żył na 
świeeie niejaki Hubert i żył „źle." W Boga 
o tyle tylko wierzył, o ile mu przychodziło 
do tegoż Boga udawać się o pomoc, gdy
nadchodziła burza, której się obawiał ©kro­
pnie. Kodziców nie szanował i b}Tł  dla nich 
powodom bezustannej troski. Bliźniemu do­
kuczał przy każdoj nadarzającej się sposo­
bności. Zwierząt nie lubił i dręczył ich nie­
raz bezlitośnie, co jest złego serca dowodem 
niezawodnym. Już o przyszłość syna zanie­
pokojony ojeiec, odumarł go, gdy Hubert 
miał zaledwo lat sześć; biedna matka z drże­
niem myślała, jak jej to teraz trudno przyj­
dzie samej jednej wychowywać syna, okazują­
cego, niemal od kolebki, tak złe instynkta.
Boztropna a silna ojcowska ręka, byłaby mo­
że trudnemu zadaniu temu podołała; słaba 
dłoń niewieścia, w ryzie niesfornego chło­
paka utrzymać nie mogła. W yrastał więc
mały Hubert, na kształt złego zielska, z nie­
słychaną szybkością i doszedłszy do lat za­
ledwo dwunastu , już cichaczem dom rodzi­
cielski opuścił, pozostawiając matkę w cięż­
kim sm utku; wiedziała ona bowiem dobrze, 
że uczciwą drogą syn jej w życiu postępo­
wać nie będzie; że pójdzie manowcami, jeśli 
nie koniecznie manowcami „zbrodni," to ma­
nowcami „złych uczynków."

Wymykając się na zawsze z domu, u- 
czuł H ubert przecież pewien w sumieniu nie­
pokój, zatrzymał się więc chwilkę na progu 
pokoju matki i ukląkłszy, półgłosem szepnął: 
„Bądź mi zdrow a, matulo droga; żegnam 
cię, i na klęczkach za wszystkie, tak liczne 
przewinienia przepraszam. Nie obiecuję ci, 
że będę żył uczciwie i pracowicie, bo wiem, 
że danego słowa dotrzymać nie potrafię; ale 
co obiecuję solennie, co „przysięgam," to, że 
stosując się do twego życzenia, nie przepę­
dzę nigdy jednej doby bez powtórzenia, 
choćby raz tylko, nauczonych przez ciebie 
słów: „Józefie święty, módl się za mnie."

Minęły m iesiące; minęły i lata. Hu­
bert dosłownie obietnicy dotrzymywał, to

Pan Minister rolnictwa zamianował tu­
tejszego geometrę, Władysława N o w a k a ,
c. k. adjunktem budownictwa w X  klasie 
rangi, dla c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skar­
bowych we Lwowie.

C. k. Ministerstwo skarbu zamianowa­
ło reskryptem z dnia 5 marca 1894 1. 4560 
starszego oficyała c. k. urzędu loteryjnego 
we Lwowie, Franciszka M a t o n o h ę ,  archi- 
waryuszem przy c. k. urzędzie loteryjnym 
w Pradze, a oficyała c. k. urzędu loteryjne­
go we Lwowie, Ferdynanda Do ćk a la , star­
szym oficyałem przy tymże urzędzie.

C. k. Dyrekcya loteryjna w Wiedniu 
zamianowała rozporządzeniem z dnia 19-go 
marca r. 1894 1. 484 praktykanta c. k. u- 
rzędu loteryjnego we Lwowie, Bolesława 
A r n o l d a ,  asystentem przy tymże urzędzie.

Dnia 1 kwietnia 1894 roku został wydany 
i rozesłany z o. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu XX zeszyt Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 57. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z d. 

15 marca b. r., w sprawie upoważnienia
c. k. głównego urzędu cłowego pierwszej 
klasy w Bożen do przepuszczania bez opłaty 
cła rzeczy osób przeprowadzających się.

Nr. 58. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z d 
21 marca b. r., w sprawie stemplowania 
podań ze zgłoszeniem do konkursów.

Nr. 59. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 24 
marca b. r. odnoszący się do obliczania

jest: żył nie uczciwie i nie pracowicie, ale 
co wieczór, udając się na spoczynek, — czy 
w trzeźwym, czy nie w trzeźwym stanie — nie 
zapominał nigdy do świętego Józefa westchnąć. 
Po kilku latach łez i tęsknoty za jedynakiem, 
nie ujrzawszy go już na oczy, zmarło bie­
dne matczysko, błogosławiąc niewdzięcznemu 
synowi; ostatnie jej słowa, już z sinych wy­
dobywających się ust, były: „Miły Bogu i 
ludziom Józefio święty, twojej opiece syna 
mego powierzam Tobie, go oddaję.... Nie 
opuszczaj go na ziemi, bądź przy nim w go­
dzinę jego śmierci."

Hubert tymczasem, jeszcze z jakie lat 
trzydzieści, żył w grzechu i wszelakiego ro­
dzaju rozpuście, nie pomny, że koniec koń­
cem, przyjdzie i na niego chwila, gdzie mu 
będzie trzeba z całego grzesznego żywota 
ścisły zdać rachunek i chwila ta przyszła. 
Nie spodziewając się życzliwego na tamtym 
świeeie przyjęcia, nie zadziwił się też bynaj­
mniej, gdy do wrót niebieskich zastukawszy, 
sędziwej twarzy Piotra świętego ani nawet 
nie u jrza ł: „Musiało tak być, rzekł sobie 
H ubert; na nic innego nie zasłużyłem". Za­
stukał wszakże powtórnie, usilnie błagając 
aby się mógł, choćby na chwilkę, widzieć ze 
świętym Józefem „wjego własnym interesie^, 
dodał nieco podstępnie.

— „A to ciekawy jestem, co za interes 
przezacny Józef mieć może, z takim skoń­
czonym hultajem, mruknął pod nosem Piotr 
święty". Nakazywał mu wszakże obowiązek, 
nigdy nie odpędzać od furty duszy, wzywa­
jącej wstawienia się jakiego bądź ze świę­
tych Pańskich. Posłał zatem po świętego 
Józefa, kazawszy mu wszakże z góry powie­
dzieć, że będzie miał do czynienia z wielkim 
nicponiem.

Oblubieniec Maryi Dziewicy, mający 
dla grzeszników wielce litościwe serce, s ta ­
wił się na zawołanie od razu. Stanął przy 
okienku na wewnątrz Nieba ; na zewnątrz 
zaś klęczał, mocno przygnębiony Hubert. 
Piotr święty, z iście świątobliwą dyskrecyą, 
cofnął się o kilkanaście kroków, by rozmo­
wie grzesznika ze świętym nie przeszkadzać.

przyznanego wolnym składom okowity, 
ewentualnie uznanym za wolne składy ra- 
fineryom okowity 1/3 procentowego opustu 
składowego.

Nr. 60. Rozporządzenie wykonawcze Ministerstw 
handlu i sprawiedliwości z dnia 29 marca
b. r. do artykułu III ustawy z dnia 4 
kwietnia 1893 r. (Dz. u. p. nr. 50) w 
sprawie ułatwień, przyznanych ze strony 
Państwa pożyczkom i dokumentom prawnym 
komisyi dla budowli komunikacyjnych w 
Wiedniu.

Nr. 61. Rozporządzenie całego Ministerstwa z d. 
81 marca b. r., o postępowaniu przy na­
kładaniu cła na prowenieneye rossyjskie 
dowożone w obręb austro-węgierskiego obsza­
ru cłowego.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA
Lwów, 2 kwietnia.

Podczas gdy w Rzymie zastęp ośmiu 
blisko tysięcy przedstawicieli medycyny z 
całego, ze wszystkich państw, z pośrodka 
wszystkich cywilizowanych narodów, obraduje 
wspólnie nad kwestyami, tyczącemi się hy- 
gienieznych i zdrowotnych warunków rozwoju 
ludzkości, — w Paryżu tymczasem dzisiaj 
właśnie zebrać się ma na ostatnie posiedze­
nie sw^'e międzynarodowa konfereneya sani­
tarna. Powodzenie rzymskiego kongresu, w 
którym tylu lekarzy i tyle znakomitości bierze 
udział, zdaje się nie ulegać wątpliwości, ale 
także i rezultaty paryskiej konfereneyi sani­
tarnej mogą być dowodem, że mimo wszyst­
kie różnice w interesach politycznych i eko-

Słyszał tylko od czasu do czasu, jak Józef 
święty Huberta surowym głosem napominał, 
gromił, i raz nawet, okienko zamknąwszy, 
pogroził, że odejdzie i już nie powróci. Po 
chwili poszedł na prawdę, rzekłszy wszakże 
do Huberta: „Nic ci nie obiecuję ; mało mam 
bowiem nadzisi, abym coś dla ciebie wypro­
sić zdołał; ale przez samą pamięć na bez­
ustanne modlitwy i twojej zacnej, bogoboj­
nej matki, i przez wzgląd na twoje codzienne 
do innie westchnienia, wstawię się za tobą u 
Ojca wszechmocnego. Powtarzam wszakże raz 
jeszcze, powtarzam wyraźnie, że nie nie obie­
cuję, zgoła nie“.

Zafrasowany Hubert usiadł na ławce 
pod furtą, niczego dobrego się nie spodzie­
wając, a Józef święty udał się wprost do tej 
części Nieba — najświetniejszej części, — gdzie 
ma siedzibę swą, sam Majestat Boski. Gdy 
u stóp Wszechmocnego Józef święty czoło­
bitność złożył, Bóg Ojciec, który go wielce 
cenił, łaskawym zapytał głosem :

— „A cóż mi tam powiecie nowego, 
zacny Józefie ? prawdopodobnie przychodzicie, 
jak to zwykle bywa, wstawiać się za jakąś 
zbłąkaną duszą. Już ja  was znam !"

— „Tak jest, Ojcze Najświętszy — i „Naj­
litościwszy ;“ — zgadłeś. Przychodzę, u nóg 
Majestatu Twego, prosić o miłosierdzie dla 
wielkiego grzesznika".

— „Nienasycony z ciebie żebrak, Mój 
Józefie kochany. Naj wpraw niej szy rachmistrz 
zliczyć by nie zdołał, coś mi już wydarł na 
wieczne potępienie zasługujących łotrów. 
O kogoż się dziś znów rozchodzi ?“

Zaturbowany opiekun Jezusa na ziemi, 
zamilkł na chwilę. Przeliczywszy w duszy 
wszystkie bezprawia i gwałty, popełniane 
przez lat blisko pięćdziesiąt przez tego, któ­
rego wziął był pod swą opiekę, nie bez drże­
nia imie jego wymówił.

— „H ubert? to już chyba żartujesz ko­
chany Józefie. Toż to przecież hultaj nad 
hultajam i! Za nim się wstawiać, nie będziesz 
śmiał".

(Dokończenie nastąpi).
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nomicznych, mimo wszystkie sprzeczności, 
zawiści i antagonizmy polityczne, rasowe i 
narodowościowe — próby międzynarodowej, 
wspólnej akcyi w kwestyach., obchodzących 
zarówno wszystkie cywilizowane państwa, 
przecież nie są bezcelowemi i pozbawionemi
przyszłości.

O przebiegu obrad konferencyi pary­
skiej, zachowywana była tak ścisła tajemnica, 
iż nawet dzienniki francuskie, te dzienniki, 
które tak skwapliwie starają się zawsze wydoby­
wać na jaw istniejące i niestniejące szczegóły 
wszystkich akcyj politycznych lub dyplomaty­
cznych, tym razem bardzo nie wiele umiały do­
nieść; być może, iż działo się to po części dlatego, 
że prace konferencyi sanitarnej mało intere­
sowały bulwarowych polityków paryskich. 
Konferencya tymczasem w zupełnej ciszy do­
konała pomyślnie głównego zadania swego : 
obmyślenia środków międzynarodowej akcyi 
przeciw zawlekaniu cholery z Azyi. Prace 
swe merytoryczne ukończyła konferencya w
d. 24 z."m., dzisiaj zaś nastąpić ma sygno­
wanie uchwał konferencyi, które razem ze­
brane w jeden akt dyplomatyczny nosić będą 
nazwę: „konwencyi paryskiej“; jako taka bę­
dzie też następnie konweneya ta ratyfikowana 
przez wszystkie państwa, biorące udział w 
konferencyi. Pomimo pewnej tajemniczości, 
jaka dzisiaj jeszcze otacza rezultaty konferen­
cyi paryskiej, można już jednak ze szczegó­
łów, które o wyniku jej obrad przedostały się 
do wiadomości ogółu, odtworzyć sobie ogólny 
obraz niewątpliwie doniosłej jej działalności. 

Główną siedzibą, ogniskiem i gniazdem 
zarazem cholery są — jak wiadomo — Azya 
centralna i  Indye, i atamtąd to, po części 
drogą wodną, a głównie drogą lądową, prze­
nosi się cholera do Europy i innych części 
świata, znacząc swój pochód żniwem śmierci. 
Wielkie pielgrzymki Mahometan, zwłaszcza 
pielgrzymki do Mekki w Arabii i do Ker- 
beli koło Bagdadu, przyczyniają się najwię­
cej do szerzenia się epidemii i są pośredni­
kami, przy których pomocy cholera przedo­
staje się, a następnie sroży w całej Euro­
pie. W niektórych zwłaszcza latach, w tych 
mianowicie, w których przepisy koranu każą 
Mahometanom w liczniejszych niż zwykle za­
stępach podążać do Mekki, kiedy to w tem 
świętem dla wyznawców Mahometa miejscu 
zbiera się równocześnie nieraz do 200.000 
osób: miasta arabskie, przez które pielgrzym­
ki do Mekki i z powrotem muszą przecho­
dzić, przedstawiają pod względem zdrowo­
tnym stosunki wprost rozpaczliwie. Przy o- 
statniej takiej większej pielgrzymce n. p. pa­
dło 00.000 pielgrzymów ofiarą cholery! — 
Otóż, jeżeli chodzi o zwalczenie cholery, to 
zarówno uczeni jak i politycy muszą sobie 
zdać jasno sprawę z tego, że i w Azyi cen­
tralnej i w Indyach wytępić zupełnie cho­
lery niepodobna, chociażby bowiem dało się 
ją  opanować w miastach, to gnieździłaby się

ona i odnawiała dalej po wsiach, w k tó r^efr 
nie stanęła nigdy noga europejska,_ i w któ­
rych woda zawiera w sobie od wieków j uż 
zagnieżdżone zarodki epidemii. Jeżeli jednak 
ani sił organizacyjnych, ani finansowych nie 
staje ludzkości do tego, aby w ten sposób 
miała zdławić; odwiecznego wroga, to raa?' 
opanować go przynajmniej przez zapraw?' 'd 
nie skutecznych środków prewencyjnym' -dze"

riych edbedr o u d ż e t o w a  Izby deputowa- 
porzadku ‘ ‘ ,e posiedzenie dnia 4 b. m. Na 
[je "0 dziennym znajduje się sprawozda- 

mjsv- szeregu rezolucyj przekazanych ko-

m prze- 
pojęła za- 

sanitarna, — 
alszym ciągiem

ciw zawlekaniu epidemii. Tak
danie swe ostatnia konferencja
której prace były tylko d
prac konferencyj poprzod' . ‘alszy“  Cla.g
zeszłorocznej konfereiK , l lc > zwłaszcza zaś
tym też kierunku rezdej)skiej — i w
wiele. Konferer-Cya l stotme bardz0

w • wydała mianowicie
L  f   ̂ 1 S'Pogób mają być urządzone
stacje sanitarna -w których pielgrzymi ma- 
hometanscy poddawani będa obserwacyom i 
rewizyorn sanitarnym; ona określiła dalej, 
jakinu szlakami i w jakim porządku piel- 
gizymi mają podążać i wracać z miejsc świę­
tych, wydała polecenia, które maja zape­
wnie scisłe wykonywanie tych przepisów i 
wskazała sposób, w jaki zbierane być mają 
potrzebne na ten cel fundusze. Prócz teo-o 
konferencya paryska wydała szereg ważnych 
przepisów co do sanitarnej kontroli nad po- 
dióżującymj drogą wodną, nad okrętami i 
nad porta im na wybrzeżu indyjskiem, w za­
toce perskiej, na morzu Czerwonem, w ka­
nale suęzkim i na zachodnich wybrzeżach 
morza. Śródziemnego, a w ten sposób nie­
wątpliwie położyła podstawę do skutecznego 
zwalczenia cholery w przyszłości.

Sprawy parlamentarne.
Wskutek powzięcia na wspólnej nara­

dzie ministeryalnej uchwały co do terminu 
zebrania się wspólnych Delegacyj, można w 
przybliżeniu oznaczyć jak długo potrwa roz­
poczynająca się jutro sosya wiosenna Rady 
państwa. Ponieważ Delegacye zbiorą się w 
Budapeszcie w ostatnim tygodniu maja, prze­
to należy wnioskować, iż obrady Izby depu­
towanych potrwają najdłużej do 24 maja, 
w_ którym to dniu przypada święto Bożego 
Ciała. W tych siedmiu tygodniach Rada 
państwa, oprócz mniejszych przedłożeń, bę­
dzie musiała załatwić preliminarz państwo­
wy i przedłożenia walutowe.

Ko ł o  p o l s k i e  zbierze się jutro przed 
posiedzeniem Izby deputowanych celem po­
wzięcia uchwały co do udziału Koła w ogól­
nej dyskusyi budżetowej.

P o z n a ń  , 31 marca.
(P. Kościelski na sejmiku w Inowrocławiu. — 

Ruch emigracyjny wśród ludności wiejskiej).
(Jfi) Wczoraj odbyło się w Inowrocła­

wiu zebranie komitetów powiatowych: Strzel­
na, Inowrocławia i M ogilna, na którein pan 
Kościelski wyjaśnił powody, które zniewoliły 
go do złożenia mandatu poselskiego.

P. Kościelski przytoczył jako pierwszy 
powód potrzebę wypoczynku i ratowania nad­
wątlonego zdrowia. W tych dziesięciu latach, 
w których reprezentował rzeczone powiaty, 
starał się jak najsumienniej wypełniać przy­
jęte obowiązki. Nie żałował ani trudów , ani 
kosztów, aby tylko stać się narodowi swemu 
pożytecznym. Ogólnie znaną jest rzeczą, jak 
mała liczba posłów polskich do parlamentu 
stale podczas sesyi w Berlinie przebyw a, a 
niemniej wiadomo wszystkim, że niestety 
wtedy n aw e t, kiedy chodzi o ważne głoso­
wanie, potrzeba posłów dopiero na gwałt od 
domowych ognisk i zajęć zawodowych ścią­
gać telegrafem do Berlina. W następstwie 
tego mało kto z posłów jest prawdziwie 
wtajemniczony w rozkład p racy , zapatrywa­
nia poszczególnych stronnictw i rządu na 
ważniejsze kwestye porządku dziennego. Są 
to jednak rzeczy, których znajomość grunto­
wna każdej frakcyi je s t koniecznie potrze­
bna. Cała ta ciężka praca rozpatrywania i 
ciągłego śledzenia wewnętrznego życia par­
lamentarnego spoczywała przeważnie na bar­
kach p. Kościelskiego, to też po dziesięciu 
latach dźwigania mozolnego ciężaru czuje 
obecnie potrzebę wypoczynku.

Dalej zaznaczył p. Kościelski, iż ma 
nadzieję, że w skutek złożenia przez' niego 
mandatu zapanuje w Kole jedność i zgoda. 
W Kole polskiem powstają często niepo­
rozumienia i niesnaski wywoływane z wi­
doczną tendencją przez kilku posłów. Tych 
nieporozumień przyczyna nie leży tyle w ró­
żnicy zdań politycznych, jak  raczej w nie­
chęci osobistej owych kilku deputowanych 
do pana Kościelskiego.

Jako trzeci powód złożenia mandatu 
podał p. Kościelski różnicę pomiędzy jego 
osobistem zapatrywaniem a zapatrywaniem 
Koła na stosunek Niemiec do Prus. Wedle 
silnego przekonania p. Koś.eielskiego nie na­
leżało na oświadczenie ministra Bossego

względem języka polskiego w Sejmie pru­
skim dawać odpowiedzi w parlamencie nie­
mieckim. Dalej Koło polskie i naród pol­
ski nie są zadowolone z ulg dotychczas przez 
rząd Polakom udzielonych i tak Koło jak i 
naród wątpią, ażali rząd da się nakłonić do 
dalszych ustępstw. P. Kościelski natomiast nie 
wątpi że rząd kroczyć będzie dalej na drodze 
sprawiedliwego równouprawnienia Polaków 
z Niemcami w interesie państwa a jest na­
wet przekonany, iż ustąpieniem swojem z areny 
politycznej ułatwi rządowi działanie w tym 
kierunku i że pożądane ulgi dla naszego na­
rodu rychlej wejdą w życie.

W końcu podniósł p. Kościelski, iż jest 
zupełnie spokojny o dalsze losy frakcyi pol­
skiej. Koło polskie pozostanie nadal przy do­
tychczasowym kierunku, ho zapatrywania po­
lityczne p. Kościelskiego są zapatrywaniem 
znacznej większości posłów.

Zebranie nie mogło obradować nad o- 
świadczeniem p. Kościelskiego i nad sprawą 
wyborów w ogóle, gdyż polieya nie dozwo­
liła dalszych obrad, ponieważ nie zgłoszono 
poprzednio zebrania komitetu w urzędzie po­
licyjnym.

Zaledwie nastała wiosna "'kalendarzowa 
a już donoszą z różnych stron o przygoto­
waniach wśród ludności wiejskiej do wę­
drówki na Zachód. Pierwszy etap tego nie­
szczęsnego ruchu, pozbawiającego nasze rol­
nictwo tysiące rąk najzdrowszych, pojawił się 
w tych dniach na tutejszym centralnym 
dworcu kolejowym. Przejeżdżało około 300 
osób przeważnie mężczyzn w sile wieku, uda­
jąc się do okolic fabrycznych nad Renem.

Z nad Sekwany.
P a r y ż , 29 marca.

(Święta Wielkanocne w Paryżu. — Pogoda i 
świeżo powietrze. — Jarmark na placu Narodo­
wym. •— Spór gminy paryskiej z rządem o lo­
kal dla prefekta Sekwany. — Geneza i znacze­

nie tego sporu. —- Muzeum v. Hugo’a).
Święta w ogólności, a Święta Wielka­

nocne w szczególności, nie mają w Paryżu 
tej podniosłej, uroczystej cechy, jak w in­
nych krajach. Daremnie oczekujesz tu przez 
Wielki Tydzień świąt, które nadchodzą, da­
remnie ich oczekujesz, chociaż tłumy pobo­
żnych, cisnących się po świątyniach około 
Grobów Pańskich, mówią ci, że w oczekiwa­
niu tem nie jesteś odosobniony. Święta przy­
noszą ci w Paryżu zupełne rozczarowanie. 
Gdzieindziej, u siebie w kraju zwłaszcza, bez 
kalendarza poznasz po fizyognomii miasta, po 
uroczystym nastroju publiczności, po uroczy­
stym stroju mieszkańców, po ruchu świąte­
cznym a braku ruchu codziennego, — że to

II)

(Ciąg dalszy).

Raz wieczorem, dozorca, który nazywał 
się Tessou, wszedł do jednej sali podczas 
gdy chłopcy się uczyli; ktoś napisał na 
drzwiach jego gabinetu:

Tessou jest hipokrytą.
Przychodził powołać winnego, by się 

przyznał do swego czynu. Słowa jego zosta­
ły przyjęte zło wrogiem milczeniem. Stał na 
samym środku klasy , blady , ze skrzyżowa- 
nemi na piersiach rękami, bardzo zdenerwo­
wany, ale pozornie obojętny.

— Czekam , —  rzek ł, — daję wam 
pięć m inut; po upływie tego czasu zdzie­
siątkuję salę, i oświadczam, że podwójnie 
podłym jest ten, który będąc winnym, po­
zwoli, by w jego miejsce niewinnego uka­
rano. *

Jeszcze ostatnie słowo nie przebrzmia­
ło, gdy ze wszystkich piersi podniósł się 
okrzyk oburzenia; był to odgłos powszechnej 
protestacyi. Stało się, wojna została wydaną. 
Glos dozorcy zagłuszony został strasznym hała­
sem, pukaniem , do którego łączyły się uda­
ne ryki zwierząt rozmaitych i skrobanie po­
deszwami o podłogę.

Tessou przeskoczył siedzącego na ka­
tedrze dozorcę, i zaczynając z prawej strony :

— Raz, dwa, trzy — aż do dziesięciu, 
i dziesiątemu rozkazał opuścić salę; sąsiedzi 
go zatrzymali. Po kilku minutach nauczyciel 
musiał ustąpić, i wyszedł z sali w pośród 
wrzasków uczniów.

Zaledwie się oddalił, krzyki ustały. 
Każdy odetchnął głęboko. Biedny dozorca, 
jak pies zmokły na deszczu, stał przy swojej 
katedrze, nie wiedząc co robie z sobą. N a­
reszcie oddalił się, chcąc się naradzić z dy­
rektorem.

Teraz, szybko do dzieła! Jeden słuszny, 
zwany Chambert, fabrykant kokardek, wstą­
pił na stół, i przybierając ton uroczysty, 
stosownie do okoliczności tak ważnych:

— Obywatele, —  zawołał, —  przysię­
gnijmy, że będziemy bronie naszych praw 
do upadłego, i nie zdradzimy odważnego 
przyjaciela, który zelżył hipokrytę! Ci, którzy 
się może boją, niech się oddalą, póki jeszcze 
czas!

Nikt się nie ruszył.
— A więc do syp ialn i!
Natychmiast cały tłum zwalił się za

swoim dowódcą, a schody trzeszczały pod 
przyspieszonymi krokami; w mniej niż mi­
nutę po wyjściu dozorcy, czterdziestu uczniów 
schroniło się do swojej fortecy.

Sypialnia, którą wybrali, znajdowała 
się na drugiem piątrze , wysokością swoją 
dając rękojmię, że zdobytą być nie może" 
Plan obrony wkrótce został obmyślany; oblę­
żeni przyciągnęli do drzwi żelazne łóżka, 
złożywszy jedne na drugich aż do samego 
sufitu, i dokonawszy tego dzieła, zaczęli 
skakać z radości. To była na prawdę rewo- 
lucya!

Chambert, który wyczytał w historyi, 
że oblężone miasta bywają zwykle brane 
zapomocą głodu, rozkazał spiskowym, by od­
dali swoje osobiste zapasy dla dobra publi­
cznego. Każdy pospieszył do szuflad komody 
lub wyciągał walizki z pod łóżek. Sienniki 
zostały wypróżnione, i wkrótce, na środku 
sypialni rozłożono żywność rozmaitego ro­
dzaju, mającą dopomódz do przetrwania 
oblężenia. Było tego nie wiele: dwie nad­
gryzione gruszki, biszkopty angielskie, kilka 
funtów czekolady, kasztany w cukrze , cu­
kierki, jabłka, całe pomarszczone ze starości, 
chleba nieco, dzban pełen wody i kilka fla­
szek lik ieru , przemyconych kontrabandą. 
Wydobyto jednocześnie z sienników cygara 
i tytoń, starannie ukryte.

Do czego służy niepodległość, jeżeli 
nie na to, by natychmiast brać się do uży­
wania tego, co dotąd było zabronione? Ucznio­
wie zapalili sobie zaraz fajki i cygara, pijąc 
likier i zabrali się do tańca w około łóżka 
z zapasami.

Wkrótce każdy upadał ze znużenia; mo­
żna było wtedy usłyszeć, po za drzwiami za- 
barykadowanemi, głos ojca Antoniego, naj­
przód proszący, a potem surowy, grożący

najsroższą karą, jeżeli bunt potrwa jeszcze 
pięć minut.

Pięć m in u t! To śmieszne ; urządzić re- 
wolucyę, by zyskać tylko pięć minut wolno­
ści ! prędzej śmierć ! Była to dewiza obecnej 
chwili.

Chambert podjął się odpowiedzi.
Natychmiastowa odprawa hipokryty Tes­

sou ! Całkowita amnestya, albo n ie ! krzy­
czał, zmieniając głos.

Wśród takich warunków porozumienie 
okazało się niepodobnem. Kroki dyrektora 
oddaliły się i zginęły gdzieś na schodach.

Jeden z buntowników .miał genialny 
pomysł. Zerwał z łóżka dozorcy sali firankę 
perkalową żółtą, obszytą czerwonym pasem 
i za pomocą czarnego kosmetyku wypisał na 
niej wielkieini literam i warunki pokoju;

Na czele naturalnie: „Republika fran­
cuska, jedna i niepodzielna i t. d.

„Tessou zostanie wypędzony jako hipo- 
krota, jezuita i zły obywatel.

„Żaden z uczniów nie będzie niepoko­
jony za bunt.

„Amnestya generalna kar teraźniejszych 
i przyszłych.

„Wydalenie kilku podejrzanych do­
zorców.

„Zobopólna zamiana posłów z misyą o 
traktowanie układów. “

Okazali się jeszcze bardzo skromni, nie 
żądając żadnej nagrody za swoje czyny.

Kiedy już wszyscy przeczytali i przy­
jęli do wiadomości powyższą odezwę, przy­
czepiono firankę do kija od szczotki i wysta­
wiono ją przez okno. Poruszana wiatrem, 
żółta firanka podobną była do japońskiego 
sztandaru ; przestraszone jaskółki uciekały z 
pod dachu. A w około sztandaru, w oknie 
głowy dzieci wyzierały ciekawie, czekając 
jakie wrażenie uczyni ich odezwa.

Ojciec Antoni, doprowadzony do osta­
teczności taką bezczelnością, przystąpił sam 
jeden, pozostawiając za sobę gromadę pro­
fesorów. Kiedy już był blisko okien:

— Uliczniku! wołał silnym głosem, 
przykładając obie ręce do ust, jak trąbę, je­
żeli nie otworzycie natychmiast, każę zawo­
łać żandarmów i pójdziecie do więzienia, ło­
try, galernicy t Gdybyn^ mógł, posłałbym was

wszystkich do Lambessa, nauczyć was, jak 
się wszczyna rewolucyę!

Stanowczo nie było sposobu się poro­
zumieć !

Sztandar został cofnięty, okno zamknię­
te i znowu narady się rozpoczęty. Kilku 
mniej odważnych proponowało poddanie się, 
ale wnet ich zakrzyczano: ochota do walki 
górowała.

Tak samo jak rozpatrzono się w zapa­
sach żywności, wypadało zapewnić się, że 
nie braknie am unicyi; w razie zaczepki, 
trzeba się przygotować do obrony. Połamano 
łóżka, by otrzymać żelazne pręty i zgroma­
dzono na środku sypialni, koło zapasów 
żywności, wszystko co mogło służyć za po­
cisk : stoliczki nocne, naczynia fajansowe, 
siatki druciana z łóżek, materace i różne 
drobne przedmioty, któremi uczniowie mają 
zwyczaj wypełniać swoje szuflady i kieszenie.

Pomimo usiłowań ojca Antoniego, by 
sprawa się nie rozniosła, rozeszła się wia­
domość, że bunt powstał w zakładzie. Nad­
biegł podprefekt wraz z oficerem od żan­
darmów, profesorowie, urzędnicy domowi i 
mieszkańcy tej części miasteczka. Wkrótce 
cały dziedziniec był pełny ciekawych.

Matki lamentowały nad biednemi dzie­
ćmi. Wszyscy oni byli aniołkami; pewnie 
dokuczuno im do żywego. Ojcowie byli in­
nego zdania.

Panna Julia, drżąca i blada ze wzrusze­
nia, wysilała się uspokajać jednych to drugich.

— Cierpliwości — mówiła — oni nie 
są ź li; oni się dadzą nawrócić.

Ojciec Rousselin opuścił zakład jak zwy­
kle po południu; uczniowie się nie stawili i 
był w rozpaczy. Nowina widać nie doszła 
do niego, gdyż się nie ukazał dotąd.

Nagle, wśród hałasu wywołanego osta- 
tniem traktowaniem, zjawił się zdyszany; 
bieg zaczerwienił mu oblicze, małe nóżki 
zaledwie utrzymać go mogły i przeciw zwy­
czajowi, strój jego był niedbały. Zbliżył się 
do ojca Antoniego, pytając go oczami, nie 
mogąc z uciśnionej piersi ani słowa wydo­
być. Szybko, przedstawiono mu stan rzeczy; 
wzniósł ręce do góry, przerażony.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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są święta; tutaj zupełnie inaczej, tak, iż py­
tasz się siebie zdziwiony, czy nie pomyliłeś 
się, myśląc, że to Wielkanoc? Sklepy otwar­
te, ruch w nich ożywiony, tak samo jak w 
dzień najmniej świąteczny, a po ulicach to­
czą się wozy, wysoko -wyładowane towarami 
lub snują gromady robotników, idących do 
pracy lub od pracy wracających. Urzędy i 
instytucye państwowe są wprawdzie pozamy­
kane, ale prywatna przedsiębiorczość żadne­
go nie chce dla święta uczynić ustępstwa. 
Zraniony w swein uczuciu reiigijnem pytasz 
się siebie mimowoli, czy ci ludzie nie znają 
tej wielkiej przyjemności życia, jaką jest uro­
czysty spokój wśród eiszy wielkiego, religij­
nego święta ?

Pogoda sprzyjała w tym roku święhm 
Zmartwychpowstania Pańskiego nadzwyczaj­
nie, to też ciepłe, wiosenne słońce sprowa­
dzało wszystkich zwolenników świeżego po­
wietrza do lasku Bulońskiego lub do Yincen- 
nes, a nawet do Wersalu, do Fontainebleau, 
Montmorency, Meudon i Saint-Cloud. Z sa­
mego dworca lyońskiego wyjechało w okoli­
ce Paryża w niedzielę Wielkanocną 30.000 
osób, ze wschodniego 300.000, z Vincennes 
230,.000, z dworca św. Łazarza 502.000 i t.
d. Ścisk na dworcach był ogromny, miejsca 
w wagonach trzeba było zdobywać przemo­
cą, a nawet na schodkach nie brakło pasa­
żerów żądnych świeżego powietrza. Zbrojne 
w bukiety ze świeżych, polnych i leśnych 
kwiatów, rozbawione i śpiewające, wracały 
następnie te rzesze, wioząc swe kosze z pro­
wiantami — wypróżnione doszczętnie.

Pisząc o świętach Wielkanocnych tru­
dno nie wspomnieć o słynnym jarmarku pier- 
nikarskim na placu de la Nation i wzdłuż 
Cours de Vincenues. Jarm ark ten jest nie- 
wyczerpanem źródłem uciechy dla ludności 
robotniczej, obok bowiem pierników, nęcą­
cych zapachem i fantastycznymi kształtami, 
odbywa się tam przez 6 tygodni fete foraine 
złożona z trzech, jak w tym roku menażaryj, 
dwóch cyrków, czterech teatrów, niezliczonej 
liczby karuzeli, strzelnie, jeu de massacre tir 
tu z  pigeom  i t. p. Nowością na tegorocznym 
jarm arku jest t. zw. „cyclorama", która cie­
szy się wielkiem powodzeniem. Jest to mi­
niaturowy pociąg kolei, którego pasażerowie 
jeżdżąc w kółko widzą przez okna panoramę, 
tak, jakby istotnie przejeżdżali przez kraje 
przedstawione ich oczom. „Podróż11 ta odby­
wała się w tym roku po Tunisie i Egipcie.

Wśród ciszy świątecznej zwrócił na sie­
bie uwagę zatarg pomiędzy rządem a komu­
ną Paryża. Eewolucyjna większość paryskiej 
Kady gminnej protestuje energicznie prze­
ciw temu, iż prefekt Sekwany musi dotych­
czasowe swe mieszkanie t. zw. pawilon Flo­
ry w Tuileryach, opuścić, aby zrobić miej­
sce dla nowego ministra marynarki, sam zaś 
zainstalowuje się w ratuszu paryskim czyli 
w t. zw. Hotel de Ville. Członkowie ko­
muny paryskiej widzą w tem pogwałcenie, na 
które żadną miarą nie chcą pozwolić. Stron­
nictwo miejskiej autonomii Paryża domaga 
się utworzenia posady starszego burmistrza, 
któryby, wybrany przez rewolucyjnie uspo­
sobioną Radę miejską używał publicznej wła­
dzy tak administracyi cywilnej jak nie mniej 
uzbrojonej gwardyi i policyi do celów rewo­
lucyjnych. W takim razie jednak ani parla­
ment ani władze wykonawcze rzeczypospoli- 
tej nie miałyby nadal co robić w Paryżu. 
Musiałyby one słuchać komuny, albo zrezy­
gnować ze swego posłannictwa i jak w roku 
1871, stolicę zdobyć przemocą napowrót dla 
kraju, w całego kraju imienia. Spór ten, dro­
biazgowy na pozór, ma zatem głębsze zna­
czenie. Zresztą jest on charakterystycznym 
symptomem, stanowisko bowiem rządu fran­
cuskiego w obee Eady gminnej w Paryżu 
było zawsze probierzem, czy rząd przychyla 
się do zasady silnej władzy administracyjnej, 
czy też do demagogii. Podczas gdy Juliusz 
Ferry dawał często odczuwać żelazną dłoń 
swoją komunie paryskiej, Goblet przeciwnie 
pozostawiał jej wolne ręce, a Freycinet przy­
obiecywał jej nawet utworzenie stanowiska 
starszego burmistrza. Constans potrafił w zrę­
czny sposób poskromić butę rajców miejskich: 
oto pozwolił im sobie uchwalić, że mają po­
bierać 500 franków miesięcznie tytułem 
dyet, chociaż za funkcye w zarządzie gmin­
nym nie wolno właściwie brać pensyi. Sku­
tek tego był ta k i , iż .radni , którym dyety 
bardzo się podobaj;,, a którzy wiedzą o tem, 
że rząd każdej chwili może zamknąć im po­
bór tych dochodów — są w obee rządu w 
pewnej mierze przynajmniej powolniejszymi 
niż dawniej. To też każdy dzisiaj wie, że 
chociaż panowie radni burzą się przeciw te­
mu, że rząd kazał im w ratuszu urządzić po­
mieszkanie dla naczelnika miasta — jakim 
jest właściwie prefekt Sekwany, podlegający 
wprost ministrowi spraw wewnętrznych — 
to jednak ostafecznie ustąpią tem bardziej, że 
rząd na swoje poparcie ma uchwałę Izby 
francuskiej z d. 15 lutego, uświęcającą ukaz 
konsula z 5 Frimaire roku XI, opiewającą, 
ze biura prefektury nadsekwańskiej, komisyi 
podatkowej i rady prefekturalnej mają być 
przeniesione do ratusza. Zresztą, gdy ratusz 
paryski, który w r. 1871 został spalony przez 

omunardów, w r. 1884 napowrót podniósł 
się z gruzów i miał być otwarty, ówczesny
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prezydent republiki, p. Grevy, podpisał de­
kret, którego projekt ułożył Ferry, a według 
którego prefekt Sekwany powinien mieszkać 
w ratuszu. Pomimo opozycyi Eady miejskiej, 
rada stanu zatwierdziła ważność tego posta­
nowienia, a ówczesny minister spraw we­
wnętrznych kazał gminie wstawić do jej 
budżetu pozycyę o kosztach urządzenia w ra­
tuszu pomieszkania dla prefekta Sekwany. 
Gdy jednak gabinet Ferry’ego upadł —■ cały 
ten projekt poszedł w zapomnienie. Freyci­
net, następca Ferry’ego — kapitulował przed 
Bada gminną, a z jego następców dopiero 
Casimir-Perier miał sposobność i odwagę 
wystąpić znowu przeciw komunie. Bada pa­
ryska" uchodzi dzisiaj we Francyi za głowę 
radykalizmów wszelkiego rodzaju. Eządowi 
dzisiejszemu wiele na tem zależy, ażeby na­
rzucić jej swoją wolę. Na początek gotów 
poprzestać na drobiazgu. Właśnie w tym 
celu wyciągnięto z zapomnienia stary szpar­
gał z okresu konsulatu Bonapartego i po­
twierdzono go w Izbie. Teraz zrobiono z nie­
go użytek.

Nie wielu, nawet z Paryżan wie o tem, 
że w stolicy swojej posiadają muzeum auto­
ra „Nędzników", utworzone przez jedną 
z najbliższych przyjaciółek poety Jest w tem 
muzeum wszystko, od portretów, przedsta­
wiających znakomitego pisarza w różnym 
wieku, do — zęba trzonowego, który mu 
wyrwał dentysta; od stołu, na którym by­
ła napisana „Legenda wieków", do gęsich 
p ió r, jakich Wiktor Hugo używał. Ofiarowu­
jąc wszystkie te pamiątki pani Drouet, na 
jej usilne żądania, Wiktor Hugo zaświadczał 
jednocześnie ich autentyczność cennymi au­
tografami. Na stole „Legendy wieków", — 
skromnym stole w stylu Ludwika XIII, — 
czytać można następujący n ap is : „Daję pani 
Drouet ten stół, na którym pisałem „Legen­
dę wieków. — W iktor Hugo“.T)o czapki pil­
śniowej przypięta jest kartka, ze słowam i: 
„Skoro Pani zależy na tem , piszę tu ta j , iż 
w tej czapce opuściłem Paryż po zamachu 
stanu". Na czarnej skórzanej torebce podró­
żnej, opasanej podwójnym rzemykiem z żółtej 
skóry, znajduje się znów taki szczególny 
napis : „Celem zadowolenia wyrażonego przez 
Panią życzenia, stwierdzam tu przygodę, ja ­
ka się zdarzyła tej torebce. Przebyła razem 
ze mną sześćset mil. W  roku 1861, wyjeż­
dżając z Guernesey, ze względów zdrowia, 
zabrałem z sobą rękopis „Nędzników", któ­
ry kończyłem w drodze. Włożyłem ręko­
pis w tę torebkę, i ta torebka, której nie 
opuszczałem ani na chwilę , podróżowała ze 
mną przez pięć miesięcy, zawierając pod 
swoim podwójnym rzemykiem książkę „Nę­
dznicy", od 26 marca r. 1861, do 3 wrze­
śnia, po Anglii, Belgii i Holandyi. Guerne- 
sey, 21 maja 1863. — Wiktor TIugo“. Na 
ćwiartce papieru, na której poeta przylepił 
porządkiem sześć piór gęsich , jakie mu słu­
żyły do napisania tegoż dzieła, skreślił wła­
snoręcznie: „Pióra „Nędzników". Znajdują się 
też w tem muzeum rysunki W. Hugo, robione 
piórkiem lub ołówkiem w chwilach wypo­
czynku, a nadto dekoracja, jaką poeta wy­
konał dla salonu pani Drouet podczas pier­
wszych lat wygnania na wyspie Guernesey. 
Są to wielkie panneauz z białego drzewa, 
malowane na wzór wyrobów z laki chińskiej, 
farbą czarną, czerwoną, zieloną lub złotą. 
Mot-ywa do tych malowideł obr jj Wiktor 
Hugo także chińskie: fantastyczne ptaki, 
smoki, kwiaty i Chińczyków, jak na parawa­
nach ; a wszystko to naszkicowane jest z 
niezwykłern zacięciem artystycznem i wielką 
humorystyczną werwą. Pani Drouet, przed 
śmiercią zapisała zbiór tych cennych pamią­
tek siostrzeńcowi swemu, p. Koch, profeso­
rowi lyceum św. Ludwika w Paryżu. P. Koch, 
podobnie jak jego ciotka, szczególną czcią 
otacza pamięć autora „Nędzników" i powię­
kszył jeszcze odziedziczone zbiory wszelkimi 
dokumentami, dotyczącymi poety, jakie tylko 
mógł znaleźć. Zbiory te przybrały już dziś 
takie rozmiary, że właściciel nie ma ich 
gdzie pom ieścić.— Temps zatem zwraca się 
do municypalności Paryża, aby dała im miej­
sce w jednym z gmachów miejskich, gdzie 
mogłyby się jeszcze powiększać i być do­
stępne dla szerszej publiczności.

Z Petersburga.
(Z bieżącej chwili).

Mniej więcej wszystkie pisma zagrani­
czne podają następującą depeszę :

„ Według doniesienia z kół najlepiej poin­
formowanych usuniętym będzie generał-gu- 
bernator Orżewski ze swego stanowiska, a to 
z powodu, iż jemu przypisują odpowiedzial- 
noć za gwałty w kościele w Krożach. Eadca 
ministeryalny Kantakuzen zaś, który mając 
sobie poruczone śledztwo w tej sprawie, na­
desłał carowi bardzo łagodzące przedstawie­
nie, ma być również stanowiska swego po­
zbawiony."

Wiadomość tę należy przyjmować ostro­
żnie , chociaż z drugiej strony warto na to 
zwrócić uwagę, że gwałt w Krożach nabrał 
większego rozgłosu w prasie wszystkich na­
rodów i języków, niż którykolwiek z poprze-

kwietnia 1894.

dnich, nabrał go wtedy właśnie, gdy Eossya 
przez traktaty handlowe wchodzić się stara 
w ściślejsze i uregulowane, na cywilizacji 
zachodniej oparte związki z państwami eu­
ropejskiemu

Grasdanin donosi:
„Ministerstwo skarbu z uwagi, że istnie­

jące dotąd prawo propinacji w Królesrwie 
Polskiem i w prowincyach południowo-zacho­
dnich nie zgadza się już z duchem czasu, 
przystąpiło do opracowania projektu wyku­
pienia prawa propinacyjnego od tegoż po­
siadaczy. Projekt ten, opracowany przez de­
partam ent dochodów niestałych pod bezpo­
średnim kierunkiem dyrektora tegoż depar­
tamentu, r. t. Markowa, zasadza się na tem, 
że zniesienie prawa propinacyjnego może być 
dokonane z pomocą wykupu tego prawa przez 
rząd wraz z reorganizacją rządowej sprze­
daży spirytusu. Specjalna komisja pod prze­
wodnictwem towarzysza ministra skarbu A n­
tonowicza, przystąpiła już do przejrzenia oma­
wianego projektu, posiadającego tak donio­
słe znaczenie dla Królestwa Polskiego i dla 
prowincyj południowo-zachodnich. Komisya 
ma rostrzygnąó w zasadzie kwestyę, czy mo­
żliwe jest zniesienie w miastach i m iaste­
czkach prawa propinacyjnego z pozostawie­
niem w swej mocy innych praw grantowych, 
i w jaki sposób można dokonać oszacowania 
tych praw."

Ministerstwo skarbu otrzymało prawo 
kontrolowania kantorów bankierskich i we­
kslowych, czy nie wykonywują operacyj, przez 
ministra skarbu niedozwolonych.

kSłychać, że rząd rossyjski zamierza 
wszystkie linie kolejowe w krótkim czasie u- 
państwowić i budowę nowych linij prowa­
dzić tylko we własnym zarządzie. Najgoręt­
szym propagatorem tego planu jest minister 
skarbu Witte.

Archirej tyfliski został na rozkaz cara 
powołany do Petersburga dla dania wyja­
śnień co do nieporządków, jakie ostatnimi 
czasy zaszły w seminaryum gruzińskiem w 
Tyflisie a miały znamię rewolucyjne.

KE OKI KA

Lwów, 2 kwietnia.
- -  Ekscesu uliczne w Kranówie.

Wiadomości, jakie otrzymujemy z Krakowa, o 
ekscesach, których się tam dopuściła w sobotę 
wieczór gawiedź uliczna, muszą każdego patryo- 
tycznie myślącego obywatela przejąć nie tylko 
głębokim smutkiem, ale i oburzeniem. Garstka 
niedorostków, pod wodzą kilku starszych podnie­
conych trunkiem robotników, już z rana i popołu­
dniu usiłowała wywołać ekscesa, a wieczorem, 
korzystając z niezwykłego gromadzenia się ludno­
ści na ulicach z powodu iluminacyi, zdołała za­
burzyć nastrój uroczysty chwili i dopuściła się 
wybryków, na napiętnowanie których trudno zna­
leźć dość słów oburzenia. Wśród dzikich okrzy­
ków bito szyby w oknach, nie tylko w tych, w 
których nie było świateł, ale także i iluminowa­
nych. Pod jakim wpływem i z jakim rozmysłem 
działali ekscedenci, najlepiej świadczy okoliczność, 
że nawet rzęsiście iluminowane okna domu, w 
którym komitet obchodu Kościuszkowskiego miał 
swą siedzibę, padły ofiarą.... Był to jakby od­
wet za to, że komitet ten -  co z rzeczywistem 
zdumieniem zaznaczyć należy — nie zorganizo­
wał wcale straży obywatelskiej! Dzięki temu ga- 
wiedź uliczna zdołała na chwilę zapanować nad 
sytuacyą, profanując dzikimi wrzaskami i wy­
brykami pamięć Tadeusza Kościuszki, na cześć 
którego urządzano obchód a który w karno­
ści sił narodowych upatrywał ocalenie społeczeń­
stwa !...

Ekscedenci, wybiwszy szyby w oknach Ko­
ściuszkowskiego komitetu, wybijali je następnie 
w mieszkaniach wojskowych i innych domach, 
a do późna wrzaski pijanej tłuszczy obijały się 
o szacowne mury Jagiellońskiego grodu, zadając 
ciężki cios uczuciom patryotycznym spokojnych 
mieszkańców.

Z powodu braku wszelkiej straży obywa­
telskiej i ze względu na te, że patrole policyjne, 
jakkolwiek wzmocnione, nie mogłyby wystarczyć 
do zupełnego zabezpieczenia mienia i spokoju 
mieszkańców, wobec rosnącej wrzawy i coraz 
większych wybryków, — c. k. polieya zawezwać 
musiała asysteneyi wojskowej, co wreszcie, bez 
dalszych następstw, zdołało przywrócić spokój.

Ale nie zdoła to już zatrzeć bolesnego wra­
żenia, jakie przedwczorajsze zajścia na umysły 
poważne wywrzeć musiały. Nie zdoła przede- 
wszystkiem osłabić tego, w wysokim stopniu 
przykrego, uczucia, że obchód patryotyczny i po­
wagę tradycji narodowych, gawiedź uliczna, 
podniecona trunkiem, zdołała w ten sposób 
zbezcześcić, nadużywając tego obchodu za pre­
tekst do karygodnych wybryków. Główną winę 
muszą sobie przypisać ci, którzy podjąwszy się 
zadania organizacyi obchodu, dopuścili do tego, że 
wrzaski pijanej tłuszczy zdołały choć na chwilę 
zagłuszyć poważne wspomnienia dziejowych tra- 
dycyj i ich szlachetnego przedstawiciela, że wy­
bryki ulicznej swawoli rzuciły cień na uroczy­
stość, której właściwą cechą być miało skupie­
nie i powaga.

Całe społeczeństwo potępi niewątpliwie 
te uliczne wybryki, jako ekscesa bez celu a 
smutne i oburzające. W tem zaś powszechnem 
potępieniu znajdą też zadośćuczynienie ci wszyscy, 
którzy z powodu tych wybryków ponieśli szkodę; 
wszyscy poważni obywatele krakowscy, których 
spokój naruszono, zadając cios dotkliwy patryo­
tycznym uczuciom ogółu.

— Z c. k. krajowej E ady zdrow ia.
C. k. krajowa Eada zdrowia odbyła dnia 6 
i 17 marea b. r. dwa posiedzenia, na których 
następujące sprawy były przedmiotem obrad 
lub uchwał:

1. Wydano orzeczenie w sprawie garbarni 
w Kołomyi.

2. Przyjęto do wiadomości przedłożone spra­
wozdanie o stosunkach zdrowotnych w kraju za 
rok 1892 i uchwalono szereg wniosków mają­
cych na celu poprawienie stosunków sanitarnych.

3. Wydano opinię w przedmiocie otworzyć 
się mających nowych aptek w Trzebini powiatu 
chrzanowskiego i w Baligrodzie powiatu liskiego.

4. Uchwalono szereg wniosków, mających 
na celu zapobiedz nadużyciom zdarzającym się 
w drogueryach.

5. Przedstawiono kandydatów na opróżnio­
ne posady c. k. lekarzy powiatowych drugiej 
klasy, względnie c. k. asystentów sanitarnych i 
na opróżnioną posadę c. k. weterynarza powia­
towego, względnie oglądacza zwierząt i płodów 
zwierzęcych.

6. Wydano opinię w przedmiocie utworze­
nia samoistnej gminy sanitarnej w Tłumaczu.

7. Wydano orzeczenie w sprawie urządze­
nia fabryki pudełek z drzewa i patyczków do 
zapałek w Nisku.

8. Wydano opinię w przedmiocie zamiano­
wania znawcy sądowego dla działu okulistyki.

— E oczn ica. Mieszkańcy miasta Lwowa 
postanowili uczcić w dniu 4 b. m. pamięć Ta­
deusza Kościuszki. Program obchodu jest nastę­
pujący: O godzinie 6 rano odegra kapela „Har­
monii" hejnał na wieży ratuszowej i pobudkę w 
śródmieściu. O godzinie 10 solenne nabożeństwo 
w kościele archikatedralnym obrz. łac. Podczas 
nabożeństwa wykona Mszę St. Moniuszki gal. 
Towarzystwo muzyczne. Eównocześnie odbędzie 
się nabożeństwo w katedrze obrz. orm.; podczas 
Mszy św. śpiewać będzie chór męski Stowarzy­
szenia „Skała" — tudzież nabożeństwo w kościele 
OO. Dominikanów, gdzie będzie śpiewał chór 
mięszany Towarzystwa śpiew. „Lutni", wykona 
Mszę St. Moniuszki. Nabożeństwo w kościele e- 
wangeliekim. O godzinie 11 nabożeństwo w sy­
nagodze (Templn) przy ul. Żółkiewskiej.

O godzinie 12 w południe odbędzie się ze­
branie uroczyste w ratuszu; zagai Jerzy książę 
Czartoryski, przemówi następnie prezes komitetu 
Wojciech hr. Dzieduszycki, poczem odśpiewa To­
warzystwo „Echo" stosowną kantatę.

O godzinie 6 odbędzie się wieczór w sali 
„Sokoła". O godzinie 7 wieczór w Kole litera- 
ckiem, odczyt w Stowarzyszeniu rękodzielników 
„Gwieździe" i „Skale" i przedstawienie w tea­
trze hr. Skarbka. O godzinie 8 iluminacja.

W dniu 5 b. m. odbędzie się o godzinie 
10 rano nabożeństwo żałobne w kościele OO. 
Bernardynów ; kazanie wypowie ks. Jan Gnatow- 
ski. Podczas nabożeństwa śpiewać będzie Tow. 
„Echo".

— W Kolo literacko-artystycznem
odbędzie się we środę dnia 4 b. m. wieczorek 
ku uczczeniu rocznicy kościuszkowskiej. Początek 
o godzinie 7 wieczorem. Dla panów strój ba­
lowy.

— Spraw ozdanie Zakładu nar. im . 
O ssolińskich  za r. 1893 zawiera następujący 
ustęp, który ze wszech miar warto tutaj po­
wtórzyć: „Słowa szczerej podzięki i prawdziwe­
go uznania należą się również od nas naszym 
drukarniom. Wiadomo już szanownej publiczności 
ze sprawozdania zeszłorocznego, że prawie wszyst­
kie drukarnie lwowskie nadsyłają nam druko­
wane przez siebie broszury i druki ulotne, nie 
wchodzące w zakres handlu księgarskiego. Przo­
duje w tym względzie drukarnia Związkowa we 
Lwowie, która zasila nas rocznie kilkuset takimi 
drukami; godnie wtórują jej drukarnie : Szczę­
snego Bednarskiego, drukarnia Ludowa, drukar­
nia Polska, Dziennika Polskiego, Wł. Łoziń­
skiego, Zygmunta Golloba, E. Winiarza, W. Ma- 
nieckiego, Pillera i Sp., im. Szewczenki, Insty­
tutu Stauropigialnego i W. A. Szyjkowskiego.

Niemniej wielce pocieszającym objawem jest 
to, że i drukarnie prowincjonalne zaczynają druki 
te przesyłać, uzupełniając zbiory nasze rzeczami, 
którychbyśmy na innej drodze nie otrzymali. 
Prócz księgarni i drukarni p. Feliksa Westa 
w Brodach, drukarni p. J. Czaińskiego w Gród­
ku i p. M. Biłousa w Kołomyi, obdarzających 
naszą bibliotekę już w latach dawniejszych swy­
mi drukami i nakładami, zaczęły w roku ni­
niejszym nadsyłać broszury i druki ulotne także 
drukarnie: Jana Bruka w Kołomyi, J. K. Ja­
kubowskiego w Nowym Sączu, Stanisława Kos­
sowskiego w Tarnopolu, W. Lenika w Krośnie, 
Józefa Pisza w Nowym Sączu, Podolska drukar­
nia. w Tarnopolu, L. Schwarza w Przemyślu, 
W. Zuckerkandla w Złoczowie i A. H. Żupnika 
w Drohobyczu. Mamy silną i niezachwianą na­
dzieję, że i inne drukarnie prowineyonalne pójdą 
za powyższym przykładem, pomnąc na to, że 
tym tylko sposobem możemy wejść w posiadanie 
druków, nie wchodzących wcale w zakres han­
dlu księgarskiego i z łatwością się zatracających.



Wszakże obowiązkiem jest dopomódz Zakładowi 
w nieustannem i wytrwałem dążeniu, ażeby sto­
pniowo stał się prawdziwą skarbnicą druków 
polskich i ruskich zarówno dla publiczności dzi­
siaj korzystającej z jego zbiorów, jak i dla przy­
szłych pokoleń."

— T ow arzystw o w eterynarsk ie. Wal­
ne zgromadzenie gal. Towarzystwa weterynar- 
skiego odbyło się w ubiegłym miesiącu. Udział 
w zjeździe wzięło 38 uczestników. Po odczytach 
kol. prof. J. Kubickiego i dr. J. Szpilmana, roz­
poczęło się posiedzenie administracyjne, na któ- 
rem uchwalono wznieść ze składek nadgrobek 
dla ś. p. A. Litticha; następnie zamianowało ze­
branie kolega prof. dr. Henryka Kadyja, który 
przenosi się na wydział lekarski, członkiem ho­
norowym. Z innych uchwał ważniejszych pod­
nosimy jeszcze wniosek kol. prof. dr. J. Szpil­
mana o zaprowadzenie asekuracyi zwierząt do­
mowych, jako też sprawę wspólnego zwiedzania 
wystaw peryodycznych zwierząt domowych pod­
czas tegorocznej Wystawy krajowej.

Do wydziału wybrani zostali: kol. prof. St. 
Królikowski jako prezes, adjunkt dr. Jan Prus, 
wiceprezes, prof. J. Kubicki sekretarz admini­
stracyjny, kol. Franciszek Ponicki, koncepista 
wet. c. k. Namiestnictwa, jako sekretarz nauko­
wy, kol. Paweł Kretowicz, skarbnik, na którego 
ręce należy obecnie przesyłać wkładki. Do ko­
mitetu redakcyjnego wybrani koledzy: prof.
dr. H. Kadyi, prof. St. Królikowski, prof. J. 
Kubicki, dr. Wł. Kulczycki i prof. dr. J. Szpil- 
man. Wieczorem odbyła się uczta na cześć no­
wego członka honorowego, kol. prof. dr. H. Ka- 
dyja.

— Zwyczajne w aln e zgrom adzenie
członków Towarzystwa urzędników we Lwowie 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa dyrekcyi 
p. K. Gracki, wobec zastępcy notaryusza p. Ra- 
stawieckiego, przy udziale około 160 członków. 
Po ożywionej dyskusyi, w której zabierali głos 
pp. Zieliński, Neusser, Balawelder, Winhard, 
Dzieślewski, Pierożyński, dr. Łuczkiewicz, uchwa­
liło walne zgromadzenie jednogłośnie na wniosek 
rady nadzorczej, przedstawiony przez prezesa 
rady nadzorczej p. Kierniga, udzielić dyrekcyi 
absolutoryum za rachunki za rok 1893. Uchwa­
lono następnie wypłacić 5 proc. tytułem dywi­
dendy od udziałów. Dyrekcya przyrzekła w tym 
roku na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
przyjść z wnioskiem zniżenia stopy procentowei 
od zaliczek, która, jak słusznie wykazał p. (Ira­
cka, nie jest wobec stopy procentowej u innych 
towarzystw zaliczkowych, szczególnie dolno- 
austryackich, wygórowaną; towarzystwo urzędni­
ków pobiera odsetki z dołu. W końcu wybrani 
zostali na 159 głosujących do dyrekcyi na człon­
ków: Goltental Ludwik, inspektor kolei, Gfracka 
Karol, emer. starszy radca rachunkowy, Osada 
Michał, sekretarz skarbowy, Kromp Jan, dyre­
ktor poczty, Maksymowicz Franciszek, główny 
kasyer, Piwocki Władysław, sekretarz rady, 
Smalawski Julian, urzędnik Tow. wzaj. ubezp. 
w Krakowie. Na zastępców: Bażant Ignacy, star. 
radca rachunkowy, Biliński Teodor, sekretarz dy­
rekcyi domen, Nestorowicz Teofil, rewident ra­
chunkowy. Do rady nadzorczej na członków: 
Ceypek Edmund, radca rachunkowy, Janowski 
Konstanty, rewident rachunkowy, Pizuński Ignacy, 
radca rachunkowy, Swoboda Adolf, główny ka­
syer. Na zastępców: Bylczyński Mieczysław, re­
wident rachunkowy, Kiernicki Władysław, rewi­
dent rachunkowy Dyrekcyi skarbu.

— W yd zia ł T ow arzystw a praw ni­
czego lw ow sk iego  ukonstytuował się we 
czwartek dnia 22go marca b. r. na posiedzeniu 
przez prezesa Towarzystwa p. dra Tchorznickie- 
go zwołanem. Przez aklamacyę wybrano: za­
stępcą prezesa p. dra Tilla, sekretarzem p. Le­
wandowskiego, skarbnikiem p. dra Małachow­
skiego, bibliotekarzem p. dra Stromengera, za­
stępcą bibliotekarza p. dra Hamerskiego. — Do 
komisyi odczytowej wybrano pp.: dra Tilla, Le­
wandowskiego, dra Ułąbińskiego, Chorzemskie- 
go, dra Wursta, dra Hofmokla, dra Balkę i dr. 
Stebelskiego; do zabawowej pp.: Misińskiego, 
Porschińskiego, Jarosiewicza i dr. Hamerskiego; 
do terminologicznej pp.: dra Tilla, dra Mała- 
czyńskiego, dra Balzera, dra Domaszewskiego i 
dra Euebenbauera; do regulaminowej pp.: dr. 
Tchorznickiego, Lewandowskiego, dra Hofmokla, 
dra Stebelskiego, dra Wursta i dra Sołowija; 
do jubileuszowej pp.: dra Tilla, dra Grłąbiń- 
skiego, Misińskiego, dra Stebelskiego, dra Balkę 
z prawem kooptacyi; do komitetu redakcyjnego 
dla księgi pamiątkowej pp.: dra Tilla, dra Głą- 
bińskiego i dra Stebelskiego.

Wydział wyraził zastępcy prezesa, sekre­
tarzowi, bibliotekarzowi, skarbnikowi i zastępcy 
bibliotekarza, tudzież p. Misińskiemu uznanie i 
podziękowanie za dodatnie czynności około roz­
woju Towarzystwa. Komisyi odczytowej przy­
dzielono sprawę programu dalszych obrad an­
kiety karnej; komisyi regulaminowej sprawę sta­
tutu dla Związku Towarzystw prawniczych.

Jako nowych członków przyjęto pp.: Bie- 
siadeckiego Franciszka, urzędnika Banku krajo­
wego; Lenartowicza Miehała, c. k. nota­
ryusza; dra Mochnackiego Włodzimierza, kon- 
cypienta adwokackiego; dra Juwenala Turka 
Niewiadomskiego, adjunkta sądowego ; dra Pa­
wlikowskiego Jana, redaktora E ko n o m isty ; 
Skrachę Stanisława, boncepistę c. k. Prokur&to- 
ryi skarbu; Lekczyńskiego Jana, adjunkta są­
dowego i Diilla Gustawa, kandydata notar.

— Z U n iw ersytetu . Pp. Juliusz Adam 
Majewski, rodem ze Lwowa i Saul Rafał Lan- 
dau, rodem z Krakowa, otrzymali w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich.

— A kadem ię handlow ą w Lipsku 
ukończyli w r, b. pp.: Adolf Górewicz, Bolesław 
Grodzicki, Leon Fajans, Maurycy Neumark, 
Ignacy Tejchfeld, Maryan Cichocki, H em  Fur- 
stenberg i Wacław Dziadulewicz.

— Św ięcone. Wczoraj w południe od­
były się wspólne zebrania członków Towarzystwa 
strzeleckiego na Strzelnicy, i członków Koła lite- 
racko-artystycznego w gmachu hr. Skarbka w celu 
złożenia sobie życzeń. Na zebraniu w Kole lite- 
rackiem przemawiali: prezes prof. Kubala, wi­
ceprezes hr. Dzieduszycki Wojciech, prof. Mań­
kowski, artysta-malarz Jan Styka, Aureli Urbań­
ski i inni.

— O dznaczenie. Sułtan turecki nadał 
małżonce austryackiego konsula hr. Starzeńskiego 
wielką wstęgę orderu Szefakat klasy drugiej.

— B iura  B anku krajow ego we środę 
dnia 4 b. m. będą w czasie nabożeństwa solen­
nego w katedrze dla publiczności zamknięte.

— Fundacya im . A. M ickiew icza.
Ogół wkładek ńa rzecz tej fundacyi, powstającej 
ofiarnością nauczycieli szkół średnich, wynosił 
z dniem 30 marca 4.455 zł. 85 et.

t  Zm arli w ostatnich dniach: w Wa­
dowicach, Elżbieta z Hahnów Graffowa, wdowa 
po kupeu i obywatelu m. Krakowa, urodzona 
w r. 1834.

W Stryju, Maryan Cordella, artysta-rzeź- 
biarz, i Józef Andrzej Deyczakowski, żołnierz b. 
wojsk polskich.

=  Zamach sam obójczy. Na Wysokim 
Zamku w pobliżu murowanej altany postrzelił 
się wczoraj po południu mężczyzna, liczący lat 
około 40, słusznego wzrostu, rudawy, odziany 
w czarny garnitur, bieliznę znaczoną literami 
K. K. i czarne futro z barankowym kołnierzem. 
Zawezwane pogotowie stacyi ratunkowej zastało 
go już w agonii, a skonstatowawszy ranę strza­
łową na prawej skroni odstawiło rannego po 
założeniu prowizorycznego opatrunku do szpitala 
powszechnego. Nazwiska samobójcy nie zdołano 
jeszcze sprawdzić.

=  W ypadek n ag łej śm ierci. Wczo­
raj o godzinie 4 po południu zmarł nagle na 
placu Smolki mężczyzna w średnim wieku, a 
przywołany natychmiast lekarz miejski orzekł, 
iż śmierć nastąpiła niezawodnie skutkiem ataku 
apoplektycznego. Z papierów, znalezionych przy 
zmarłym, należy wnioskować, iż był to Michał 
Sierant, adjunkt kolei państwowych i naczelnik 
stacyi Lisko-Łukawica. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala powszechnego.

=  N ieszczęśliw e w ypadki. Do stacyi 
ratunkowej zgłosił się w sobotę 17-letni Judei 
Berger, terminator u majstra lakiernickiego Szy­
mona Kocha pod 1. 34 przy ulicy Żółkiewskiej, 
silnie poparzony na ciele. Z dochodzeń policyj­
nych okazało się, że Berger jeszcze poprzedniego 
dnia w obecności majstra gotował na kuchni 
lakier, przyczem pękł kociołek a wrzący lakier 
wylał się na Bergera. Kocha, który zaniedbał 
wezwać natychmiast pomocy lekarskiej, pocią­
gnięto do odpowiedzialności, zwłaszcza, że nie­
szczęśliwemu chłopakowi grozi poważne niebez 
pieczeństwo.

Wczoraj wieczorem zaś 78-letnia Domicela 
Szostakiewiczowa, wdowa, pozostawszy sama w 
mieszkaniu pod 1. 24A przy ulicy „Ńa błoniu", 
prawdopodobnie przy zaświecaniu lampy nafto­
wej, przez nieostrożność zapaliła na sobie odzież, 
a będąc częściowo sparaliżowana, nie mogła się 
sama ratować, ani wezwać do pomocy sąsiadów. 
Dopiero gdy z zamkniętego jej mieszkania zaczął 
wydobywać się dym, wtargnęli domownicy prze­
mocą i wynieśli staruszkę, już nieprzytomną, do 
sieni, gdzie po chwili wyzionęła ducha, po czę­
ści w skutek doznanych oparzeń, a w części 
skutkiem uduszenia się.

— Z ob serw atoriu m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 2 kwietnia. Baro­
metr opada.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 31 marca do 12 w południe dnia 
2 kwietnia b. r., mieliśmy wiatr zmienny ze 
wschodu, o średniej prędkości 3'0 m ’sek., niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(66 procent wilgotności względnej). Opad śnieg 
i deszcz, wysokość opadu 0’2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-4,4°C., najwyższa -j-ll,6 °0 . w sobotę po po­
łudniu, najniższa -j-l,0°C. wczoraj w nocy. ,?■

W sobotę po południu i dziś w nocy mie­
liśmy pogodę, wczoraj było pochmurno, w połu­
dnie padał śnieg nieznaczny.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 780 do 775 
mm. w okolicy Moskwy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764 mm.

Prognoza na dobę 3 kwietnia bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie południo­
wo-wschodni, o średniej prędkości 5 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby podniesie się do —(—6°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna

wilgotność powietrza około 75 proc.; opad deszcz 
nieznaczny, zresztą pogoda.

— P ożar. W dniu 30 z. m. spłonęła 
prawie doszczętnie wieś Meteniów obok Zborowa 
(Meteniów). Spaliło się przeszło 60 domów a 
około 100 rodzin jest bez dachu i chleba. Ra­
tunek w obec silnego wiatru i ogromnych roz­
miarów ognia był prawie niepodobny.

— Z R zym u telegrafują: Książę kardy­
nał Dunajewski, Biskup krakowski, przybył tu 
w sobotę, aby Ojcu św. złożyć podziękowanie za 
gorącą życzliwość dla Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, objawioną w ostatniej Encyklice papie­
skiej.

— Spadek po K azim ierzu P u łask im .
Jeden z petersburskich adwokatów, jak donoszą 
dzienniki rossyjskie, zajął się sprawą windykacyi 
spadku po ś. p. Kazimierzu Pułaskim, zmarłym 
w Stanach Zjednoczonych, a który testamentem, 
sporządzonym na kilka tygodni przed bohaterską 
śmiercią pod Savanah, zapisał eały swój mają­
tek ruchomy i nieruchomy, wynoszący około mi­
liona dolarów, na rzecz rodziny matki, t. j. Wę­
gierskich, potomków znanego poety Kajetana 
Węgierskiego.

M a tli  I r a c M y s i F o e .
R epertoar teatra ln y . Dziś, w ponie­

działek, „Damy i huzary" komedya w 3 aktach 
Al. hr. Fredry (ojca). Rozpocznie „Ciotka na 
wydaniu", komedya w 1 akcie Józefa Bliziń- 
skiego.

Jutro, we wtorek, przedstawioną będzie 
opera „Pajace" (występ pp. Miotti i Zerni- 
Cwemera). Przedstawienie rozpoczną: komedya 
Maryana Gawalewicza „Lekcya deklamacyi,, i 
komedya Madejskiego „Albo niebo albo piekło".

Na środę naznaczono „Kościuszkę pod Ra­
cławicami", z nową obsadą w kilku rolach. 
Przedstawieniem „Kościuszki" reżyseruje p. Ro­
man Żelazowski.

Wkrótce mają być wznowione dwa utwory 
z dawnego rępertoaru, a mianowicie „Żydzi" 
Korzeniowskiego i „Komedya omyłek" Szekspira.

(w) Opera. Panna Elwira Miotti i p. 
Bernard Zwerner wystąpili równocześnie w „Ca- 
yallerii" jako Santuzza i Turiddu. Opierając się 
na kilkakrotnie uczynionem doświadczeniu, iż 
partye te nie dozwalają artystów dość dokładnie 
ocenić, nie wypowiadamy o nich zdania ostate­
cznego, odkładając to do następnych występów; 
zaznaczamy zaś na razie, że p. Miotti, śpiewa­
czka, o wielkim wydatnym głosie (niestety tre- 
molującym) rozwinęła dużo temperamentu w 
śpiewie i grze. Pannę Miotti należałoby słyszeć 
jako Walentynę, Rachelę lub Aidę ; nawet Nedda, 
którą jutro będzie śpiewać, nie da nam jeszcze 
zupełnie jej poznać, gdyż jestto partya pod wie­
loma względami niewłaściwa dla niej. Tenorzy- 
sta p. Zwerner, dobre wrażenie, jakie wywarł 
„Sycylianą", osłabiał ciągle w dalszym ciągu o- 
pery. Gra jego i śpiew dość dużo mają życia, 
ale pozbawione są smaku; po Myszudze, a na­
wet po Warmucie, który również wytwornie nie 
śpiewał, ale miał wielki i dźwięczny głos, za­
danie p. Zwernera, jako pierwszego tenora, bę­
dzie u nas trudne, jeżeli w dalszych swych wy­
stępach nie okaże się szczęśliwszym, niż w 
sobotę.

Jak u nas szybko przemija staranność w 
wykonaniu z jednej strony, a zapał publi­
czności z drugiej strony — o tern najwymowniej 
przekonywają nas losy „Cavallerii“. Przed kilko­
ma laty powtarzano w tej operze zawsze po kil­
ka numerów, co w dalszym ciągu zredukowało 
się do powtarzania Intermezza. Obecnie nawet 
przeciw temu remonstruje publiczność !... Ztąd 
nauka taka, że z powtarzaniem w oporze, naj­
lepiej i najbezpieczniej wstrzymywać się zawsze.

K oncert. Z wczorajszej produkcyi panny 
Maryli Uszyńskiej i p. Teodorowicza otrzymuje­
my następującą relacyę, pisaną w zastępstwie 
naszego stałego sprawozdawcy:

Panna Maryla Uszyńska, młodziutka War­
szawianka, uczenica Ciaffeiego, dała się poznać 
wczoraj lwowskiej publiczności, jako śpiewaczka 
koncertowa nadzwyczaj sympatyczna. Posiada 
głos o dźwięku miłym, koloraturę już wyrobio­
ną i dużo zalet w deklamacyi, dzięki czemu po­
doba się publiczności bardzo, zwłaszcza, że mło­
dość i uroda niezwykłym wdziękiem okraszają jej 
śpiew. Piosnki polskie, zwłaszcza Żeleńskiego 
zjednały koncertantce huczne oklaski, tak, że 
zmuszoną była wiele rzeczy dodawać nad pro­
gram. W ogólności przyjmowano u nas uroczą 
Warszawiankę bardzo ciepło.

P. Teodorowicz prawdopodobnie nie był 
dobrze usposobionym wczorajszego wieczora, do 
czego przyczynić się mogło gorąco w sali, źle 
wpływające na instrument, ostatecznie jednak z 
wielu rzeczy wyszedł zwycięsko.

Akompaniował do śpiewu i gry na skrzyp­
cach amator-pianista p. Frendel z widoczną sta­
rannością.

Konkurs. W wykonaniu uchwały III 
Zjazdu prawników i ekonomistów polskich w Po­

znaniu, powziętej na wniosek ś. p. Augusta Cie­
szkowskiego, ogłasza się niniejszem z fundacyi 
Bredkrajcza konkurs na dzieło naukowe, ocenia­
jące pisma ekonomiczno-społeczne Józefa Supiń- 
skiego. Zadaniem pracy jest przedstawienie sta­
nowiska Supińskiego z uwzględnieniem rozwoju 
teoryj ekonomicznych. Nagrodę w wysokości 800 
marek otrzyma praca uznana za najlepszą przez 
podpisaną komisyę. Manuskrypta z dołączeniem na­
zwiska i adresem autora w zamkniętej kopercie, 
na której wypisane być winno motto to samo, 
co na czele manuskryptu, nadsyłać należy na 
ręce dr. Kalksteina, dyrektora Banku ziemskiego 
w Poznaniu, najpóźniej do 1 kwietnia 1895. Praca 
premiowana drukowaną będzie w Roczniku To­
warzystwa przyjaciół nauk. Wszystkie pisma pol­
skie uprasza się o powtórzenie powyższego ogło­
szenia.
Dr. Kalkstein, prof. dr. Milewski, prof. dr.

Ochenkowski, dr. W. Skarżyński.

S tan isław a P ep łow sk iego  szkic hi­
storyczny o „Powstaniu Kościuszkowskiem" wyj­
dzie w książkowej odbitce w tym jeszcze tygo­
dniu, nakładem księgarni Jakubowskiego i Zadu- 
rowieza.

„Pieśń  uroczysta", na chór męski 
(a capella), utworu St. Niewiadomskiego, którą 
wykona we środę dnia 4 b. m. „Lutnia" wie­
czorem w „Sokole" a „Echo" rano w sali ra­
tuszowej, ukazała się już w druku nakładem 
Jakubowskiego i Zadurowicza i jest do nabycia 
wraz z głosami. Utwór ten, poważny a zarazem 
melodyjny i śpiewny, oparty jest na popularnym 
motywie Poloneza Kościuszkowskiego, daje się 
jednak tak ze względu na tekst (K. Ujejskiego) 
jak na muzykę do każdej uroczystości zastosować.

•OWH—P— y T O B U i ^

W Y S T A W A .
Dyrekcya powszechnej Wystawy krajo­

wej zawiadamia interesowanych, iż od dnia 
dzisiejszego, zgłoszenia przedmiotów przezna­
czonych na Wystawę, a odnoszących się do 
grup: X (wyroby młynarskie, gorzelniane, 
browarniane, cukrownicze, likiery, oleje ro­
ślinne); XI (konserwy roślinne, owocowe, 
mięsne i t. d.); XIII (przemysł keramiczny, 
rury wodociągowe, szkło, wyroby z marmuru 
i t. d.); XIY (wyroby metalowe ślusarzy, ko­
wali, zegarmistrzów, optyków, platerowane, 
galwanoplastyczne i t. d.); XV (stolarstwo, 
ciesielstwo, bednarstwo, tokarstwo i t. d.); 
XVI (przyrządy przewozowe, okazy lakierni- 
c tw a); XVII (przędza, tkaniny, farbiarstwo, 
krawiectwo, tapicerstwo, szmuklerstwo, po- 
wrożnictwo i t. d.); XVIII (skóry, wyroby 
skórzane z sierci, szczeci i rogu); XIX (pa­
piernictwo) ; XX (produkta chemiczne, na­
wozy sztuczne, świece, mydło, aptekarstwo 
i t. d . ) ; XXI (maszyny); XXVII (muzyka i 
teatr) i XXXIV (zbiór patentów na wyna­
lazki, uzyskanych przez Polaków), nie będą 
przyjmowane.

We Lwowie, d. 1 kwietnia 1894. 
Dyrektor Wystawy: Sekretarz Wystawy:

Marchwicki. J . K . Zieliński.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a rg  z b o ż o w y .

L w ó w , 2 kw ietnia: pszenica 6'30 do 
7‘50, żyto 5-— do 5‘90, jęczmień browarny 
5-90 do 6'50, jęczmień pastewny 4 75 do 
5’— , owies 5‘75 do 6‘25, rzepak 11*— do 
12-— , groch 6-— do 13-— , wyka 7'50 do 8-50, 
nasienie lniane —•—  do — •— , nasienie ko­
nopne — ■— do — , bób —■— do — •— 
bobik 5’— do 5-80, hreczka 7 '— do 7-50, 
koniczyna czerwona 7U-— do 85'—, biała 
90"— do 105‘—, szwedzka 65"— do 85-— , 
kminek —•— do — a nyż —•— d o —■— , 
kukurudza stara 5-50 do 5*75, nowa 4’90 do 
5‘—, chm iel— •— do — ■— , spirytus — '—, 
do —■—, W aranty na wrzesień — •— do

Usposobienie słabe.
T a r n o p o l:  pszenica 6 6 5  do 7-15, żyto 5'— 

do 5-30 jęczm ień 3'80 do 6-—, owies 5 30 do 5-50, 
hreczka 6'50 do 7.—, groch W iktorya 5-— do 8-— , 
zwykły 4 20 do 6‘—, bobik 5 '—- do 5'50, rzepak 
1180  de 12 40, M anka 7 .— do 7 50. konicz. czerw. 
50‘ — do 80 —, biała 70-— do 8 2 —, wyka 6'50 do 
7'—, spirytus z oddaniem do maja za 10.000 litr 
pr. 14-20 do 1P50, kukurudza nowa 4-60 do 4'70, 
stara 5'— do 5.10.

OSTATIIA POCZTA

Wiener Ztg. donosi:
Cesarz niemiecki Wilhelm II  przybę­

dzie w piątek, dnia 13 b. m. o godzinie 11



przed południem do Wiednia i będzie przez 
jeden dzień gościem Najj. Pana.

Na cześć bawiącego w Wiedniu księ­
cia japońskiego K o m a t s u , odbył się przed­
wczoraj w apartamencie Stefana zamku ce­
sarskiego obiad, w którym wzięli udział li­
czni dostojnicy dworscy i państwowi. Na 
obiad otrzymał między innymi zaproszenie 
tajny radca Filip Z a l e s k i .

Najd. Arcyksiążę Ot t o  wyjedzie dnia 
3 lub 4 b. m. w zastępstwie Najj.-. Pana do 
Stutgartu na uroczystość zaślubin wnuczki 
Najd. Arcyksięcia Albrechta, księżnie :ki wiirt- 
temberskiej Izabeli z księciem saskim Jerzym. 
Najd. Arcyksiążę Albrecht już wczoraj udał 
się z Arco do Stutgartu.

P. Minister wyznań i oświaty dr. M a­
d e j s k i  powrócił przedwczoraj, w sobotę z 
Lussin Piccolo do Wiednia.

W sobotę odbyło się uroczyste zaprzy­
siężenie nowego burmistrza miasta Wiednia 
dr. G ru  bl a .  Podczas tego aktu P. Namiestnik 
hr. Kielmannsegg wyraził życzenie, aby u- 
stalił się w Radzie miejskiej duch umiarko­
wania oraz spokojnego i przedmiotowego roz­
patrywania spraw bieżących. W końcu przy­
rzekł P. Namiestnik najgorętsze poparcie 
Rządu.

Burmistrz Grubi dziękując, oświadczył, 
że wszystko, co się dzieje dla stolicy, dzieje 
się także dla korzyści Państwa. Obywatel­
stwo Wiednia pamięta zawsze, że Wiedeń 
jest punktem środkowym cywilizacji i oby 
czajów niemieckich w Austryi. Burmistrz 
przyrzekł w duchu postępu i miłości działać 
dla miasta ojczystego, i zakończył trzykro­
tnym okrzykiem na cześć Najj. Pana, powtó­
rzonym z zapałem przez obecnych.

Według ogłoszonego właśnie sprawo­
zdania, ukończono w ciągu roku 1893, z wy­
jątkiem  35 gmin katastralnych we wscho­
dniej Galicyi i 236 takich gmin w Dalma- 
cyi, całkowicie dzieło zakładania ksiąg grun­
towych. Z owych 35 gmin wschodnio-gali- 
eyjskich, przypadała jedna na okręg sądu 
obwodowego w Przemyślu a 34 na okręg są­
du obwodowego w Samborze; we wszystkich 
wszakże tych gminach prace przedwstępne 
do zakładania ksiąg gruntowych z końcem 
roku ubiegłego zostały bądź już ukończone, 
bądź tak znacznie postąpiły, iż w najbliższym 
czasie nie będzie żadnej już restancyi.

Pol. Corr. dowiaduje s ię , że rokowa­
nia Austro-Węgier z Rossyą, w sprawie za­
warcia traktatu handlowego, doprowadziły 
już do zupełnego porozumienia co do pod­
staw tegoż trak ta tu , który tak samo, jak 
niemiecko-rossyjski traktat handlowy, będzie 
miał moc obowiązującą do 31 grudnia 1903 
roku. W skutek tego Rządy : austro-węgier­
ski i rossyjski wydadzą rozporządzenie, wedle 
którego już w dniach najbliższych będą za­
prowadzone na razie, t j. aż do czasu pod­
pisania traktatu, cła konwencyonalne.

Fremdenblatt dowiaduje się, iż Mini­
sterstwo handlu wypracowało już projekt 
nowej ustawy o kolejach lokalnych, który 
ma służyć za podstawę przy obradach z in ­
nymi, powołanymi ku temu decydującymi 
czynnikami.

Trybunał administracyjny wydał w pe­
wnej specyalnej sprawie zasadnicze orzecze­
nie, że gminy obowiązane są także od stron 
prywatnych przyjmować podania i pisma we 
wszystkich językach krajowych.

Wiec socyalno-demokratyczny w Wie­
dniu , po sześcio-dniowych obradach , został 
przedwczoraj zamknięty.

Bezrobocie robotników gazowych w Wie­
dniu dotąd nieukończone. Towarzystwo gazo­
we podtrzymuje w ograniczonym wymiarze 
wyrób gazu, przy pomocy sprowadzonych 
z prowincyi robotników; tylko motory gazo­
we nie funkcjonują, przezco wielka część 
dzienników wychodzi z trudnością i późno.

Cesarz Wilhelm ma powrócić dopiero 
przy końcu bieżącego miesiąca do Berlina.

W kołach politycznych przyjmują z nie­
dowierzaniem wiadomość o rychłym zjeździe 
cesarza niemieckiego z carem na granicy. 
Natomiast utrzymuje się pogłoska, że cesarz 
spotka się z carem d. 28 lipca w Kopenha­
dze, z okazyi uroczystości srebrnego wesela 
następcy tronu duńskiego. Potwierdza się 
wiadomość, iż podczas rokowań w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego odbywała się 
żywa wymiana listów między oboma monar­
chami.

Wiadomości z Berlina o programie 
prac parlamentarnych , zdają się świadczyć.

że rząd pragnie i wewnętrzne drażliwości 
usunąć na plan możliwie najdalszy. Według 
życzenia rządu, parlament m ą zakończyć se- 
syę bieżącą przed Zielonemi Świętami. Kwe- 
stya opodatkowania tytoniu i wina , tudzież 
dalszy ciąg rozpraw nad zmianą ustawy 
stemplowej, mają być odroczone do jesieni. 
Walka więc o reformę podatkową-, która za­
wiera w sobie niebezpieczne czynniki roz­
kładu sił rządowych i parlamentarnych , nie 
zamąci na razie spokoju , a do jesieni może 
stosunki ułożą się cokolwiek przyjaźniej.

Również ministerstwo pruskie postano­
wiło nie przedkładać Sejmowi żadnych waż­
niejszych projektów , skutkiem .zego bieżąca 
sesja Sejmu ukończy się prawdopodobnie już 
przed Zielonemi Świętami.

W królewskich fabrykach w Szpanda- 
wie zaprowadzona będzie, według Berliner 
Lokal A nzeiger, na próbę ośmiogodzinna 
praca dzienna. Dotąd w szpandawskich war- 
statach pracowano 10 godzin dziennie.

We Friedrichsruh panował przedwczoraj 
i wczoraj , z okazyi 79 rocznicy urodzin ks. 
Bismarcka, ruch ogromny. Że wszystkich 
stron Niemiec zjechali się wielbiciele byłego 
kanclerza i urządzili na cześć jego hałaśli 
we owacye. W pochodzie z pochodniami 
wzięło udział około 3000 osób.

Półoficyalnie donoszą z Petersburga, iż 
w ostatnich czasach rossyjskie koła rządowe 
poczęły nieco życzliwiej osądzać wypadki 
w Serbii, spowodowane zmianą systemu. Nie 
mało w tej mierze dokazały wyjaśnienia, ja ­
kie złożył ambasadorowi rossyjskiemu przy 
Dworze wiedeńskim, ks. Łobariowowi, prezes 
gabinetu serbskiego, Simicz, podczas nieda­
wnego pobytu w AViedniu. Wyjaśnienia te, 
zakomunikowe przez ks. Łobanowa. miały 
zadowolić bardzo decydujące koła petersbur­
skie. Z tego wnioskują że stosunki między 
Petersburgiem a Belgradem, które ostatnimi 
czasy znacznie się oziębiły, staną się odtąd 
przyjaźniejszymi.

Wedle Pol. Corr. nie sprawdza się po­
głoska, jakoby rossyjski ambasador przy W. 
Porcie p. Nelidow miał otrzymać wkrótce 
inne stanowisko. P. Nelidow po upływie u- 
dzielonego mu urlopu powróci do Konstan­
tynopola. Wkrótce po jego powrocie, co na­
stąpi z końcem bieżącego miesiąca, ma za­
witać do Konstantynopola rossyjska eskadra 
morza Śródziemnego pod dowództwem admi­
rała Avelana. Wizycie tej nie przypisują ża­
dnego politycznego znaczenia, a będzie ona 
wyłącznie, tak przynajmniej zapewniają z Pe­
tersburga, aktem kurtuazyi, który spełniają 
wszystkie zagraniczne eskadry, gdy pojawiają 
się po raz pierwszy na wodach tureckich.

Dzisiaj zbiera się ponownie włoska Izba 
deputowanych. Na porządku dziennym jej 
obrad, prócz czynności formalnych, jak wy­
bór komisyj i i., znajdują się same wnioski 
i interpelacye. Pierwsza dyskusja polityczna 
rozwinie się prawdopodobnie dopiero nad 
żądaniem Crispiego, ażeby przedłożenie o 
nadzwyczajnem pełnomocnictwie wziąć pod 
obrady przed programem reformy finansowej. 
Znaczenie polityczne tego żądania wyłuszczy- 
liśrny niedawno na innem miejscu. Crispi, 
ażeby przeprzeć swoje żądanie, ma postawić 
kwestyę zaufania. Wystąpiły zresztą objawy, 
iż pomimo niechęci komisyi finansowej dla 
rządowych projektów reformy skarbowej, w 
Izbie samej inaczej się zapatrują na tę kwe­
styę. Oto bowiem, jak donoszą do Pol. Corr. 
parlamentarni referenci dla budżetów woj­
skowego i inarynarkina rok finansowy 1894/95 
zwalczają stanowczo plan dalszych oszczę­
dności w zakresie adm inistracji wojskowej, 
Sprawozdania tych referentów mają być Izbie 
przedłożone w najbliższym czasie, a w ten 
sposób Izba deputowanych wypowie swoje 
zdanie o oszczędnościach w budżecie woj­
skowym zanim przyjdą na porządek obrad 
finansowe projekta rządu i w ten sposób stwo­
rzy prejudykat ważny dla ocenienia całości 
reformy finansowej. W Rzjonie, w kołach po­
litycznych, uważają to za rzecz niewątpliwą, 
że większość Izby oświadczy się przeciw dal­
szym oszczędnościom w budżecie wojskowym.

Dzienniki francuskie, pisząc o nadaniu 
prezydentowi republiki p. Carnotowi wielkiej 
wstęgi orderu św. Szczepana, oraz o uroczy- 
stem wręczeniu insygniów tego orderu przez
c. i k. ambasadora hr. Hoyosa, zwracały u- 
wagę, że uroczystość ta odbyła się w dniu 
zjazdu Najj. Pana z ces. Wilhelmem w Abba- 
zyi. W sprawie tej odbiera Fremdenblatt na­
stępującą depeszę z 'Paryża : '

„Wobec zbyt śmiałych kombinaeyj, ja ­
kie wywołało w prasie wręczenie wielkiej 
wstęgi orderu św. Szczepana p. prezydentowi 
Carnotowi, z dobrze poinformowanej strony 
zwracają uwagę na to, iż według istnieją­
cych przepisów e. i k. Ambasador zapytywał 
się rządu francuskiego, jaki dzień byłby wy­
godny do uroczystej audyencyi w pałacu 
Elizejskim; — na co, po przedłożeniu sprawy 
tej przez p. Casimir-Perieńa panu Carno­

towi, otrzymał odpowiedź, w której oznaczono 
dzień i godzinę. W ten sposób zaś wszelkie 
tendencyjne komentarze są zupełnie bezpod­
stawne “.

W edług dzienników francuskich, które 
się teraz więcej niż kiedykolwiek zajmują 
paryskimi socyalistami, nie nastąpi przed 1 
maja 1894 r. to jest przed zamierzoną de- 
monstracyą, zgoda w ich obozie. Na zgro­
madzeniu, odbytem w miniony piątek, po­
stanowili zwolennicy dep. Guesdy odłączyć 
się od posybilistów i blanchistów, a urządzić 
dem onstrację samodzielnie; w innych kwe- 
styach toczyć się mają narady na zebraniach, 
które się odbędą dzisiaj i w d. 14 kwietnia. 
Stronnictwo Guesdy’ego zamierza wysłać de- 
legacyę do rządu i do parlamentu, a dalej 
starać się o to, ażeby prowincya liczny wzięła 
udział w dem onstracji 1 maja.

Stan rzeczy na Madagaskarze malują 
dzienniki paryskie w ponurych barwach. 
Mieszkańcy dolin w obawie wypadków wo­
jennych uciekają gromadnie w góry. Wpływ 
francuski osłabł zupełnie, nawet cła nie 
mogą być regularnie pobierane. Korsar- 
stwo i rabunki rosną. W okolicy Handry 
zabrano do niewoli 30 mężczyzn i kobiet, a 
siedziby ich spalono.

Z powodu artykułu w Figarze, który 
podpisany literą Z., a pochodzący rzekomo 
z pod pióra b. ministra spraw zagranicznych, 
p. Flourensa, omawiał działalność tego b. 
ministra i wydobywał na jaw rozmaite szcze 
góły z dyplomaeyi francuskiej, oraz z powo­
du pogłosek, że Flourens miał jednemu z 
ambasadorów obcych państw wydać klucz do 
depesz szyfrowanych ministerstwa spraw za­
granicznych — rozeszła się w Paryżu po­
głoska, że rząd francuski chce Flourensa 
postawić w stan oskarżenia o zdradę tajem­
nic stanu, czy też wytoczyć mu śledztwo 
dyscyplinarne. Pogłoskę tę ogłosił Gaulnis. 
Tymczasem — jak telegrafują z Paryża — 
wiadomości tej zaprzeczono urzędownie. Flou­
rens — mówi komunikat urzędowy — nie 
należał do służby dyplomatycznej przedtem, 
zanim został ministrem i nie podlega żadnej 
jurysdykcji dyscyplinarnej. Komunikat ten 
jest jednak napisany w tonie w ogóle nie­
przyjaznym Flourensowi i zawiera wyraźną 
naganę dla niedyskrecji eksrainistra.

Nowy gabinet belgijski ma oświadczyć 
na wtorkowem posiedzeniu brukselskiej Izby 
deputowanych, iż trwa przy zasadzie repre- 
zentacyi proporcjonalnej, urzeczywistnienie 
jej wszakże odkłada do przyszłej sesyi po 
wyborach powszechnych.

Według depesz z Londynu do Daily 
News, donoszą z Konstantynopola, że sułtan 
wysłał dwóch tajnych agentów do Kairu ce­
lem przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
rzekomo istniejącego tam tajnego stowarzy­
szenia, Które w interesie Anglii pracować 
ma nad obaleniem teraźniejszego porządku i 
władzy zwierzchniczej sułtana (?)

Na wyspach Hawajskich rząd Stanów 
Zjednoczonych postanowił założyć stacyę mor­
ską i wysłał jednego z admirałów dla wpro­
wadzenia w wykonanie tego postanowienia. 
O ustanowieniu protektoratu Ameryki nad 
wyspami Hawajskiemi nie ma w tej chwili 
mowy; ale nie ulega wątpliwości, że, jeżeli 
stacya morska założona będzie, nastąpi też 
niebawem protektorat. W ten sposób Stany 
Zjednoczone ostatecznie uczynią ten krok, 
który chciał zrobić poprzednik obecnego pre­
zydenta Stanów, Harrisou, a przed którym 
wzdragał się początkowo p. Cleveland.

W sprawie wojny domowej w Brazylii 
donoszą z Nowego Jorku, iż sekretarz sta­
nu dla spraw zagranicznych Ameryki Półno­
cnej, Gresham, otrzymał w Waszyngtonie 
depeszę od posła amerykańskiego w Rio de 
Janeiro, według której admirał Mello zażą­
dał od Stanów Zjednoczonych uznania po­
wstańców brazylijskich za stronę wojującą. 
Sekretarz stanu, Gresham, po odbyciu kon- 
ferencyi z prezydentem Clerelandera, prze­
słał posłowi depeszę z oświadczeniem, że żą­
dane uznanie powstańców za stronę wojującą 
nastąpić nie może, ponieważ admirałowi Mello 
nie powiodło się przeprowadzić organizacyi 
wojskowej i cywilnej. Śekretarz stanu, Gres.- 
ham, dodał nadto, że Stany Zjednoczone 
przestrzegają najściślejszej neutralności. Do 
Timesa zaś donoszą z Filadelfii, że przedsta­
wiciele rządu brazylijskiego nie przestają 
pracować w dalszym ciągu nad wystawieniem 
floty w Nowym Jorku, 400 ludzi zaangażo­
wano na członków załogi, a czterech byłych 
uczniów amerykańskiej Akademii morskiej 
zamianował rząd Stanów oficerami amerykań­
skimi.

Budapeszt, 2 kwietnia. Przy niebywa­
le licznym udziale uczestników ze wszyst­
kich stron Węgier odbył się wczoraj po­
grzeb Koszuta. W Muzeum narodowem prze­
mawiał nad zwłokami Jokai w imieniu Izby 
deputowanych Sejmu węgierskiego, zaś bur­
mistrz Gerloczy imieniem miasta. O godzi­
nie 11 przedpołudniem ruszył kondukt na 
cmentarz. W orszaku pogrzebowym wzięły 
udział liczne deputacye i reprezentanci wszyst­
kich sfer społecznych, deputowani Sejmu i 
Izby magnatów, oraz duchowieństwo. Przed 
trumną szło dwadzieścia wozów z wieńcami.
0  godzinie 2 popołudniu stanął pochód na 
cmentarzu, gdzie po odprawieniu obrzędów 
kościelnych przemawiali posłowie Justh i 
Herman imieniem swoich stronnictw, oraz 
inni mówcy. Pomimo nadzwyczaj licznego 
udziału publiczności spokój nie był zakłó­
cony.

F riedrichsruh , 2 kwietnia. Z powodu 
rocznicy urodzin, przyjmował ks. Bismarck 
liczne gratulacye i upominki. Adjutant przy­
boczny cesarza Wilhelma wręczył solenizan­
towi własnoręczne pismo cesarskie z gratu- 
lacyami oraz upominek cesarza w kształcie 
wspaniałego kirysu.

Post dodaje, że upominek ten zapowie­
dział cesarz w depeszy do księcia Bismarcka, 
w której między innymi powiedziano, że „ma- 
teryał użyty do sporządzenia stalowego pan­
cerza" jest symbolem „uieinieckiej wierności," 
której wyraz dać pragnął tym upominkiem.

K olonia , 2 kwietnia. Do Koln. Ztg. 
donoszą z P etersburga: W tutejszych ko­
łach dobrze poinformowanych twierdzą, że 
następca tronu rossyjskiego zaręczy się 
z księżniczką A licją hesską.

K o p en h ag a , 2 kwietnia. W landsthin- 
gu prezes ministrów Estrup wyraził radość 
z powodu przyjścia do skutku ustawy finan­
sowej. Zarazem oznajmił, iż ministerstwo 
podało się do dymisyi. (Patrz: Ost. pocztę.’ 
Frzyp. Red.)

P etersb u rg , 2 kwietnia. Prowizory­
czny traktat handlowy Austro-Węgier z Ros­
syą obowiązywać zaczyna z dniem dzisiejszym
1 trwać będzie do 1 lipca st. stylu.

L ondyn , 2 kwietnia. W jednym z ho­
teli w Blackhaeth znaleziono bombę ; docho­
dzenie okazało jednak, że bomba ta nie była 
wcale szkodliwa.

K onstantynopol, 2 kwietnia. Pogłoski 
o wzmagającej się tu cholerze są mocno prze­
sadzone. Wczoraj zdarzyły się tu ogółem 
cztery wypadki zasłabnięcia na tę zarazę, 
śm ierć generalnego dyrektora Forni, oraz 
konsulenta prawnego Oalłiadi-beja, nastąpiła 
w skutek spożycia zepsutych owoców.

L im a, 2 kwietnia. Prezydent Bermu- 
dez um arł; obawiają się wybuchu rewolucyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 2 kwietnia 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 371-65, Akcye 
kolei państwowej 338'— , Akcye tytoniowe 
217-50, Anglo-austryaekie 155-25 , Union- 
bank — ■— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— , Południowa 109"35, Renta papierowa 
—■— , akcye banku dla krajów koronnych 
255-50, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 96-70, 4-prc. pożyczka krajowa, z ro­
ku 1893 97-25, Napoleondor — *— , Rubel 
papierowy —•— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 60-97. . Usposo­
bienie bez transakcji.

W iedeń, .2 kwietnia 1894 r. godz. 2, 
minut — , Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 65 80, Węgierskie akcye kredytowe 
443 — , Akcye anglo - austryackie 155-— , 
Akcye banku Union 269'—, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216 50, Akcye kolei 
Północnej 294' - ,  Akcye kolei Południowej 
109*—, Losy tureckie 6 310 , Akcye kolei pań­
stwowej 337'— , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 285*50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97'25, Wiedeńskie losy 
komunalne — •— , Akcye tytoniowe 217-25, 
Węgierskie obligacje indemnizaeyjne 97' — , 
Akcye kolei Elbetal 263 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 255*30, 4-prc. węgierska 
renta złota 118*05, Akcye banku związko­
wego 130 60, Rubel papierowy D34*50, Wę­
gierska renta papierowa 95*15, Usposobie­
nie słabsze.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.



Buch pociągów kolejowych
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A.

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna-

D e  L w o w a Pociągi j P  o e i ą g i Z e  D  w  o  w  a P ociągi P o c i ą g i
czają porę nocną oa goazmy b wieczór ao goaziny 

5 min. 59 rano
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne 1 osobowe odchodzą: pospieszne osobowe W biurach informacyjnych sprzedają się wy­

dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń

Do Krakowa, (Wiednia,
301 10-41 5-26 11-11 7-38W rocławia W iednia, 3-06 6-01 9-36 6-3b 9-41 Wrocławia, Berlina

Z Warszawy . . . — 601 9 3 6 6-3b 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 — 7-38 do jazdy, jakoteż taryfy.
Z Muszyny - Kryniey 

przez Tarnów (tylko 
od' W do włącznie 81/„ 

Z Muszyny-Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Kzeszów (tylko od 
J5/« do włącznie ls/9) 

Z Muszyny-Krynicy p. 
Stryj .......................

—

601

9 3 6

9-06 1-08

9-4!

Do Muszyny - Krynicy 
i Chabówki p. Tar­
nów lub Rzeszów . 

Do M uszyny-K rynicy  
przez Tarnów (tylko 
od */, do włącznie sl/s) 

Do Muszyny - Kryniey 
przez Tarnów . . 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Stryj . . . 

Do Nadbrzezia i Tar­

—

1041
i "
!

5-26

8-Oi

7-36
W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 

państwowych we W iedniu (I- Johannesgasse 29), ja- 
koteź w biurze informacyjnem e. k. austryaekieh  
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austry-aekieh kolejach państwowych O ile  
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można inf - 
maeyj odnoszących się d« reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . -- 10-41 5-26 ____ — Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są
brzega . . . . - 

Z Podwołoczysk i Bro­
— — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

dów (z dw. głównego) 6-44 3 2 0 10-16 11-11 __
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

dów (na dw główny) 2-48 10-02 9-46 6-2! — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.)Z Podwołoczysk i Bro­ 6-58 3.32 10-40 11-33 --

dów (na dw. Podzam.) 
Z Suczawy . . " .

2-34
10-11

9-46 9 2 1
7-59

5-55 
12 51 7-11

Do Suczawy . . . .  
Do Buczacza przez Ha­

6-36 --- 10-36 3-31 10-56
N a d e s ł a n e .

Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
Z Kadowiec . . . .  
Z Berhometu n. S. i

10-11 __ 7-59 --- 711 Do Husiatyna przez Ha­
licz ............................. 6.36 __ _ 10.56 S p e e y a l i s t a  c h o r ó b  g a r d ł a ,  n o s a  i  p ł u c

Czudyna . . . .  
Z Nowosielioy . • .

10-11 --- — ---
711

Do Słobody rungurskiej 
k o p a ln i ....................... 10-36 10.56 dr. Kazimierz Trzcieniecki

Ze Słobody rungurskiej
711

Do N ow osielicy . . . 6-36 — — — — u l. K o p ern ik a  1. 14 , 11. p ię tro ,
kopalni . . . •_

Z Husiatyna przez H a­
licz ............................

Z, Buczacza przez H a­
licz .............................

i Z Bełżca . . . .

10 11 — — — Do Berhomethu n. S. i
6 36 
6-36 
6 36

b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej

10-11

—

7-59

1251
5-20

—

Czudyna . . . .  
Do Radowiee . . . .  
Do K im polunga. . . 
Do Sokala . . . .  
Do B e łż ca .......................

M
I

I
I

1 0-36

9-56
9-56

3-31
7-21

10-56 i wewnętrznej profesora Schrottera we Wiedniu po 
. ięcioletnieh studyach specjalnych, ordynuje od go­
dziny 11—12 przed południem i od 3 —5 po połu­

dniu. Dla ubogich bezpłatnie. 207

i Ze Sok ala ....................... — --- 8.16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — _ 7-21 1026 —
Z Lawoeznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerenesa
Do Ławocznego (Mun- 

kasca, Szerenesa, Mi­ L e k a r z  c h o r ó b  t r e y n i ę t r z n y e l i
Munkasoa, Chyrowa i 
Stanisławowa przez 
Stryj ............................. 9.06 i-os

szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj) . 

Do Stanisławowa przez
- _ 7-21 8.01 — dr, Bolesław Madejski

Ze S tr y ja ....................... — -- 9-52 — — S tr y j ............................. — — 10‘26 s-0i — b. elew asystent kliniki uniwersytetu Jagiellońskiego
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa po kilkuletnich speeyalnyeh studyach w Berlinie

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — 10-26 — — i W iedniu — ordynuje od godz 3 do 5 po południu
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do S tr y ja ....................... — — 3-41 — — przy ul. Mickiewicza 1. 6 we Lwowie. 285

Lekarz chorób dziecięcych
Dr. Zdzisław Szydłowski

ordynuje od 3— 5, ul. Teatralna 1. 5,
(naprzeciw Katerdry) 350

P o d z ię k o w a n ie .
Wielmożnemu Panu A  Krokiewiezowi drowi 

wszech nauk lekarskich i referentowi sanitarnemu 
za zupełnie bezinteresowną prawdziwie przyjacielską 
opiekę nad' chorym moim bratem w całym czasie 
jego ciężkiej nieuleczalnej choroby, składam niniej- 
szem w imieniu swojem i rodziców najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać". 446

Ks. W. Szamota.

Wystawy i Muzea.
— N ieustająca w ystaw a zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum im . S z ied u szy ck ich  
przy ulicy Teatralnej 1. 13, otwarte dla pu ­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.

— Muzeum im ien ia  L ubom irsk ich  
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; w e  
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

pła żądają
walutą austr.

zł et. zł. ct
215 — 218 _
277 — 280 —
388 — 398 —

— — 215 —

101 — 101 70

109 80 110 50
100 — 100 70
100 50 101 20
97 30 98 —

98 30 99 -

98 10 9S 80
98 — 98 70

CeFnii "ifowlIĈ tiy HIoweTi przemysłowej.
Lwów, d. 2 kwietnia 1894.

1. A k cy e  za  sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Koi. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banfcu hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t . z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4’/, pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4‘/»pr. w. a. los. w 511.

„ 41/ .  pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galic. zierns. 4 pr. w. a.

I. ernis.
Tow. kred. gal. ziem. 4  pr. w. a. 

los w 411/* lat 
4ur. w. a. los. w 52 1.
4';,pr. w. a.jlos. w 561. i®

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
Sal. zakł. kred- włoś. w likwidaeyi g 
t (daw. 5 pr.) 2 ‘/4 pr. w. a. .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w łikw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4 . Obllg-i za 100 z ł.

Indenmiz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. fuuduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj. 5% II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a, . . .
Pożyczki kr. 4 ‘/a pr. w. a. . .

n » |V n n •
,, n n4°/0 koronowej

L osy miasta Krakowa . . . .
,  „ Stanisławowa . .

5 . M onaty.
Dukat c e sa r sk i..................................
N apoleondor........................................
P ó fim p ery a ł........................................
Kubel rossyjski srebrny . • . .

„ papierowy. . . .
0 marek niem ieck ich . . . .

96 90 97 60
102 30 103 —
102 30 103 —
105 — — —
100 - 100 70
96 50 97 20
96 50 97 20
24 75 26 50
43 - 47 —

5 83 5 93
9 85 09 95

10.10 —. —
1 32 - 1 35 —
1 33.76 1 35 25

60 75 61 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 kwietnia 1894.

D łu g  p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
laj-listopad *.............................................. 98 45 98.65

lu ty -s ie r p ie ń .............................................  98.4-5 98.65
Jednolity dług państwa w srebrze

s t y c z e ń - l i p i e c ........................................ 98 25 98.45
kw ieoień -październ ik ............................. 98.25 98.45

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147 50 148.50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 145.50 146. --

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 158.— 158.60
„ 1864 po 100 zł........  196.75 197.4,5
„ 1864 po 50 z ł.......................  196 50 197.50

Kenty Com. po 42 litr. au3tr. . —.— - - . —
Listy zast. domen, państw, no 120

zł. pr..................................................... 161.— 162 .—
Austr. reuta zł. wolna od podat. 4 pr. 119.60 119.80
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.90 98 10

2 . O b lig a cje .. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ........................................
G a i i e y i .............................................
Niższej A u s t r y i ............................
S ied m io g ro d u ..................................
Węgier za 100 zł. w. a, 4 pr. .

S. A k eye .

109.75 110.75 

95^35 9K35

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 154.75 155.50!
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 370.25 370.75 {
Niższo-austr. tow. uskornt. po 500 zł. 705 — 707.—
Gal. banku hip. po 200 zł.......................—.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. - . — —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. , . — — .—
Bank dla krajów koronnyc-h a 200 zł. 255.50 2 56 .— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1020. 11)23. —
Kol. Albrechta 200 zł, w srebrze . . 96.— 96.50
Austr. Tow. żegl. par. dua. po 500 zł. mk 460.— 462 — 
Kol. Cesarz. E lżbiety po zOO zł. mk. . —.— — . — 
Kol. Kzeszów 'fam. (w. a.) a 200 zł. . —.— — —

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. fc. . 
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w.

płacą żądają] 

2 9 3 5 .-  2945--
płaeą żądają

w.

I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.25 204 25

4 . L is ty  za sta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
G alicji i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. zierns. 4 pre.
w złocie w 50 1........................................  122.— 123.—

Powsz. austr. zakł. kr. zierns. 4 pre. 
a. w. w 50 1...............................................
n u n n u 6 pre. .
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr.
„ » * B n w 20 1. 7 pr.
u u u „ u w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ p o 4  pr. w411. wyl.
„ „ „ po 41/* pr- w

52 latach z w r o tn e ..................................
Banku kraj. 4 L/s pr. w. a. los. w 51 l/s I.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. 1. e m is y i .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust: węg. 4 l/a pr.....................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1

wyL po 5 pre....................................
n „ „ wyl. 4>/, pr.

„ w 41 1. wyl. 
po 4 pre............................................................. 97.-50

—.— —.— i zł. 4 pr. w
278.— 279.50 j 
3 3 8 . -  338.751 
196.— 197.-

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300

98.60 
115.— 
115.50

102.50 
9 8 . -  
98.40

98.25
100.50

101.- - 
101.-

101.--
100.75

99 40 
116. -  
116.25

103.50
98.75
98.75

98.75 
101 . -  -

101.50
100.80

101.75

98.50

5. O b ligaeye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4 0/o 100.— 100.40

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 1/» pr......................................—.— —
detto (Jarosław-Sokal) . • —•— —.— |

Weg.
Węg.

gal. koi 
regnlac

-hrze z r. 1884 . . 88.25 89.25
z r. 1884 . . . 95.80 96.80
, r. 1?66 . . . —
/ r. 1672 . . . —.— —.—

. . 200 tX. 5 pr. w sr. . 105.— 106.—
,*» Oi*y p» 100 4 pr. — .— —.—

6. Ło*sv.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 
Clarego po 40 zł. m. 1 . . . .
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.
Keglewieha po 10 zł. nt; k.......................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Paliiego po 40 zł. m. k...............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w............................................
Salma po 40 zł. m. k .................................-
St. Genois po 40 zł, m. k.........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w. .
W aldsteina po 20 zł. m. k........................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . .

197.-50 1 9 9 . -  
5 9 .- -  60 .— 

143.— 143.50

25.25
2 5 . -
64.-50
5 8 . -
18.50
1 3 . -

7 4 . -
70—
44.—

144.—
70.—
51—

26.25 
25 50 
65 50 
58.50 
18.80
13.25

74.50 
71.— 
47—  

147—  
71.—  
52 —

7. W eksle  (za 3 miesiąc-').
Augsburg na 100 w. p. n ......................... — .— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 190 .marek w. p. n. . . —
Londyn za fi. szt..........................................  124.55 124.80
Paryż za 100 fr..................................  4 9 .4 5 — 49.50 —

K u
Dukat cesarski mou.

r  s z ł o t a .
. . . .  5.90.— 5.92 —

pełnej w a g i ..................................  5 .88.5— 5.99 —
K o ro n a ................................................... —.—•— —..— •—
20-frankówka ...................................... 9.90-5 9.91 5— .—
Rosyjski p ó łim p e ry a ł.......................— .— •-------------
Talar związkowy . . .  . . —.— •--------. — —
S r e b r o ....................................................—.— •---------------------

m s  m  j l  j e  j?® r k  w  s m  s b  -* g

Licytacye.
L. 1173 (2159 2 - 3 )

W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 
godzinie przed południem dnia 23 kwietnia 
1894 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
22 maja 1894 nawet poniżej takowej lic-yta- 
cya połowy realności pod lk. 7 w Żurawnie 
położonej wedle dom. II. pag. 86 n. 2 haer. 
dłużnika Lewiego Rosenruanna własnej na 
rzecz Wysokiego skarbu pto 131 zł. 9 ct. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 548 zł. w. a.
Wadyuin 54 zł. 80 et. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli, oraz i tych wierzycieli 
hipotecznych, którym by uchwała ta z ja- 
kiegobądź powodu doręczoną nie została, 
lub którzyby po dniu 20 peździernika 1891 
jako. dniu uzupełnienia ostatniego wyciągu 
hipotecznego w hipotekę sprzedać się m a­
jącej realności weszli ustanawia się kurato­
ra w osobie c. k. notaryusza p. Jaua Lud- 
k ewicza w Żurawnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 25 czerwca 1893.

L. 335! (2152 2— 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 9 kwietnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 10 maja 1894 n a ­
wet poniżej takowej, licytacja realności we­
dług wyk. hip. 476 ks. gr. gm. My szyn, 
Nykoły Obuc-zaka Dmytra własnej, na rzecz 
Herzla Blechera pto 19 zł.

Cena wywołania 295 zł.
Wadyum 29 zł.
Resztę warunków, akt* oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hip. ustanawia się kurato 
rem p. Karola Bałabana k-md. notar. w 
Peczeniżynie.

Peczeniżyn, dnia 28 lutego 1894.

L. 1( 570 (2154 2—8)
W tutejszym c. k. sądzie odbędzie się 

o godzinie 10 rano w duiu 11 kwietnia 18't4 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 11 
maja 1894 nawet poniżej takowej, licytacja 
posiadłości w Leszczańcach według wyk. 
hip. 297 Kalmana Schneiera tudzież Iwana 
Szymików i Tekli Szymków własnej, celem 
zniesienia współwłasności takowej.

Cena wywołania 410 zł.
Wadyum 41 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipot. 
ustanawia się kuratorem pana Klemensa 
Krawca c. k. notaryusza w Potoku złotym j 

C k. Sąd powiatowy 
Potok złoty, dnia 28 stycznia 1894.

L. 1997 (2147 2—8)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w sp ra ­
wie egzekucyjnej Franciszka Włodek prze­
ciw Guli czyli Gojii Biilig o zapłacenie kwo­
ty 112 zł. odbędzie się dnia 16 maja 1894
1 dnia 20 czerwca 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w biurze nr.
2 przymusowa sprzedaż 3 4 części z połowy 
realności pod lk. 173 w Przemyślu położo­
nej wedle dom VI pag.. 159 nr. 30 haer. 
dhiżniezki Guły czyli Gojli Billig własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1681 
zł. 80 ct.

Wadyum zaś 10 pre. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono ad w. dr. Goldfarba w Przemy­
ślu, zaś kuratorem nieznanych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli Józefa Adolfa 
Szaję, Adolfa Teodora Fedynkiewieza, Moj-1 
żesza Sc-horra i Naftalego Zinsa. tudzież i

nieznanego z życia i miejsca pobytu Seliga 
Adoifa spółwłaśeieiela realności lk. 178 w 
Przemyślu, adw. dr. Blumenfelda w Prze­
myślu.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg fabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 17 lutego 1894.

L. 1543 (2206 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o g ła ­

sza, iż dnia 11 maja 1894 i dnia 12 czerwca 
1894 o godz. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż prawa dożywotniego użytkowania 
1/5 części realności Iwh. 38 ks. gr. gminy 
Radwan objętej na rzecz Maryanny lo  Likul 
2o Waryasowej celem zaspokojenia kosztów 
sporu i egzekucyjnych 16 z ł .  z  pn.

Cena wywołania 189 zł. 54 ct.
Wadyum 18 zł. 5 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjna przejrzeć można w rp,- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Datka w Dąbrowie.

Dąbrowa, 20 lutego 1894,
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L. 1651 (2155 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, ii 

celem zaspokojenia sumy 150 zł. z pn. od­
będzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż realności lwh. 60 w 
Przybysławieacłi dłużnika Macieja Zachary 
własnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 26 kwietnia i 29 maja 1894 każdym 
razem, o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Jan Maczyszyn.

Cena wywołania wynosi 400 zł.
Wadyun? .0 zł.
Badłów, 6 marca 1894.

L. 59 (2151 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Bonowie wedle wykazu 
hipot. nr. 522 tejże gminy egzekuta Henry­
ka Bogala Lewickiego własnej, na zaspoko­
jenie pretensyi Towarzystwa zaliczkowego w 
Jaworowie w kwocie 3000 zł. dnia 10 maja 
i dnia 14 czerwca 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano a to na pierwszym termi­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
6023 zł., na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 602 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, t. j. po dniu 16 gru­
dnia 1893 do tabuli weszli, lub prawo za­
stawu uzyskali, kuratorem p. Ludwika Delle- 
ra i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej­
szej licytacyi i ustanowieniu dla nich kura­
tora nieniejszem się zawiadamia.

Krakowiec, 28 stycznia 1894.

L. 6257 (2139 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie, 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Adolfa Schónbacha w kwocie 65 zł. 83 
ct. a. w. z pn. odbędzie się w tymże sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż przez licyta- 
eyę realności pod lk. 54 w Wolicy hnizdy- 
czowskiej położonej wyk. hip. 1. 26 ks. gr. 
Wolicy hnizdyczowskiej objętej Benjamina 
Horna własnej w dwóch terminach a to 
dnia 17 maja 1894 i dnia 19 czerwca 1894 
każdym razem o godz. 10 rano z tem, że 
na pierwszym terminie realność ta tylko wy­
żej ceny szacunkowej, zaś na drugirr także 
niżej tejże ceny sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 945 zł.
Wadyum 94 zł. 50 ct. a. w.
Resztę warunków i protokół oszaco­

wania przeglądnąć można w tusądowej re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Hilary Sawczyński c. k. notaryusz w Zyda- 
czowie ustanowiony.

Zydaczów, 27 grudnia 1893.

,. 1947 (2146 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

awiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Lntoniego Burdela w kwocie 400 zł. z pn., 
dbędzie się w tymże sądzie publiczna przy- 
lusowa sprzedaż realności w Nowym Sączu 
ołożonej whl. 992 objętej, dłużników Kran- 
iszka Bazielicha i Antoniny Bazialichowej 
rłasnej, w dwóch terminach, mianowicie: 
nia 17 maja 1894 i dnia 21 czerwca 1894 
ażdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 301 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, protokoł oszacowa­

ła i warunki licytacyjne można przejrzeć 
j registraturze sądowaj.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
ieli ustanowiono adw. dr. Wąsikiewicza z 
ubstytucyą adw. dr. Korbla.

Nowy Sącz, dnia 10 marca 1894.

L. 4567 (1629 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. Zakła­
du kredytowego włość, w likwidaoyi we Lwo­
wie przeciw Annie Szpaczyńskiej i Schuli- 
mowi Kornweitz pto 9 rat. po 6 zł. wa. zpn. 
przedsięweźmie przymusową publiczną sprze­
daż ciała hipotecznego lwh. 215 ks. gr. 
gmi. kat. Hajworonka objętego Schulima 
Kornweitza własnego w dniach 8 maja i 8 
czerwca 1894 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w zabudowaniu sądowem. 

Oena wywołania 52 zł. wa.
Wadyum 5 zł. 20 ct. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze.
G. k. sąd powiatowy 

Wiśniowezyk, dnia 10 listopada 1894.

L. 1376 (1944 1 - 3 )
Tarnobrzeski c. k. sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości masy 
spadkowej Izraela Spirna w kwocie 23 zł. 
10 kr. wa. odbędzie się w gmachu sądowym
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w dniach 7 maja i 19 czerwca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya 16/3o części realności lk 271 w Bara­
nowie w tych częściach wedle wyk. hip. 1. 
210 ks. gr. dla gminy Baranowa Julii Sol- 
czykowej własnej.

Cena wywołania 720 zł. wa.
Wadyum 72 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adw. dr. S. Winkler w Tarno­
brzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Tarnobrzeg, 18 marca 1894.

L. 10502 (2100 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Kwaszeninie położonej, 
wedle wyk- hip. 59 tejże gminy dłużnika 
Arona Samuela Lówenthala własnej, na za­
spokojenie pretensyi Samuela Rabnera w 
kwocie 154 zł. 50 ct. a. w. z pn. dnia 17 
maja 1894 i dnia 5 lipca 1894 zawsze o 
godz. 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 25 zł. 10 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu­
tejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla~ wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
20 sierpnia 1893 do tabuli weszli kuratorem 
p. c. k. notaryusza Mikułowskiego w Dobro­
milu i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej­
szej licytacyi i ustanowieniu dla nich kura­
tora niniejszem zawiadamia.

Dobromil, 27 stycznia 1893.

L. 1714 (1926 1 - 3 )
W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dnia 
18 maja 1894 tylko powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 20 czerwca 1894 nawet poni­
żej takowej licytacya realności według wyk. 
hip. 1. 40. 258, 288, 294 księgi gruntowej 
Banunin dłużników Piotra Kohuta, względnie 
S*ńka Ruskiego, Filipa Winczura i Wasyla 
Kowala własnych na rzecz galicyjskiego 
Banku krajowego pto 18 zł. 99 ct., 18 zł. 
94 ct., 18 zł. 89 ct.; 237 zł. 24 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 802 zł. wzglę­
dnie 60 zł., 21 zł., 17 zł.

Wadyum 90 zł
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
pobytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli 
hipotecznych po dniu 9 października 1893 
wpisanych ustanawia się kuratorem Karola 
Jabłońskiego ze substytuoyą Jana Reicherta 
z Buska.

Busk, 27 lutego 1894.

L. 9792 (1827 1— 3)
W dniach 17 maja i 18 lipca 1894 

każdym razem o godzinie 10 odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 190 w Krościen­
ku wyżaem położonej według wykazu hipo­
tecznego 1. 2 dłużnika Jana Zajchowskiego 
własnej na zaspokojenie wierzytelności San­
dra Fiscbla pto 100 zł. wa. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Feliksa Czajkowskiego adw. 
w Krośnie.

G. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 30 stycznia 1894.

L. 10725 (1920 1—3)
Dnia 18 maja 1894 o 10 rano odbędzie 

się relicytacya realności wyk. hip. 51 ks. 
gr. gin. Przyborów objętej Jana Bolka wła­
snej, którą Stanisław Bolek na licytacyi dnia 
26 marca 1890 za kwotę 1065 zł. nabył.

Cena wywołania 1065 zł.
Wadyum 106 zł.
Akt opisania przynależności, wyciąg 

hipoteczny i warunki licytacyjne przeglądnąć 
można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. no­
taryusz.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 18 grudnia 1893.

L. 10163 (1969 1 - 3 )
W dniach 18 maja i 22 czerwca 1894 

o godz. 9 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya realności Michała vel Bazy­
lego Hankiewieza własnej wykazem hipot. 
498 gminy Kuty objętej na 830 zł. oszaco 
wanej, celem zaspokojenia pretensyi Nuty 
Pfaua w kwocie 250 zł. z pn.

Cena wywołania 830 zł.
Wadyum 83 zł., kurator niewiadomych

dnia 8 kwietnia 1894.

wierzycieli Stanisław Danek w Kutaeh, akt 
oszacowania, wyciąg hipoteczny i warunki 
li«ytacyi można przejrzeć w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 81 grudnia 1893.

L. 845 (2060 1 - 3 )
W dniach 18 maja i 80 lipca 1894 

każdym razem o godzinie 10 z rana odbę­
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa pu­
bliczna sprzedaż 1/6 części realności pod 
lk. 156 wjWęglówce położonej według wyk. 
hip. 1. 181 dłużnika Stefana Leśniaka wła­
snej na zaspokojenie wierzytelności Stefana 
i Reginy małżonków Gromków w kwocie 
19 zł. 47 et. a. w. z pn.

Cena wywołania 204 zł. 16 ct.
Wadyum 20 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

•szacowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Karol Lewakowski adw. w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 19 luteg# 1894.

L. 397 (1774 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
8166 zł. a. w. z pn. na rzecz Mojżesza Kan- 
nera przeprowadzoną będzie publiczna licy­
tacya dóbr Rosochate lwh. 193 objętych w 
obwodzie sanockim powiecie politycznym 
liskim a sądowym lutowiskim położonych na 
dniu 21 maja 1894 i 22 czerwca 1894 o 
godzinie 10 rano w biurze nr. 25 na wa­
runkach objętych tusądową uchwałą z dnia 
17 grudnia 1892 1. 3792

Cena wywołania wynosi 61222 zł. aw. 
Wadyum 6150 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Sanok, 20 lutego 1894.

L. 446 (2189 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu zniesienia spół- 
własności realności pod lk. 82 w Sanoku po­
łożonej, odbędzie się w dniu 20 kwietnia i 
18 maja 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano w 13 biurze sprzedaż egzekucyjna tej 
realności whl. 156 ks. gr. gminy Sanok 
objętej w 1/3 części Chai Frenk, w 2/3 
częściach t. j. po 1/3 Jankla i Frymety 
Sieglów małoletnich spadkobierców Rifki 
Siegla własnej, a to na pierwszym terminie 
za cenę wywołania 710 zł. lub wyżej tako­
wej, a na drugim terminie też niżej ceny 
wywołania.

Wadyum 71 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze tusąd.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 31 

grudnia 1893 prawa zastawu uzyskali i dla 
tych, którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, tudzież dla nieobjętej masy 
spadkowej Herscha Gelertera ustanowiony 
kuratorem ad actum p. adw. dr. Fiakowicza 
a p. adw. dr. Goldhammera jego zastępcą 
obu w Sanoku.

Sanok, dnia 6 lutego 1894.

L. 2332 (2169 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po 

daje powszechnej wiadomości że^celem ścią­
gnięcia należytości Salamona Scherza w k lo ­
cie 50 zł. aw. z pn. odbędzie się w budynku 
sądowym dnia 26 kwietnia 1894 i dnia 30 
maja 1894 o godz. 10 przed połud. publiczna 
przymusowa sprzedaż 1/5 niewydzieionej czę­
ści z połowy realności pod lk. 24 w Brzo­
zowie położonej, whl. 770 ks. gr. gm. Brzo­
zów objętej Meilecha Endzweiga własnej.

Ceną wywołania jest kwota 70 zł. aw. 
za pomocą sądowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy licytacyi, zło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo 
cie 7 zł. a to w gotowiźuie lub w papierach 
publicznych.

Dla meznaDych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem adw. dr. Festen- 
burg z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, 17 lutego 1894.

L. 12624 (2178 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Dawida Kossa w kwocie 21 zł. 40 ct. z pn. 
odbędzie się w dniu 4 maja 1894 i w dniu 
4 czerwca 1894 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż całej realności 
wykazem hipotecznym 1. 317, połowy real­
ności whl. 315 i 2/6 części realności whl. 
316 księgi gruntowej gminy Chechły obję­
tej, dłużnika Antoniego Kmiotka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 675 zł. 83 ct.

Wadyum 67 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. ar. Ujejski.
Ropczyce, 7 listopada 1893.

L. 200 (2177 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Nadwornie położonej wedle wyk. hip. 153 
tejże gminy dłużnika Scbai Wiedmana wła­
snej, na zaspokojenie pretensyi kasy oszczęd­
ności stanisławowskiej w kwocie 1755 zł. 
95 ct. i t. d. z pn. dnia 9 maja 1894 i 6 
czerwca 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 576 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut* 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 28 
grudnia 1893 do tabuli weszli, kuratora p. 
dr. Bardacha z Nadworny.

Nadwórna, 15 stycznia 1894.

L. 8661 (2028 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 18 maja 1894 i 19 czerwca 1894 o godz. 
10 rano, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 267 
w Sułkowicach położonej według whl. 228 
ks. gr. te|że gminy objętej Maryanny z Ma- 
jochów Garbieniowej własnej, na rzecz Jakó- 
ba Richtmanna o 23 zł. 87 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 465 zł. w. a.
Wadyum 47 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć możną w registraturze sądowej.
Myślenice, 22 lutego 1894.

L. 4393 (19^8 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Mojżesza Wagnera 28 zł. 5 ct. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 21 
maja 1894 i 25 czerwca 1894 zawsze o 10 
godz. rano przymusowa sprzedaż i 5 części 
realności whl. 20 gm. Kociubińee Michała 
Bały własnej..

Ceua wywołania wynosi 120 zł. aw.
Wadyum 12 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kopyczyńca, dnia 30 grudnia 1898.

L. 12943 (2179 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że w sprawie Ryfki Bader i spóln. 
przeciw Etli Sandhaus i spóln. o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 121 gm. Sę­
dziszów objętej odbędzie się w dniu 9 maja 
1894 i w dniu 14 czerwca 1894 każdym ra­
zem e godzinie 9 rano egzekucyjna sprzedaż 
powyższej realności Ryfki Baderowej, Samu­
ela Feiwla Steppla, Ettli 4śl. Sandhausowej 
i Reizli Weissowej, własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 5500 zł.

Wadyum 550 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został adw. dr. Ujejski.
Ropczyce, dnia 5 grudnia 1893.

L. 13267 (2180 1 -  8)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

ffłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Szymona Leimana w kwocie 89 zł. 80 ct. z 
pn. odbędzie się w dniu 10 maja 1894 i w 
dniu 13 czerwca 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realno­
ści wykazem hipotecznym 1. 121 księgi grun­
towej gminy Ostrów objętej, dłużnika, Jakó- 
ba Szostaka własnej.)

Cenę wywołania stanowi wartoćć sza­
cunkowa 1255 zł.

Wadyum 120 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został adwokat dr. Ujejski.
Bopczyce, 16 stycznia 1894.

L. 8912 (2170 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

zawiadamia, iż eeiem zaspokojenia sumy H  
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Dawida Li­
py Bear w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż 1/4 części ciała hip. objętego wyk. 
hip. 59, 1/8 ciała hipoteczn. objętego wyk. 
iiip. 60 gmmy katastralnej Zermcy wyżnej 
dłużnika Antoniego Kostyka tudzież 1/4 czę­
ści ciała bipoteczn. objętego wyk. hip. 195 
tejsamej księgi, dłużników Floryana i Julian­
ny Olejarz recte Uliasz własnych, w dwóch 
terminach a mianowicie 11 maja i 15] czer­
wca 1894 każdym razem o godz. 10 rano.J 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Tomasz Kopczyński z Baligrodu.

Wadyum wynosi za 1/4 część wyk. hip. 
59 14 zł. 59 ct., 1/8 część wyk. hip. 60 2 
zł. 17 ct., 1/4 część wyk. hip. 195 4 zł. 5 ct. 

Baligród, 31 grudnia 1893.



L. 1921 (2009 B—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw W ła­
dysławowi Zaleskiemu o zapłacenie kwoty 
7919 zł. 83 ćt. odbędzie się dnia 9 maja 
1894 i dnia 13 czerwca 1894 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem w bió- 
rze nr. 2 przymusowa sprzedaż dóbr Krze- 
czkowa dolna wykazem hip. 1. 1205 objętych 
dłużnika .Władysława Zaleskiego własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 16000 zł. 
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem . wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Schwarza w Przemy­
słu z substytucyą adw. dr. Hillela.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności i wyciąg tabu­
larny można przejrzeć w tus. registraturze. 

Przemyśl, 10 lutego 1894.

L. 9608 (1902 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza 

że w sprawie egzekucyjnej adw. dr. Karola 
Winklera przeciw Michałowi Furtakowi pto 
56 zł. 87 ct. rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya realności dłużuiczej Michała Fur­
taka lwh. 39 w Czernichowie położonej na 
dzień 9 maja 1894 i na dzień 13 czerwca 
1894 każdym razem o godz. 10 rano, 

Wadyum 14 zł.
Cena szacunkowa 133 zł. 81 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Boglani.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, .tudzież protokół oszacowania 
można przejrzeć w tut. sąd. registraturze w 
godzinach urzędowych.

Żywiec, 28 grudnia 1893.

L. 3588 (2026 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 0- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści lk. 29 we Fradze wedle wyk. hip- nr. 
83 233 i 243 tejże gminy dłużników Hryni- 
ka i Feśki Koroliszyn, Szulima i Iry Fen- 
stera własnej na zaspokojenie wierzytelno­
ści Jankla i Joęla Sternów w kwocie 249 
zł., 18 ct., dnia 9 maja 1894 i dnia 13 
czerwca 1894 o godz. 10 rano na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej a 
to za połowę ciała hip. 1. 83 w kwocie 2147 
zł. za połowę ciała hip. 1. 233 w kwocie 
250 zł. i za połowę ciała hip. 1. 243 w kwo­
cie 240 zł. na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej t. j. odnośnie do połowy ciała hip. 1. 
83 kwotę 214 zł. 70 c t , do połowy ciała 
hip. 1. 233 kwotę 25 zł., a odnośnie do po­
łowy ciała hip. 1. 243 kwotę 24 z?.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiony Kazimierz Abgarowicz.

Rohatyn, 21 maja 1894.

L. 7885 (1899 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym dnia 7 maja 
1894 i dnia 4 czerwca 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano, calem zaspokojenia wie­
rzytelności Jakóba Elsnera w kwocie 33 zł. 
wa. zpn. publiczną licytację połowy real­
ności Franciszka Kajdasa własnej, lwh. 106 
gminy katastralnej Bachowice objętej.

Cena wywołania 265 zł.
Wadyum 27 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr Karol Biegański adwokat w Zatorze.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w Re­
gistraturze.

Zator, 22 lutego 1894.

L. 3447 (1736 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tłustem poda­

je do powszechnej wiadomości, że na zaspo­
kojenie pretensyi nieletnich spadkobierców 
Matwija Horobczuka 72 zł. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 10 maja 1894 o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż realności lwh 
174 w Chmielowej własnej Tjmka Trembi- 
ckiego.

Cena wywołania wynosi 100 zł. 
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków lieytacyjnyeh, wyciąg 

hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć 
rnożaa w registraturze.

Tłuste, dnia 7 sierpnia 1893.

L. 13291 (1730 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Loiuszance położonej, 
wedle wyk. hip. 3 tejże gminy dłużniczej 
gminy Łopuszanka własnej, na zaspokojenie 
pretensyi c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, 
włości tńskiego w likwidaeyi w kwocie 3500 
zł. a. w. z pn. dnia 10 maja 1894 i dnia 28 
czerwca 1894 zawsze o godz. 10 rano a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 13620 zł. a. w., 
na drugim zaś i poniżej takowej.

VVadyum wynosi 1363 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna z jakie­
gokolwiekbądź powodu doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 3 listopada 1893 
do tabuli weszli kuratorem p. adw. dr. Ty- 
germana w Dobromilu i tychże wierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem zawiadamia.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 25 stycznia 1894.

L. 22251 (2134 3 - 3 )
O. k. miejsko deleg. sąd powiatowy w 

Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przepro­
wadzać będzie publicznie przymusową sprze­
daż realności w Tłumaezyku położonej we­
dle wyk. hip.j 379 tejże gminy Tłumaczyk, 
dłużnika Kością Todorów Hryhorowego wła­
snej, na zaspokojenie pretensyi Mendla 
Lanczynera w kwocie 200 zł. aw. w dniach 
25 kwietnia 1894 i 25 maja 1894 zawsze 
o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 80 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej,] w dniu 27 kwietnia 
1893 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, dla niewiadomych ich prawo na­
stępców lub spadkobierców w ogóle dla 
tych, którymby uchwała licytację dozwala­
jąca lub dalsze uchwały licytacji, relicyta- 
cyi, likwidacji, ekstrykacyi i ekstradycji do­
tyczące. wcale lub wcześnie wręczone być 
nie mogły, ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Dudykiewicza ze zastępstwem adwokata dr. 
Daniłowicza.

Osoby te wzywa sąd,] aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły.

Kołomyja, dnia 18 lutego lb94.

L. 93 8 (1970 3 - 3 )
W dniach 11 maja i 12 czerwca 1894, 

o godz. 9 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya realności Maryi Gereleckiej 
własnej wykazem hipotecznym 614 gminy 
Kuty objętej na 350 zł. oszacowanej, celem 
zaspokojenia pretensyi Nuty Pfaua w kwo­
cie 84 zł. z pn., cena wywołania 350 zł., 
wadyum 35 zł., kurator niewiadomych wie­
rzycieli. Stanisław Danek w Kutaeh, akt 0- 
szacowania, wyeiąg hipoteczny i warunki 
licytacyjne przejrzeć __ można w tutejszym 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 31 grudnia 1893.

L. 4452 (1281 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kredy­
towego ziemskiego w likwidaeyi we Lwowie 
przeciw Pawłowi.Dochwat, Zofii z Dochwa­
tów Kowalskiej Paraszce 2 śl. Bojko i Wa­
sylowi Sywuiskismu pto 200 zł. wa. z pn. 
przedsięweźmie przymusową publiczną sprze­
daż realności wyk. hip. 66, 717 i 282 ks. 
gr. gm. katastralnej Burkanów objętej Pa­
wła Dochwat, Maryi z Dochwatów Kowal, 
Paraszki 2 śl. Bajko i Wasyla Sywulskiego 
własnej, w dniach 12 maja i 16 czerwca 
1894 każdym razem o 10 godzinie przed po­
łudniem w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania Za ciało hip. lwh. 66 
; 120 zł.

Cena wywołania za ciało hip. lwh. 717
80 zł.

Cena wywołania za ciało hip. lwh. 
282 500 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Wiśniowczyk, 10 listopada 1893.

L. 6678 (2064 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Muszy­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Kiryana Dudziaka w kwocie 91 zł. 
z pn. w dniu 11 maja 1894 i 15 czerwca 
1894 zawsze o godzinie 10 rano przymuso­
wa sprzedaż 1/3 części realności pod lk. 63 
wT Dubnem położonej Oryny Majdak własnej 
a obejmującej 1/3 posiadłości lwh. 122 i 1/9 
części posiadłości lwh. 120 ks. grunt. gra. 
Dubne. .

Cena wywołania wynosi 71 zł. wa.
Wadyum 7 zł. 10 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Jan Ariet.
Muszyna, dnia 6 marca 1894.

L. 2658 (1413 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w eelu ściągnięcia 
pretensyi Banku krajowego we Lwowie w 
sumach 435 zł. 67 ct., 435 zł. 50 ct., 43-5 
zł. 32 ct. i 12249 zł. 6 et. a. w. z pn. od­
będzie się na ponownych dwóch terminach

a to w dniu 10 maja 1894 i w dniu 14 
czerwca 1894 każdym razem o godzinie 10 
z rana w biórze nr. 15 tut. sądu przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności dr. Klemensa 
Zywickiego własnej pod lk. 2147 w Tarno­
polu położonej, whl. 874 objętej pod' wa­
runkami w ts. registraturze wraz z wjcią- 
giera hipotecznym i protokołem opisania 
przynależności do przejrzenia złożonymi.

Cena wywołania 28000 zł. a. w.
Wadyum 2800 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Blaustein.
Tarnopol, 24 lutego 1894.

L. 11368 (2136 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarme po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi Josla Freilicha w kwocie 1148 zł. 
50 et. w. a. z pn, przeprowadzi w dniach 
9 maja i 13 czerwca 1894 każdokrotnie o 
godzinie 10 rano, egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności wykazem hipot. 1. 91, po­
łowy posiadłości whl. 89 i 1/4 części po- 
iadłości whl. 91 księgi gruntowej gminy 

Podwysokie-Nowosiółki, obecnie Ewy Dziuma 
a przedtem Hnata Dziumy własnych z tem, 
że na pierwszym terminie realności te tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie za jakąbądź cenę sprzedane 
zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 855 zł. 50 et.

Wadyum 86 zł.
Resztę warunków licytacytacyjnyeh, wy­

eiąg hipoteczny i protokół oszacowania po 
wyższych realności można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Konarzyk w Ko­
marnie.

Komarno, 10 listopada 1893.

L. 10900 (2024 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 11 maja 1894 j 15 czerwca 1894 o 
godz. 10 rano odbędzie się w gmachu sądo­
wym przymusowa sprzedaż 2/12 części real­
ności pod lk. 51 w Porębie położonej we­
dług whl. 52 ks. grt. tejże gminy objętej 
Jana Górki własnych na rzecz Maryanny 
Górkówny o 10 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 288 zł. 16 jct. w. a.
Wadyum 29 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, 23 lutego 1894.

L. 8303 (2187 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Chaima 
Tennenbauma w kwocie 503 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
1/5 części realności pod nk. 75 w Herma- 
nowy położonej, whl .260 gminy kat. Herma- 
nowa objętej na imię Władysława Gierlaka 
zaintabulowanej w dniach 7 maja i 4 czerwca 
1894 każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 63 zł. 80 ct.
Wadyum 6 zł. 38 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Niewiadomego z miejsca pobytu Wła­

dysława Gierlaka zawiadamia się, że dla 
niego kurator w osobie adw. dr. Leona Ma- 
deyskiego w Tyczynie ustanowionym został, 
któremu potrzebnej informacji udzieli, lub 
innego pełnomocnika tutejszemu sądowi wska­
że, inaczej złe skutki sam sobie przypisze.

Tyczyn, 15 lutego 1894.

L. 7118 _ (2094 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 

ogłasza, że w sprawie ogzekucyjuej firmy 
Umrath i spółka przeeiw Benjaminowi Hor­
nowi pto 25 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
dnia 17 maja 1894 i dnia 19 ezerwca 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano w zabu­
dowaniu sądowem przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 54 w Wolicy hniżdyczowskiej 
położonej wyk. hip 1. 26 ks. gr. gm. Woli­
cy bnizdyczowskiej objętej Benjamina Iloma 
własnej.

Cena wywołania 1030 zł.
Wadyum 103 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono c. k. notaryusza Sawczyńskiego 
w Żydaczowie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Żydaczów, 5 stycznia 1894.

L. 16613 (2130 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności kasy oszczędności miasta Stanisła­
wowa przeciw Tadeuszowi Tyszkowskiemu 
a to :

1. zapadłej w dniu 28 lipca 1892 raty 
w kwocie 42 zł. z odsetkami zwłoki po 9 
prc. od 29 lipca 1892,

2. zapadłej w dniu 28 stycznia 1893 
raty w kwocie 42 zł. z odsetkami zwłoki po 
9 prc. od 29 styeznia 1893,

3. zapadłej w dniu 28 lipca 1893 raty

w kwocie 42 zł. z odsetkami zwłoki po 9 
prc. od 29 lipce 1893,

4: resztującego kapitału w kwocie 
1180 zł. 86 ct. z edsetkami po 6 prc. od 
dnia 23 stycznia 1894,

5. kosztów egzekucyjnych, odbędzie się 
dnia 10 maja 1894 i dnia 14 ezerwca 1894 
każdym razem o 10 rano w tusądowem za­
budowaniu w B. II. przymusowa‘sprzedaż 
realności dłużnika Tadeusza Tyszkowskiego 
własnej, w Stanisławowie pod lk. 222/t po­
łożonej wyk. hip. 1. 825 objętej, która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
6641 zł. 20 ct. a w. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 644 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Lorsch.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

bliższe warunki licytacyjne w tus. iegistra- 
turze przejrzeć można.

Stanisławów, 10 lutego 1894.

L. 8873 _ (1828 2— 3)
W dniach 9 maja i 19 czerwca 1894 

każdym razem o godz. 10 z rana odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 38 w Torosżówce 
położonej według wyk. hip. 42 dłużnika Wa­
lentego Ginalskiego własnej na zaspokojenie 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie pto 17 rat po 9 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania przynależności i wyciąg hipo­
teczny przeglądnąć można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Jana Kantego Jugendfeina 
adw. w Krośnie.

O. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 20 grudnia 1893.

L. 19248 (1968 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, 

celem zaspokojenia sumy 614 zł. z pń. odbę­
dzie na rzecz Szulima Tanne W [tutej­
szym sądzi* sprzedaż posiadłości whl. 38 gm. 
Landestreu objętej dłużnika Chrystyana Haasa 
własnej na dniu 10 maja 1894 i 14 czerwca 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 176 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki z Kałusza.

Kałusz, dnia 26 lutego 1894.

L. 3393 (2018 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 250 zł. w. a. z pn. na rzecz Jana i 
Maryi małż. Karnińskich, odbędzie się dnia 
10 maja 1894 i dnia 6 czerwca 1894 zawsze 
o godzinie 10 przed południem w biórzo 
nr. 6 egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków Anny Jankiewicz i spadkobierców Mar­
cina Jankiewicza t. j. Albiny Dworzyńskiej, 
Heleny Jankiewicz, Władysława Jankie­
wicza i Stanisława Jankiewicza ped 1. sp. 
292 w Tarnopolu położonej wyk. hip. 1. 348 
gminy miasta Tarnopola objętej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 867 zł, 56 ct.

Wadyum 87 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 14 

lutego 1894 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Zarzyckiego a pana adw. 
dr. Łoszniowa zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 10 marca 1894.

L. 7690 (2109 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 0- 

głasza, że w celu zaspokojenia pretensyi 
Banku wzajemnych ubezpieczeń „Slavia“ w 
Pradze przeciw Janowi Chirowskiemu i He­
lenie Chirowskiej peto 225 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniach 10 maja 1894 i 14 
czerwca 1894 każdym razem o godz. 10 
przed południem w tymże sądzie egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 9 w Zurawnikach 
objętych wyk. hip. 196 i 44 ks. gruntowej 
Zurawnikr

Cenę wywołania realności wyk. hip. 
196 stanowi kwota 910 zł., zaś realności 
wyk. hip. 44 kwota 410 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomycn wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Hryńka Moroza z 
Zurawnik.

C. k. sąd powiatowy.
Winniki, 9 listopada 1893.



L. 771 (1895 2— 8)
Dnia 15 maja 1894 powyżej ceny sza­

cunkowej, lub za takową, zaś dnia 19 czer­
wca 1894 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tut. sądzie zawsze o godzinie 11 rano 
egzekucyjna licytacya realności wyk. hip. 1. 
1447 gm. Hańkowce masy spadkowej Mi- 
chajła Szjnkaruk, wyk. hip. 1. 1452 tejże 
gminy spadkob. Dmytra Szjnkaruk, wyk. 
hip. 1. 1453 Stefana Szynkaruk,. wyk. hip.
1. 1813 Iwana Palijczuka, wyk. hip. 1. 1855 
Hrycia Zacharuk Hrycia i wyk. hip. 1. 1556 
masy spadk. Iwana Tymofijczyk Lesia wła­
snych na rzecz Dawida Rosenhecka pn. 22 
rat po 9 zł. w. a. z pn.

Ceny wywołania 210 zł., 60 zł., 245 
z ł ,  70 z ł ,  70 z ł ,  i 420 zł.

Wady a 21 z ł ,  6 z ł ,  24 zł. 50 c t , 7 
z ł ,  7 zł. i 42 zł.

Resztę warunków, protoirół oszacowa­
nia i wyciąg bipot. wolao przejrzeć w tut. 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony dr. Sehafer adw. w Sniatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 15 lutego 1894.

L. 12240 (1941 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy, prze­

prowadzi na rzecz Schaji Guttera pto 400 zł. 
z pn. publiczną sprzedaż całej posiadłości 
objętej wyk. hip. 1. 57 i 2/8 części posia­
dłości lwh. 307 gm. Laskowa Ignacego Py­
tla własnych na dniu 15 maja 1894 i na 
dniu 18 czerwca 1894 każdym razem w tut. 
sądzie o godzinie. 10 rano.

Cena wy a-olania 6894 zł. 53 ct.
Wadyum 690 zł.
Resztę akt przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 31 stycznia 1894.

L. 11105 (1527 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy oszczędności miasta Tarnowa własnej 
w kwocie 974 zł. 29 ct. z pn. odbędzie sif 
w gmachu tegoż sądu dnia 17 maja 1894 i 
dnia 28 czerwca 1894 zawsze o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytację realności wyk. hip. 1. 64 ks. 
gruntowej dla gminy Łysakówek objętej 
dłużnika Dawida Neehemie własnej.

Cena wywołania wynosi 3562 zł. 57Vj ct. 
Wadyum 357 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki ' notaryusz w Ra­
domyślu.

G. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 31 stycznia 1894.

L. 553 (1835 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw Mojżeszowi i Maryi Willnerom 
o zapłacenie kwoty 202 zł. 50 ct. i t. d. a. 
w. z pn.' odbędzie się dnia 16 maja 1894 i 
dnia 20 czerwca 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w biórze nr. 1 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 38 
w Przemyślu *a Zasaniu położonej wedle 
dom. III. pag. 40 nr. haer. 11 i 12 do dłu­
żników Mojżesza i Maryi Willnerów po po­
łowie należącej. •>

Cenę wywołania stanowi kwota 11608 
zł. 25 ct.

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Freybergera w Prze­
myślu z substytucyą adw. dr. Goldfarba w 
Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 27 stycznia 1894.
Z c. k. Sądu obwodowego.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądów ej.

0. k. Sąd powiatowy.
Maków, 30 stycznia 1894.

L. 5768 _ (2065 2 - 3 )
Dnia 10 maja 1894 i dnia 13 czerwca 

1894 o godzinie 10 rano odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie egzekucyjna ,sprzedaż 
realności Józefa Kopra N . 193 w Źarnówce 
położonej, w której skład wchodzą:

a) cała posiadłość objęta lwh. 400,
b) 2/12 części posiadłoś'! lwh. 385,
c) 10]24 części posiadłości lwh. 399,
d) 6/24 części posiadłości lwh. 403,
e) połowa posiadłości lwh. 404,
f) 3|24 części posiadłości lwh. 405 i
g) 1 [4 część posiadłości lwh. ,406 księ­

gi gruntowej gminy katastralnej Źarnówka, 
celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi w kwocie 53 zł. 13 
ct. z. pn.

Wartość i cena wywołania posiadłości 
ad a) 140 zł. 15 c t ,  ad b) 1 zł. 54 c t , ad 
c) 15 zł. 85 c t , ad d) 11 zł. 48 c t , ad e) 
23 zł 45 c t , ad f) 187 zł 50 c t , ad g) 12 z

Wadyum 10 prc. ceny wywołania
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Werner adwokat w Makowie.

L. 15258 (1758 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż nieoddzialnej połowy ciała hipotecz­
nego objętej 797 wyk. hipotecznym księgi 
gruntowej gminy Radziechów dłużnika Ozya- 
sza Gernera własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Berła Droka w kwocie 150 zł. z. pn. 
dnia 9 kwietnia i dnia 15 maja 1894 każdym 
razem o godz. 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej 80 z ł ,  na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 8 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucja licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego tj. po dniu 9 listo­
pada 1893 prawo zastawu uzyskali, kurato­
rom p. dr. Bernarda Altera adw. kraj. wRa- 
dziechowie i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem się zawiadamia.

Radziechów, dnia 20 listopada 1893.

L. 1130 - (2123 3—3)
Odnośnie do konkursu na posadę kon- 

trolora w zakładzie kary dla m ężczyzn we 
Lwowie pod dniem  24 marca 1894 1. 1088 
rozpisanego, oznajmia się że zarazem ew en ­
tualnie opróżnić się mająca posada adjunkta 
w c. k. zakładzie kary dla m ężczyzn we 
Lwowie lub w Stanisław ow ie z raDgą i p o ­
borami XI klasy i inuem i z tą posadą połą- 
czonemi poborami w tym sam ym  terminie 
za wykazaniem  uzdolnienia do służby w za­
kładzie karnym obsadzoną będzie.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa. 
Lwów, dnia 28 marca 1894.

L. 6258 (2188)
Ogłoszenie konkursu.

Jego Ekscellencya Pan Minister wy­
znań i oświecenia zewolił reskryptem z dnia 
10 marca 1894 1. 2362 na urządzenie kur­
sów dla nauczycieli szkół ludowych spo*o- 
biących się do składania egzaminu kwalifi­
kacyjnego szkół wydziałowych.

Jeden z tych kursów będzie urządzony 
w pierwszem półroczu roku 1894/95 w gim­
nazjum świętej Anny i obejmować będzie 
matematykę, historyę naturalną, fizykę, che­
mię i rysunki geometryczne;

drugi zaś w drugiem półroczu 1894/95 
w państwowej szkole przemysłowej we Lwo­
wie i obejmować będzie matematykę, rysunki 
odręczne i geometryczne tudzież kaligrafię) 

Liczba frekwentantów każdego z tych 
kursów wynosió będzie 40.

Nauczyciele szkół ludowych posiadający 
egzamin do szkół pospolitych, którzyby 
chcieli uczęszczać na kurs krakowski celem 
przygotowania się do egzaminu wydziałowego 
z drugiej grupy mają wnieść podania przez 
władzę bezpośrednio przełożoną do ck. Rady 
szkolnej krajowej najdalej do 1 maja br.

Każdy z ubiegających się, o przyjęcie 
ne kurs nauczycieli winien dołączyć do 
swego podania deklarację, iż obowiązuje się 
udać na posadę w tej szkole pięeio- lub 
sześciokłasowej, dla której go c. k. Rada 
szkolna krajowa przeznaczy.

Nauczyciele przyjęci na kurs otrzymają 
urlop półroczny i odpowiednią subwencję na 
pokrycie kosztów podróży i utrzymanie w 
Krakowie.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej.
Lwów, dnia 24 marca 1894.

jące, powyżej wymienionym warunkom nie ®t. 0 .  ba8 Serbot ber SSeitcrberbreitung

L. 467 (2192)
Celem stałego obsadzenia p ady nau- 

ezycislki starszej 6 klas. szkoły żeńskiej w 
Jarosławiu z płacą 700 zł. i dodatkiem na 
pomieszkanie w kwocie 76 zł. ewentualnie 
w razie gdyby wskutek tego obsadzenia 
opróżniła się posada nauczycielki młodszej 
przy tejże szkole z płacą roczną 420 zł. i 
dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 42 zł. 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

O posadę nauczycielki starszej ubiegać 
się mogą tylko kandydatki mające kwalifi­
kacją do udzielania robót ręcznych kobiecych 
i rysunków.

O posadę nauczycielki młodszej ubie­
gać się mogą kompetentki posiadające kwa- 
lifikacyą do szkól ludowych pospolitych.

Podania należycie' udokumentowane, 
zaopatrzone w tabele kwalifikacyjne wnosić 
należy za pośrednictwem władz przełożonych 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Jaro­
sławiu w nieprzekraczalnym terminie do 
końca kwietnia 1894.

Podania spóźnione, lub nieodpowiada-

będą uwzględnione.
Jarosław, dnia 21 marca 1894.

Za c. k. Starostę i Przewodniczącego 
Rady szkolnej okręgowej.

Niewiadomski.

L. 131 (2164 1 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs:
1. Na dwie posady młodszych nauczy­

cieli względnie nauczycielek przy 5 klasowej 
szkole mieszanej w Dąbrowie z płacą 300 zł. 
i dodatkiem na mieszkanie w kwocie 30 zł.

2. Na posadę nauczyciela samoistnego 
przy szkole 1 klasowej w Dąbrówkaeh broń- 
skich, Grądach, Smęgorzowie, Sieradzy i 
Woli rogowskiej z płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

8. Na posady nauczyaieli młodszych 
przy szkołach dwuklasowych w Bolesławiu, 
Gręboszowie, Mędrzechowie, Oleśnie, Radgo- 
szczy i Szczucinie z płacą 300 zł.

Kandydaci (kandydatki) winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody służbowe, 
wraz z tabelą kwalifikacyjną za pośredni­
ctwem władz przełożonych do końca kwie­
tnia 1894 do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
w Dąbrowie, dnia 8 marca 1894.

bicfcr S)rucffd)rift ati8gefprod)cn unb gcmafj §. 
489 ©t. fĘ. Ó. bic bon ber t. f. ©taatSanroalt* 
fdjaft berftigte 33?fd)Iagnafjme Bcfiatigt.

SBien, ara 20 Eiłarj 1894.

L. 85 (2215 1—5)
Celem obsadzenia opróżnionej 

w tutejszej gminie izraelickiej po­
sady rabina rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
swe należycie) udokumentowane poda­
nia najpóźniej do włącznie 1 maja 1894 
do przepisanego Przełożeństwa izraeli­
ckiej gminy wyznaniowej wnieść.

Ustanowienie pensyi nastąpi po 
obopólnem porozumieniu.
Przełożeństwo izr. gminy wyznaniowej 

Brody, dnia 29 marca 1894.

L. 1883 (2160 2 - 3 )
Ołeksa Sływezuk z Balicz zarzecznych 

uznany marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Andryja Sływczuka.

C. k. Sąd powiatowy.
Źurawno, dnia 1 marca 1894.

L. 1795 (2135 2— 3)
Podaje się do wiadomości, że Szymona 

Kowalskiego z Iwaezowa górnego uznano mar­
notrawcą a jego kuratorem jest llko Kaszu­
ba gospodarz z Iwaezowa górnego.

Tarnopol, dnia 31 stycznia 1894.

L. 269 (2191)
W konkursie do majątku galicyjskiego 

zakładu zastawniczego i kredytowego we 
Lwowie zgłosili dodatkowo Marya Rychlew- 
ska, Michał Rychlewski i inni pretensję w 
kwocie 50 zł. w. a. z prośbą o umieszczenie 
takowej w III klasie wierzycieli.

Do zbadania D-j pretensyi wyznaczam 
termin na dzień 15 maja 1894 o godzinie 11 
przedpoł. o czem wszystkich wierzycieli, któ­
rzy du powyższej masy rozbiorowej pretensye 
swoje zgłosili się zawiadamia.

Lwów, dnia 20 marca 1894 
Komisarz konkursowy.

i
L. 5777 , (2187)

W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara!
O. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i §. 37 zak. pras. szczo soderżanie 
artykułu nmiszczenoho w czyśli 56 czasopysy 
„Hałyczanyn" z dnia 22 marta 1894 pid na- 
pysom „Telegramy 9 21 marta 1894 Koło­
myja" mistyt w sobi znamena prowyny z §. 
30Ó zak. kar. i proto usprawedływłenaj jest 
zariadźena ćzerez c. k. Prokuratora derżaw- 
noho konfiskata seji czasopysy.

W ślidztwje toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenanie toho artykułu 
a zabranyj nakład maje buty znyszezenyj.

Lwiw, dnia 5 marta 1894.

SI. 67 7 ~ '  (2034)
Sra SRauten ©eiiter SRajejtat be$ SaijerSl 

f. f. SanbeS* alg jprefjgmcfjt in 
SBien fjat auf SIntrag ber I. t. ©taatganraaft* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snfjatt bc8 5Drucfioerfe8: 
„©rbberger ©treiffieb" bon g . (SScrlag bon 
gran Sager, ®efeUfdjaftSbudjbrucferei| in SBien, 
III, ©rbbergcrftrafje 3) ba§ SScrgetjen nad) §. 
302 ©t. begriiube, unb eS tnirb nad) § 493

Sm SRamen ©ehttt SRajeftat be§ $aifer§: 
S>a8 f. f. Śfrctógeridjt Śhemg. ais ©traf* 

geridjt in 9($refifad)cn fjat tjeute in nid)t offen* 
ttidjer ©i^ung iiber Sfutrag ber l  l. ©taatg* 
antnaltfdjaft ju Ulcdjt erfannt: (£8 begritubm 
bie in ber B&jjfdjrift: „Unberfdlfdjte beutfdje 
SBorte" 9łr. 6 bont 18 URarj 1894 eutfjalie* 
nen nadjbcnannten Sluffa^e, unb jtuar: 1. ber 
SIrtiftf mit ber Ueberfdjrift: „®ie SBerfammlung 
be8 beutfdjen SugenbbuitbeS in SRuudjen" in 
ben ©tetten auf ©eite 63 a bon ben’SBortcn 
„3>urc§ Sf)re freunblidje ©inlabung" bi3 „gcin* 
ben raibmen miifft", b bon „2)ie brutale @e* 
toaft" btó „Slemente tn ftdj fdjliefjt"; aiif ©eite 
65̂  c bon „6in internationalcr S3oIfer=“ bi3 
„gute ©efdjćifte madjen", d. bon „2)ie Siebe 
unferem" bi3 „au3getofd)t raerben", e bon 
„Unb ein bofiberedjtigteS" bie „jur STagcSor* 
bnung iibergangen rairb" baS ŚSerbredjen ber 
©torung ber bffenttidjen Stufje nad) § 65 lit. 
a ©t. @ ; 2 ber Sfrttfel mit ber Ucberfdjrift: 
„$>ie iĘrefjfrciljeit tn Ocfterreidj" in ber ©telle 
auf; ©cite 67 bon ben SBorten: „gtueifelloe 
ftetjt ben Slbgerbnetcn" bis nad) §. 65 a ©t. 
@. ju begriinben" ba8 S3ergc!)en uad) §. 24 
be§ $rcfigefe|f§; 8. ber Strtifel. mit ber Ueber* 
fdjrift: „ffiie ©ibiOifte be§ $onig§ bon Stalien* 
auf ©eite 69, ©palte 2 unmittelbar gfftcfit bor 
bem toeiteren Slrtifet mit ber Ucberfdjrift: „274 
©ijjung be8 ofterreidjifdjcn 2tbgcorbnetenl)aufc§ 
ara 3 SDtarj 1882“ ba§ SScrbredjcn ber SRajc* 
ftatebeteibigung nad) §. 63 ©t @. @8 tuirb 
babjer ba8 iBerbot ber SBeiterberbrcitung obiger 
®rucffd)rift in ben obgcnannten beanftanbeten 
©tetten nad) §. 493 @t. 0 .  unb bie 23e*
ftatigung ber 8iefd)tagnal)nte btefer 2)rudfd)nft 
nad) §. 489 ©t. ijS. £). au§gcfprod)en 

$Teme, am 17 SDłćirj 1894. ^

L. 1564 (2126 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Wojciecha i Reginę Karpielów, że 
Anna i Agnieszka Baniekie wniosły prze­
ciwko nim pozew o zapłacenie kwoty 62 zł. 
wskutek) ezego im kuratorem Józefa Szaflar- 
skiego „Garbacza" ustanowiono i termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 18 kwietnia 
1894 wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy,
Czarny Dunajec, d. 18 marca 1894.

L. 1565 (2127 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Wojciecha i Reginę Karpielów, że 
Anna i Agnieszka Banieckie wniosły prze­
ciwko nim pozew pto 98 zł. w. a. wskutek 
czego im kuratorem Józefa Szaflarskiego u- 
stanowiono i termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 18 kwietn a 1894 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 18 marca 1894.

L. 5551 (2113 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości że w celu doręczenia 
uchwały z dnia 30 listopada 1893 1. 23511 
dozwalającej wpisu prawa zastawu dla sumy 
200 zł. z pn. na rzecz Salamona Marguliesa 
w stanie biernym sumy 400 zł. ciężącej na 
rzecz Szaji Majerhofa na 4 6 częściach real­
ności objętej wykazem 137 gminy katastr. 
Dąbrowa ustanowił dla niewiadomych z miej­
sca pobytu Mojżesza Manheimera i Abra­
hama Brennera kuratorem adw. dr. Febusa 
Salomona, a jego zastępcą adwokata dr. Lu­
dwika Glasera.

Tarnów, d. 15 marca 1894.

L. 80 (2121 3 - 3 )
Wydział samborskiei Izby Adwokatów 

zawiadamia niniejszem, że dr. Władysław 
Wolski adwokat w Drohobyczu dnia 18 
marca 1894 zmarł i że równocześnie dr. 
Herman Rosenbusch adwokat w Drohobyczu 
substytutem zmarłego ustanowiony został.

Wydział Izby Adwokatów.
Sambor, 24 marca 1894.

L. 28164 _ (1937 2 - 3 )
Zawiadamia się nieznanego właści­

ciela, że dnia 26 października 1891 w dniu 
targowym znaleziono w handlu Karola Ja- 
gera w Drohobyczu kwotę 90 zł. wa., która 
w depozycie tutejszo-sądowym została prze­
chowaną, przeto wzywa się go, aby w ciągu 
roku od ostafniego ogłoszenia tego edyktu 
się zgłosił w tutejszym sądzie i swe prawa 
wykazał, gdyż w przeeiwnym razie sam złe 
skutki poniesie.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 19 grudnia 189-3.
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L. 29785

Księgi gruntowe.
(1486 3 - 3 )

O, k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że w skutek edyktu tutejszego z dnia 18 października 1892 1. 24093 otwarto 
nowe księgi gruntowe.

I. dla majętności tabularnych:

Off*SJUtO
ffł-t [Majętność tabularna:

położona

w gminie katastralnej
w okręgu sądu

powiatowego
obwodo­

wego

Roztoczki część Dom. 61 p. 467
Roztoczki część Dom. 61 pag. 5
Roztoczki część Dom. 124 p. 357
Roztoczki część Dom. 61 pag. 25
Roztoczki część Dom. 61 pag. 9
Roztoczki część Dom. 61 pag. 1
Roztoczki część Dom. 61 pag. 37

10
11
12
13

14

15
16

17

18
19
20
21
22
23
24

25

26

27

28
29
30
31
32
33

34

35

36

37

Witwica, Stańkowce Roztoczki 
część X. jedno ciało stanowiące 
Dom. 34 pag. 346 i Dom. 275 
pag. 410

Hoszów część Dom. 64 pag. 113
Hoszów z Gerynią część Dom. 

60 pag. 426 _____
Hoszów część Dom. 60 pag. 427
Hoszów część Dom. 60 pag.
Hoszów część Dom. 60 pag. 443
Hoszów część pod Jaźwinami 

Dom. 60 pag. 459 ____
Gerynia część Dom. 60 pag. 477 
Gerynia część Dom. 60 pag. 443 
a Gerynia część Dom. 60 p- 461 
b Gerynia Dom. 80 pag. 822
Lolin część I. Dom. 14 pag. 35 
Lolin część II. Dom. 117 p. 240 
Lolin część III. Dom. 54 p. 319
Lolin część IV. Dom. 42 p. 407
Niagryn część I. Dom. 14 p. 25 
Niagryn część II. Dom. 42 p. 408 
Niagryn część III. Dom. 54 p. 331

Nadziejów Dom. 85 pag. 193

Wiciów zapisana w Tabuli kra­
jowej w Dom. 70 pag. 347 i 
Dom. 354 pag. 364 _____

Izydorówka Dom. 215 pag. 232

Jarosław miasto połowa
Jarosław druga połowa miasta
Olszanówka do Kruhela
Olszanówka Łazy

rsa
V
o

-ł-3
IS3

O

S t a ń k o w c e

oS1

k*
S-,
<x>

£5
ta

U
-o

o
w

a
ŁDes

o

Nadziejów z kolonią 
Hoffnungsau

Wiciów

Izydorówka i Lacho­
wice podróżne

Olszanówka miejska
Jaworów
Grondziowa Dom. 70 pag. 334 i 

d. 354 pag. 61
Grondziowa kolonia Dom. 70 p. 

465 i Dom. 354 pag. 73
Wołoszynów Dom. 70 p. 342 i 
Dom. 354 pag. 316

Część Wołoszynów Dom. 527 p. 71

£OS

Jaworów

Grondziowa

Wołoszynów

03

• r*< 

•—1 
O
p

Staremiasto

Żurawno

£o3
O
cai-s

Jaworów

4)M03
OD

OQ

a
41
ta
>-i

PU

U l

o
XI
a
08

00

II. wiejskich:

1. Łazy rymanowskie podlegające są­
dowi powiatowemu w Rymanowie.

2. Roztoczki podlegające sądowi powia­
towemu w Bolechowie.

3. Stańkowce,
4. Hoszów z Gerynią, podlegające sądo­

wi powiatowemu w Bolechowie.
5. Lolin i Niagryn,
6. Nadziejów z kolonią Hoffnungsau, 

podlegające sądowi powiatowemu w Dolinie.
7. Płoskie,
8. Wiciów, podlegające sądowi powia­

towemu w Staremmłeście.
9- Izydorówka podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Zurawnie.
10. Wyszatyce podlegające sądowi po­

wiatowemu m.-d. w Przemyślu.
11. Grąziowa,
12. Wołoszynowa podlegające sądowi 

powiatowemu w Staremmieście.
i że wyznaczony pomienionym edyktem 

termin do zgłoszenia praw rzeczonych odno-

L. 1979 (2153 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

oznajmia nieobecnemu Ozyaszowi Heschlowi 
Schwarzwaldowi, że przeciw niemu przez 
Samuela Landesmana pozew o zapłacenie 
kwoty 50 zł w. a. z pn. wniesionym został.

Ponieważ miejsce pobytu) Ozyasza He- 
schla Schwarzwalda nie jest wiadomem, 
przeto ustanawia się kuratorem ad actum 
p. Piotra Bugla kandydata notaryalnego w 
Radziechowie i powyższy pozew wyznaczając 
termin de rozprawy drobiazgowej na dzień 
5 kwietnia 1894 o godzinie 9 przed połu­
dniem mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Ozyasza Heschla 
Schwarzwalda, aby ustanowionemu kurato-

szących się do nieruchomości nowemi księ­
gami gruntowemi objętych, z dniem 1 gru­
dnia 1893 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 Nr. 90 Dz. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej 
do dnia 1 września 1891 a t o :

co do majętności tabularnych pod I. 
1 do 37 do przynależnych Trybunałów I. 
instancyi, zaś co do posiadłości pod II. 1 
do 12 do dotyczących c. k. Sądów powiato­
wych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te; nabędą 
skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż powyższy termin nie 
może być ani przedłużonym ani też z powo­
du zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconym.

Simonowicz m. p.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 28 grudnia 1893.
Matkowski m. p.

rowi służące do swej obrony środki dostar­
czył lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej następstwa szkodliwe ze zaniedbania 
wyniknąć mogące będzie musiał sam sobie 
przypisać.

0. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, d. 15 lutego 1894.

L. 5253 (2124 2 —3)
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie Abrahama Aberdama 
i spólników domagających się wykazania 
usprawiedliwienia prenotacyi prawa zastawu 
dla sumy 2000 wa. zł. majętność Jodłówka 
1. w h. 845 księgi dóbr tabularnych obciąża­
jącej, w której termin na dzień 4 maja 1894

godzinę 10 przed południem naznaczył, dla 
nieobecnego właściciela pretensyi Michała 
Koczyńskiego kuratorem adwokata dr. Piotra 
Forysta zamianował.!

Tarnów, dnia 15 marca 1894.

L. 1536 (2150 2 - 3 )
Niewiadomym spadkobiercom Adama 

Appenheimera czyni się wiadomo, że dnia 
5 lutego 1894 do 1. 1536 wniósł przeciwko 
nim Filip Appenbeimer pozew o uznanie 
i zaintabulowanie prawa własności realności 
pod lk. 180 w Hardfeldzie położonej, objętej 
wyk. hip. 1. 1 ks. grunt, gminy Reezyczany, 
ze dla nich kurator w osobie adw. dr. Ozar- 
kiewicza z Gródka ustanowiony został, któren 
ich tak długo zastępywać będzie aż albo 
sami w sądzie się zgłoszą lub innego pełno­
mocnika sądowi przedstawią.

Termim do obrony wyznaczony na 
dzień 18 kwietnia 1894 o 9 przed poł. 

Gródek, 14 lutego 1894.

L. 10013 (2163 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że wskutek podania c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu imieniem c. k. Sarbu Pań­
stwa de praes. 24 lutego 1894 I. 10013 ts. 
uchwałę licytacyjną z dnia 2 grudnia 1893 
1. 57893 dla Ghai Beili dw. im. Lausterstein 
zam. Fuchs przeznaczoną w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. Skarbu Państwa przeciw Sarze 
Mariem Lautertein i tow. pto 1822 zł. 58 
ct. wa. z pn. wydaną doręcza się z życia i 
miejsca pobytu niewiadomej Chai Beili dw. 
im. Lauterstein zam. Fuchs do rąk równo­
cześnie w osobie adwokata dr. M. Krausa z 
zastępstwem adw. dr. Majewskiego ustano­
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Ohaję 
Beilę 2 im. Lauterstein zam. Fuchs, aby w 
należytym czasie u ustanowionego;® kuratora 
lub też w sądzie osobiście, albo przez innego 
zastępcę się zgłosiła i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyła, ileże 
z zaniedbania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sama sobie przypisze.

we Lwowie dnia 27 lutego 1894.

L. 971 (2158 2—3)
Ogłasza się, że Chana Pinelesowa 

wniesła na dniu 16 lutego 1894 skargę prze­
ciw Herschowi Kiihlowi, Amelii Rothowej i 
Scheindli Czuperowej niewiadomym z miej­
sca pobytu oraz Gerschonowi Kablowi o 
zniesienie współwłasności realności pod łwh 
219 w Ulanowie i termin do rozprawy ust­
nej na 16 maja 1894 wyznaczono, kuratorem 
zaś pierwszych trojga pozwanych Gers hona 
Kflhla w Ulanowie ustanowiono, któremu 
ciż mają udzielić informacyę, albo innego 
zastępcę sądowi przedstawić, gdyż inaczej 
szkodliwe następstwa zaniedbania tego sami 
sobie przypisać by musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 21 lutego 1894.

L. 5732 (2143 2 - 3 )
C* k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na żądane Abrahama Aberdama 
i spólników naznaczył termin na dzień 4 
maja 1894 godzinę 10 przed południem ce­
lem wykazania usprawiedliwienia prenotacyi 
prawa zastawu dla wierzytelności nieobecne­
go Aszera Eibensehtitza 500 zł. na karcie 
ciężarów wykazu hipotecznego 1. 845, 847 i 
849 księgi dóbr tabularnych uskutecznionej 
i że dla obrony praw nieobecnego, adwokata 
dr Adolfa Ringelheima kuratorem zamiano­
wał.

Tarnów, dnia 22 marca 1894.

L. 128 (1963 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

w Galicyi zawiadamia, że 26 grudnia 1893 
zmarł w Ciężkowicach zamieszkały sekula- 
ryzowany ksiądz Ignacy Eakoeiński poddany 
rossyjski z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli i że testamentowa dziedziczka 
w tutejszym kraju zamieszkała wniosła pro­
śbę o przedsięwzięcie pertraktacyi spadko­
wej przez Austryaeką^ Władzę sądową, wzy­
wa się zatem wszystkieh dziedziców, zapiso­
bierców i wierzycieli, którzy są austryackimi 
obywatelami lub cudzoziemcami zamieszka­
łymi w Królestwach i krajach w Radzie 
państwa reprezentowanych, dalej wszystkich 
zagranicznych dziedziców, zapisobierców i 
wierzycieli, którzy sądzą, iż mogą sobie ro­
ścić . pretensye do spadku po powyższym 
księdzu, ażeby' pretensye swe w przeciągu 3 
miesięcy od dnia niniejszego edyktu do tu­
tejszego sądu po którym postępowanie spad­
kowe wdrożono, zgłosili.

Ciężkowice, 30 stycznia 1894.

L. 654 _ '  ̂ (2002 2—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Marcina Zwaducha, że ustanowio­
no dlań w sp awie intabulacyi prawa włas­
ności 1/3 części posiadłości lwh. 56 gm. 
Sadkowa góra na rzecz milol. Jana Zwadu­
cha kuratorem adw. dra Brzeskiego i jemu 
rez. hip. z 21 września 1893 1. 10087 dorę­
czono.

Mielec, dnia 17 lutego 1894.

L- 255T (2025 2 - 3
Tutejszo-sądowy edykt z dnia 28 gru­

dnia 1893 1. 11685 zamieszczony w Gazecie 
lwowskiej N 41 42 43 o tyle się prostuje, 
że takowy dotyczy pozwanej Maryanny Siw- 
cowej a nie Siurowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 22 marca 1894.

L. 13067 (1956 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Antoniego, Sebastyana i Walentego 
Jaroszów, że wniesiony przez Annę z Jaro­
szów Jandową przeciw nim i Michałowi Tor- 
han pozew o prawo własności i posiadanie 
do 1/5 części realności wykazem hip. 1. 333 
księgi gruntowej gminy katastralnej Sambor 
dz. Zamiejsko objętej, uchwałą z dnia dzisiej­
szego do rozprawy sumarycznej rozprawy na 
dzień 22 grudnia 1893 zadekretowany, do­
ręczono ustanowionemu dla nich kuratorowi 
tutejszemu adw. dr. Kohn, z substytucyą 
tutejszego adw. dr. Steuefmana z wezwa­
niem, ażeby jeszcze przed terminem do roz­
prawy wyznaczonym udzielili ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do obrony informacyę, 
lub innego zastępcę prawnego sobie obrali 
i tegoż temu sądowi wymienili, inaczej bo­
wiem prawne skutki z ich zaniedbania wy­
nikłe sami sobie przypiszą.

Sambor, 30 września 1893.

L. 9335 (1981)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Młyn 
parowy Marya—Helena" S. br. Brunickiego 
i sp. we Lwowie, po niemiecku „Maria 
Helena" Dampfmfihle S. Br. Brunicki et 
Oomp. Lemberg w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowych wpisano i przy takowej 
uwidoczniono:

1. że jawnymi spólnikami tej firmy są: 
Seweryn br. Brunicki właściciel dóbr w Za­
leszczykach zamieszkały, Edward Marynow- 
ski sekretarz Banku kredytowego we Lwowie 
zamieszkały, Stanisław Jędrzejowicz właści­
ciel dóbr w Jasionee w powiecie Rzeszow­
skim zamieszkały i Edward Kruh właściciel 
realności we Lwowie zamieszkały,

2. że siedzibą tej spółki jest miasto 
Lwów,

3. że każdy z wymienionych jawnych 
spólników jest do zasztępywania spółki upra­
wnionym i do podpisywania firmy umoco­
wanym w ten sposób, że pod wyciśniętą 
stam] lą „Młyn parowy Maria—Helena S. 
br. Brunickiego i sp. we Lwowie" po nie­
miecku „Maria—Helena DampfmUhle S. Br. 
Brunicki et Comp. in Lemberg" dwóch z tych 
wspólników swe podpisy firmowe położą,

4. że spółka ta rozpoczęła swe czyn­
ności z dniem 1 stycznia 1894 i zawartą zo­
stała na czas nieograniczony.

We Lwowie, d. 3 marca 1894.

L. 4371 (1992 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Dawida Weitza, że na 
prośbę Salamona Gewllrz uchwałą tusądową 
z 21 lutego 1894 1. 3601 wydano przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 264 zł. 
w. a. z pn. i że tę uchwałę doręczono usta­
nowionemu dla niego kuratorowi ad actum 
adw. dr. Lorschowi z zastępstwem adw. dr. 
Hauslicha, przyczem wzywamy go, by rze­
czonemu kuratorowi wcześnie do obrony jego 
praw potrzebną informacyę udzielił, lub in­
nego zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 7 marca 1894.

L. 13012 (2000 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie

ustanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Katarzyny Dopira w sprawie tabularnej Fer­
dynanda Buffi i Anny Dopira o wydzielenie 
parcel grunt. 534 i części 541 z wykazu hi­
potecznego 108 księgi gruntowej gminy kat. 
Basznia kuratora w osobie Jana Mańkow­
skiego kandydata notaryalnego z Lubaczowa.

Lubaczów, 20 grudnia 1893.

L. 9050 (1999 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie

podaje do wiadomości, że dnia 1 paździer­
nika 1882 zmarł wjMalcach ad Basznia gór­
na Mojżesz Entenberg w stanie wolnym bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ tutejszemu sądowi nie jest 
wiadomem, czy i jakim osobom prawo dzie­
dziczenia po nim przysługuje, przeto się wzy­
wa wszytkich tych, którzyby z jakiegobądź 
tytułu pretensyą do spadku po nim pozosta­
łego rościli, aby swoje prawo dziedziczenia 
w ciągu roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu wykazali i deklaracyę swoją do 
tego spadku wnieśli, inaczej bowiem masa 
ta, dla której Józef Kapko c. k. notaryusz 
w Lubaczowie kuratorem ustanowiony został, 
zgłaszającym się przyznana a część nie 
przyjęta, lub jeśliby się nikt nie zgłosił cały 
spadek jako spuścizna Skarbowi państwa 
wydany zostanie.

Lubaczów, d. 29 września 1893.



L. 15045 _ (2193 1— 3)
Obwieszczenie.

W edług zawiadomienia wys. c. k. Mi­
nisterstwa handlu został zniesiony zakaz 
przewozu używanej odzieży, używanej bieli­
zny, artykułów spożywczych i w ogóle wszel­
kich towarów ulegających szybkiemu zepsu­
ciu przy pospiesznej przesyłce pakietów po- 
eztowych do Konstantynopola i Saloniki via 
Zemuń (Zimony).

Natomiast ograniczenia przewozu z 
Turcyi do Austro-W ęgier istniejące na po­
wyższym kursie pozostają nadal w mocy.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 15 marca 1894.

Kundmaehung.
Nach einer M ittheilung des h. k. k. 

Handels-Ministeriums ist das Verbot der Be- 
forderung von alten Kleidern, alter Wasche, 
Lebensmitteln und sonstigen sehnellem Ver- 
derben unterliegenden Waaren in dem via 
Zimony (Semlin) unterhaltenen Eilpostfra- 
chten-Verkehre nach Constantinopel und Sa- 
lonich aufgehoben worden.

Dagegen bleibeu die aus Anlaslass 
der Cholera-Gefahr ins Leben gerufenen Be- 
schrankungen der Einfuhr aus Tiirkei weiter 
in  Wlrksamkeit.
Von der kk. Post und Telegrafen-Direction.

Lemberg, am 15 Marz 1894.

On<Mrfci|jfKe.
ITlCAA nOKIĄOMAfHA RHCOKOrO ip k. 

M in i c T t p c T K a  T c p r o K n i  3 Y c ta b  3 Hcc£hkh 
34KJ3 nfp£K0 3 8  CUfJKHBAHOY <>V;K H K a '
n o r o  c k a a ,  a p T H K S a is  cn®}KHRHH;£ 1 k  3 a- 
r a a i ’ r c Y .u k h ^  T O B a p iK  o y a A r a io H h y  citopo- 
.aa8 s in c ^ T K )  npH n c icn im n iH  npfcnnu,Y naKf- 
TIB nOHTOBHY KOHCTAHTHHCriOAA Y Go-
a 8 h a  v ia  3 ea a a h h  (Zimony).

N aT O /w Y cT k  c rpaH H M EH A  n p u B 0 3 8  3  
TSpEM HHHH a o  H b c tp o -  O i/ r c p  Y c t h 8 kjmY n a  
n ?hcluYiM K 8 pcY n c 3 YcT a iO T  H a ^ a a k iu c  b 
chaY .

3  if- K- AupsKum nouT Y TfatrpałjiYK. 
AbbYb, aha  15 mapuA 1894.

L. ,29-398 (2161 1 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipea 1871 
L. 96 Dz. pr. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek wezwania c. k. Starostwa gór­
niczego w Krakowie z 26 sierpnia 1893 1. 
.1295 o utworzenie nowego ciała górniczego 
pod nazwą „Roman" w gminie „Potylicz" 
w powiecie Rawa Ruska a mianowicie: dla 
pola górniczego, oznaczonej wartości 38600 
ul. wa. składającego się z czterech podwój­
nych miar górniczych, na odkryty pokład 
węgla brunatnego, wyłączności górniczej 1. 
1575/891 za pomocą sztolni założonej w kie- 
irunku 2h l l o  na parc. kat. Nr. 8281 gm. 
Ikatastr. Potylicz powiat Rawa Ruska. Punkt 
rozkładu tego pola górnicznego zajmującego 
360.9274 na.2 znajduje się w chodniku pę­
dzonym od powyższej sztolni w kierunku 8h 
5o, jest oddalony od południowo-wschodniego 
rogu domu mieszkalnego Jana Szymańskiego
1. 780 w Potyliczu w kierunku lOh 9o 5' 
na 59 m. /.aś od południowo zachodniego 
rogu tegoż domu w kierunku 1 Oh 3o 45' 
na 64 55 m. Od tego punktu rozkładu roz­
ciąga się I-sza podwójna miara górnicza o 
324-575 m. długośćci i 278 m. szerokości w 
kierunku 6h 6o na 106 m. w przeciwnym 
kierunku 18h 6o na 218 575 ra. na długość 
zaś w kierunku O b 6o na 31 5  m. w prze 
miwnym kierunku na 12h 6o na 246 5 m. na 
szerokość. Miara ta podwójna I. przypiera 
zarazem  w ten sposób do południowego boku 
m iary podwójnej I. pola górniczego „Alfred" 
i „Edward", że dułgością 237 6 m. swego 
boku północnego przylega do całego połu­
dniowego boku miary podwójnej I. wspom­
nianego pola górnicznego, tak że jej północno 
wschodni róg jes t iedentyezny z południowo 
wschodnim rogiem tej ostatniej miary po­
dwójnej a oraz z południowo-zachodnim ro­
giem pola górniczego „Gottes Segen" II. 
m iara podwójna o tej samej długości i sze­
rokości przypiera zupełnie całą s oją zacho­
dnią granicą szerokości do wschodniej gra- 
micy szerokości I. m iary górniczeja prócz lego 
'Całą północną granicą długości do południo­
wej granicy pola górniczego „Gottes Segen" 
III. m iara podwójna a nareszcie IV. miara 
podwójna o tyeh samych rozmiarach długo 
ści i szerokości co obie poprzednie, przyle­
gają w ten sposób do siebie, a oraz Ill.-eia 
miara podwójna do II. mUryJ podwójnej jak 
ta  ostatnia przypiera do I. miary podwójnej, 
przylegając również całemi swemi półno- 
cuemi granicami długości do południowej 
granicy pola górnicznego „Gottes Segen" 
Całe to pole górnicze jest prostokątnym 
czworobokiem, w rozmiarach 1298 3 ra. dłu­
gości i 278 m. szerokości, i c. k. sąd obwo­
dowy w Samborze wygotował projekt otwo­
rzyć się mającego ciała tabularnego górni­
czego, który to projekt w tymże ck. sądzie 
obwodowym przejrzanym być może, a od 
dnia 1 października 1894 za księgę grunt, 
uważanym będzie również oznajmia się, że 
tfd dnia 1 października 1894 począwszy no­

we prawa własności zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne górnicze do ks. 
gruntowej górniczej wciągnąć się mającej 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej n a­
byte, ograniczone na innych przeniesione 
uchylone być mogą.j

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie prawej przed dniem ot­
warcia tego nowego ciała tabularnego gór­
niczego nabytych, domagali się zmiany wpi­
sanych tamże stosunków własności) i posia­
dania bez różnicy czy zmiana ta przez do­
pisanie odpisanie lub przepisanie przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub połą­
czenie ciał hipotecznych, czyli też w inny 
sposób nastąpić m a;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego górniczego na nierucho­
mości tej lub na jej częściach nabyli prawa 
zastawu, służebności lub inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te jako należące do dawniejszego stanu bier­
nego wpisane być mają, a przy założeniu no­
wego ciała tabularnego wciągnięte nie zo­
stały, ażeby w ck. sądzie obwodowym w Sam­
borze swoje oznajmienie do dnia 1 listopada 
1895 tem pewniej wnieśli, ile w przeciwnym 
razie utracą prawa popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę,) że obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia 
że prawo zgłosić się mające z księgi ta ­
bularnej już do użytku służyć nie mającej, 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 2-3 stycznia 1894.

L. 10945 (2010 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Stanisława Łomnickiego z 
z dnia 2 marca 1891 1. 10954 posiadaczy 
czterech weksli a to : 1. z daty Lwów 24 
marca 1892 na 20000 zł. wa., 2. z daty 
Lwów 24 marca 1892 na 20000 zł. wa. 3. 
z daty Lwów 2f: marca 1892 na 5000 zł.
4. z daty Lwów 24 marca 1892 na 1800 zł. 
opiewających a w sześć miesięcy od daty 
płatnych, przez Stanisława Łomnickiego wy­
stawionych na jego zlecenie we Lwowie 
płatnych a przyjętych do zapłaty przez Eu 
stachego Kazimierza 2 im. Marmorossa w 
Karowie, ażeoy te weksle w przeciągu 45 
dni licząc od dnia trzeciego ogłoszenia ni­
niejszego edyktu sądowi przedłożyli gdyż po 
bezkuteeznym upływie tego terminu takowe 
na żądanie Stanisława Łomnickiego za umo­
rzone uznane zostaną.

Lwów, dnia 10 marca 1894.

L. 112 (2053 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
chała Mostowinka, że celem zastępowania 
go w sporze wekslowym Abrahama Aschke- 
nazego przeciw niemu o 122 zł. 74 ct. zpn. 
kurator w osobie adwokata dr. Haezewskiego 
z substytucją adwokata dr. Dudykiewieza z 
Kołomyi ustanowiony został i że temuż ku­
ratorowi doręczona została tutejszosądowa 
uchwala z dnia 27 maja 1893 1. 7748, którą 
na wniesione przez pozwanego zarzuty roz­
prawę wdrożono.

Wzywa się zatem tegoż pozwanego, by 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor­
macji przed terminem do rozprawy na dzień 
20 lutego 1894 wyznaczonym udzielił lub 
sobie innego zastępcę obrał i takowego są­
dowi wymienił.

Kołomyja, 20 stycznia 1894.

L. 7504 (2181 1 - 3 )
Z życia i miejsca pobytu niewiadome­

go Marcina Pawleniaka zawiadamia się że 
przeciw niemu wniósł Leib Beril skargę o 
33 zł 75 ct. i że termin do rozprawy na 
dzień 19 kwietnia 1894 wyznaczono.

Wzywa się tegoż, aby na terminie sta­
nął i obronę wniósł lub innego zastępcę ob­
rał, gdyż inaczej za następstwa szkodliwe 
sam byłby odpowiedzialny.

C. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 16 grudnia 1893.

L. 306 . (2212 1— 3)
0. k. Sąd ppwiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadomości, iż c. k. Pro- 
kuratorya skarbu imieniem rzkt. probostwa 
w Żmigrodzie starym wniosła przeciw F ran­
ciszce hr. Potulickiej dnia 13 listopada 1893
1. 6536 pozew prowizoryalny o naruszenie 
posiadania kawałka lasu w Żmigrodzie starym 
położonego, na którą to skargę termin na 
dzień 7 kwietnia 1894 o 2 godzinie po po­
łudniu na miejscu sporu wyznaczony został.

Gdy tutejszemu e. k. Sądowi miejsce 
pobytu pozwanej jest niewiadome, przeto 
ustanowiony został dla nie.) kurator w osobie 
Franciszka Ponceta w Żmigrodzie, z którym

obecna sprawa według przepisów ustawo­
wych przeprowadzoną zostanie.

O tem powiadamia się niniejszym 
edyktem Franciszkę kr. Potulicką z wezwa­
niem, ażeby albo osobiście do rozprawy się 
zgłosiła, albo ustanowionemu kuratorowi od­
powiednie informacye udzieliła, lub też inne­
go zastępcę ustanowiła i tutejszy c. k. Sąd 
powiatowy zawiadomiła, gdyż w razie prze 
ciwnym złe skutki z zaniedbania przepisów 
prawnych sama sobie przypisać będzie mu­
siała.

Żmigród, dnia 15 lutego 1894.

L. 433 _ (1997 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stanisława Ruffera, że na prośbę Antoniny 
Ruffer dozwolił egzekucyjne oszacowanie po­
łowy eiała hipot. wyk. hip. 1. 577 ks. gr. 
gminy Zcłdce i odnośną rezolucyę z dnia 
26 października 1893 do 1. 7313 ustanowio­
nemu dia niego kuratorowi c. k. notaryuszo- 
wi Sawickiemr w Kulikowie doręczył.

Wzywa go się tedy, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej inform acji udzielił, lub 
innego pełnomocnika ustanowił, gdyż w razie 
przeciwnym złe skutki sam sobie przypisze

O. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 6 lutego 1894.

L. 1125 (1977 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu usta­

nawia dla nieobjętej masy spadkowej bł. p. 
Naftalego W illnera z Tłumacza kuratorem 
ad actum pana Jana Czechowicza kandydata 
notaryalnego w Tłumaczu i doręcza mu tus. 
uchwałę tabularną z dnia 25 czerwca 1893
1. 5664.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 5 lutego 1894.

L. 1862 (1989 1—3)
Vom Stanislauer kk. Kreisgerichte wird 

hiemit uber Ansuchen des Dawid Epstein 
aus Hansowce das Amortisations Verfahren 
betreffs des angeblich in Verlust gerathenen 
vom hierortigen Kaufmanisehen Vorschuss 
und Xredit-Vereine, regirirter Genossenschaft 
mit beschianter Haftung de dato Stanislau 
3 Februar 189-3 Nr. 363 iiber die sub. Jour. 
Art. 1073 gemachte Einlage von 400 fl. 
ausgestellten und auf den Ńamen Sara Te- 
nenbaum und Dawid Epstein Uutenden Ein- 
lagebiichels eingeleitet, and diejenigen, wel- 
che auf die erwahnte Urkunde einen An- 
spruch stellen wollen, erinnert ihr Recht 
darauf binnen einem Jahre, sechs Woehen 
und drei Tagen vom Tage der dritten Ein- 
schaltung des Edieles in der amltichen Zei- 
tung bei diesem Gerichte so gewiss nach 
nichsuweisen widrigens diese Urkunde nach 
yerlauf, obiger F rist uber neuerliches Ansu­
chen des Amorlisationswerbers fur amortisirt 
erklart werden wiirde.

Stanislau, 2 Dezember 1S93.

L. 4922 (1990 1— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mayera Freunda, że na prośbę Towarzystwa 
oszczędności i kredytu w Drohobyczu wy­
dano przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 200 zł. i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Lorschowi z za­
stępstwem tutejszego adwokata dr. Liebes- 
mana z wezwaniem, aby w czasie należytym 
udzielił ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
do zarzutów informacye lub innego zastę, 
peę sobie obrał i takc , ego sądowi wymienił, 
inaczej bowiem skutki prawne z jego zanied­
bania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, dnia 10 marca 1894.

L. 4921 (1991 1 -  3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Majera Freunda, że na prośbę Towarzystwa 
oszczędności kredytu wj Drohobyczu wydano 
przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz zapła­
ty sumy wekslowej 900 zł. z pn. i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Lorschowi z za­
stępstwem tutejszego adwokata Liebesraana 
z wezwaniem, aby w czasie należytym u- 
dzielił ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
do zarzutów informacyę lub innego zastępcę 
sobie obrał i takowego sądowi* wymienił, 
inaczej bowiem skutki prawne z jego zanied­
bania wynikłe sam sobie przypisze. 

Stanisławów, 10 marca 1894.

L. 43370 (2052)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy po­

leca wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy już istnie­
jącej firmie Towarzystwo Wzajemnego kre­
dytu w Krakowie, zarejestrowane Stowarzy­
szenie z ograniczoną odpowiedzialnością że 
na posiedzeniu Rady nadzorczej Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie w dniu 25 
listopada 1893 odbytom, na zasadzie § 7 
lit. h. statutu tegoż ^Towarzystwa p. F ran ­
ciszek Kroebl, szef bióra Towarzystwa wza­
jemnego kredytu w Krakowie, prokurzystą 
tegoż Towarzystwa zamianowany został, któ­

ry firmę Towarzystwa w ten sposób podpi­
sywać będzie, że pod stampilją lub napisem 
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krako­
wie zarejestrowane stowarzyszenie■ z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, obok podpisu 
jednego z dyrektorów lub obok podpisu jed- 
negorz zastępców dyrektorów tegoż Towa­
rzystwa swój podpis Kroebl z dodatkiem 
„ppa" położy.

Kraków, dnia 15 grudnia 1893.

L. 1447 (2207 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca obecnego 
pobytu Iwana Wirchniańskiego z Gładyszo­
wa, że dnia 1 lutego 1894 roku do 1. ] 447 
wniósł przeciw niemu Cypryan Doszna skar­
gę o zapłatę kwoty 100 zł. w. a. z pn., na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 19 kwietnia 1894 o go­
dzinie 9 rano, tudzież że dla niewiadomego 
obecnego miejsca zamieszkania pozwanego, 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie 
adw. dr. Sieczkowskiego z Gorlic/

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informa- 
cyi lub innego zastępcę sobie ustanowić, w 
przeciwnym razie skutki szkodliwe z zanied­
bania tyeh ostrożności wyniknąć mogące, 
pozwany sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 15 lutego 1894.

L. 17727 (2046 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
byti Piotra Orezykowskiego, Józefa Lewan­
dowskiego, oraz byłych wierzycieli hipotecz­
nych i byłych właścicieli realności pod lk. 
337 dz. VIII. w Krakowie, na których rzecz 
uskuteczniono w stanie biernym tej realnoś­
ci wpis prawa zastawu dla resztującej ceny 
kupna w sumie 6000 zł. tus. uchwałą z dnia 
16 czerwca 1893 1. 17727 zarządzono zano­
towanie na karcie stanu posiadania realno­
ści pod lk. 337 dz. VIII. w Krakowie, iż 
dom frontowy do realności tej należący za 
pustkę uznano, i że celem doręczenia tej u- 
ehwały ustanowiono dla nich kuratora w o- 
sobie adwokata dr. Adama Bobilew cza. 

Kraków, 16 czerwca 1893.

Konkursa.
Zl. 6504

Concurs-Ausschreftung.
Ein Kaiserin Maria Tiieresia Stiftplatz 
deutscherblandischcr Abtheilung in der 
k. k. Theresianischen Akademie in Wien.

In  der k. k. Theresianischen Akademie 
in Wien kommt mit Sci luss des II. Se- 
mesters .des Studienjabres 1893/4 Ein Kai­
serin „Maria Tberesia" Stiftplatz deutsch- 
erbiandischer Abtheilung zur Besetzung, 
wozu adelige JOnglinge katholischer Reli- 
gion, welche das 8 l.ebensjahr bereits er- 
reicht und das 12 nocb nich iiberschritten 
haben, berufen sind.

Die Gesuche sind mit der Nachweisung 
iiber den erbliindischen, beziehungsweise 
oesterreichischen Adel, mit dem Tautscbei- 
ne, Jmpfungs- und Gesundheits-Zengnisse, 
welch’ Letzteres von staatlichen Sanitats- 
Organen ausgestellt oder doch bestatigt sein 
muss, dann mit den Schulzeugnissen der 
letzten 2 Semester zu briegen.

Sie haben Namen, Charakter und Wobn- 
ort der E ltern des Candidaten, bei Ver- 
waisten die Nachweisung dieses Umstandes, 
die Verdienste des Vaters oder der Familie 
iiberhaupt, das Einkommen und die Ver- 
mogens yerhiiPuisse der E ltern und der Can­
didaten, die ZajJ der versorgten und unver- 
sorgten Geschwister, sowie die allfalligen 
Geniisse des Candidaten oder seiner Ge­
schwister aus offenthchen Kassen oder 
Stiftungen, mit den einschlagigen schriftli- 
chen Belegen zu entbalten. Auch ist die 
Erklarung abzugeben, dass uud von wem 
fiir die Candidaten die jahrli hen Neben- 
auslagen in dem aus der Stiftungs-Dodation 
nicht bedeckten Restbetrage vou 200 fi. 
werden bestritten werden. Da bei der Wiir- 
digung der einlangenden Gesuche ledigLich 
die in denselben angeltihrten Daten und die 
beziiglichen beigebrachten Belege in Betracht 
kommen, sind Berufungen auf etwa in fruh- 
eren Bewerbungsgesuehen gemaehten Anga- 
ben oder damals vorgelegten Behelfe zu 
vermeiden.

Die Gesuche sind an das Ministerium 
des Innern zu stilisiren und langstens bis 
Ende April 1. Js. bei jener połitischenLan- 
desbehorde einzubringen, in dereń Ver- 
waltungs - Gebiete der Bewerber seinen 
Wohnsitz hat.

Gesuche von Personen, welche unter 
M ilitargerichtsbarkeit steben, sind im Wege 
der vorgesetzten Militar-Oommanden an die 
betreffende politische Landesbehórde zu 
richten.

K. k. Ministerium des Innem .
Wien, am 20 Marz 1894.
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a  
od n y r w a  petitem  centa, tłustym  

petitem 8 centy.

W n a k o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

H Z a c k ó w k i  francuskiego systemu dostarcza 
każdą ilość Arnold Werner we Lwowie, za­

stępca W ieuerberg. 337

Do sprzedania
para młodych koni, przeszło 15 miary doskonale 
ujeżdżonych parą, w pojedynkę i pod wierzch — 
faeton półkryty wiedeński (ScEostala) nowy i nie 
kryty mało używany, szory angielskie, chomonta ros- 
syjskie. Wiadomość: Lwów, ul. Polna 1. 6, I. piętro, 

od godziny 3—5 po południu.

A j e n c i  n a  s p r z e d a ż  325
ustawniczo dozwolonych losów na raty znajdą zajęcie 
z wysoką prowizyą a przy skutecznej pracy i stałą 
pensyę. Oferty d o : Hauptstadtische W eehselstuben- 
pesellsehaft Adler et Comp, Budapest, zał. w r. 1874.

| f t o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się z prośbą o 
-® ^ w sp a reie  nieszczęśliwa Julia  Żaeboeka, wdowa 
pe awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy osta­
tniej. Datkiłaskawe przyjmuje nasza administraeya.

N a k ła d em  k s ię g a r n i

W. DOBOSZYftSKIEGO
w  S t a n i s ł a w o w i e

w yszły
1. Dzieła Juliusza Słowackiego
wydanie zupełne w 6 tomach przejrzane 
i do druku przygotowane przez P. Pa- 
rylaka, prof. języka polsk. we Lwowie.

Cena za ca łość  zł. 2, 
w pięknej płóciennej oprawis zł. 2.80.

2. Dzieła Adama Mickiewicza
wydanie zupełne w 4 tomach. 

Cena za całość w trwałej ozdobnej 
oprawie 2 z ł. 443

M.Iscowiisch Brac,a
z  W ie d n ia

jedyni fabrykanci ubiorów
otworzyli

przy ul. Kopernika 1. 1
(dom W. Mikolascha)

w e  L w o w i e
IA&AZYI

g o to w y e li s u k ie n  
męskich i dziecinnych

i polecają, po cenach fabrycznych.
Własne fabryki

Wiedeń, Bukareszt, Belgrad.
Skład y w naj większyeh 
miastach europejskich.

445

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako to : ^
|» a p  I i r  

album inowy, 
celuidynow y, 
ciecze, szkła, 

c l i e m i k a l i a  
i t d. 

mają na składzie 
po najtańszych 

cenach

Hamel i  F eigel
Lwów, ul. Kopernika. 21. B78

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów rnł dości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana :

~  Dr. Retau’a
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niem ieckiego i i .  2. 
T ysiące zuaJaz/o w niej objaśnienie swyub 
cierpień, a za użyciem ku racy i w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę  męską odzysk*. 
Za nadesłaniem  franka należytośuj, otrzyma 
się  książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bi erey w Lipsku (Yerlags-Magimr: 
L eipzig, Neuinarkt 34 [w N ieuiczeuh]). 3 .6

Kornela Ujejskiego
nakładem księgarni

JELENIA i LAMA
w  P rzem y ślu  441

opuściły prasę

Kornela Ujejskiego
ii

i i i
wydanie II. pomnożone w 8ce str. 06 

Cena 30 ct. z przesyłką 35 et.

Przemówienia 1863-1893
wydanie trzech  uzupełnione w 8ee str. 151 

Cena 40 c t ,, z przesyłką 45 ct. 
Powyższe dwa tomiki oprawne razem, two­
rzą trzeci i ostatni tom jubileuszowego wy­
dania pism Kornela Ujejskiego- Cena tego 
tomu w o p r a w i e  zł. 1, z przesyłką zł. 1.15 
Cena w szysik icli trzech tomów opraw­
nych w płótno angielskie ze z łocen ia ­

m i z ł  3 .30, z przesyłką z ł 3.50.

l®amf sitka I
Na cześć 60-lctn. jubileuszu biskupiego

O jca ś w . L e o n a  X III.
jest do nabycia fotografia w wielkim 
formacie w passe-par-tout oprawionym

przedstawiając*

Leona I i . i  otoczeniu 60 paniiiącycli
z podpisami w języku francuskim. 

Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10.
Zamówienia z prowincji przyjmuje jedynie
w Administracyi Gazety Lwowskiej.
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chińsko - rossyjska
w najprzedniejszych gatunkach

utrzymuje na składzie 
i poleca najtaniej

FRYDERYK SCHUBUTH
Lwów, Synek 1. 45.

355

R e a l n o ś ć
do wydzierżaw ienia lub sprzedania we
Lwowie pod 1. 11 przy ul. Krzyżowej (aa 
Kastelówce) o 4 pokojach z przyuależnemi 
budynkami gospodarczemi, ogrodem , łąką 
(obszaru 1810 kwadr, sąźui). Komunikaeya 
łatwa, tramwaj, powietrze świeże, woda, ką­
piele na miejscu, także dla przemysłowca, 

plac wystawy w pobliżu.

H E M O R O ID Y (63

leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP. Miko­
lascha, Huckera i Wiewiórskiego; w Krako­
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka.

SZE1 ATIZM
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z W. Ks. Krakowskiem
n a  r o k

1 8 9 4
nabyć można

po cenie 3  z ł. 6©  ct. w ekspedycyi 
„Gtazety Lwowskiej.14

Zamiejscowi zechcą piżysłaó 3  zł. 7 0  
ct., z których przypada 10 et. na opakowanie 
i  list frachtowy.

Szem atyzm  p r z esy ła m y  ty lk o  za  
u iszczen iem  n a le ży to śe i z g ó ry . Za pobra­
n iem  n a le ż y to śc i n ie  p r z esy ła m y  Śzem a- 
ty zm u .

351

Clayton & SSmttkeworth
Saw4vy, u l .  C tr 4 « Ie e k a  23

polecają na zbliżający się sezon wiosenny,R zasiewów swój nowy okres tworzący 
s i e w n i k  r z ę d o w y  dla okolic górskich, C o l u m b i a  D«*i 3i, dalej U n i -  
y e r s a l  D«*i!lj s e e w r a i k i  s z e r o k o r z u t n e ,  p ł u g i  w n i w e p s a l n e ,  

p ł u g i  s a i e l o s k i b o w r e ,  f o r o r t ^ ,  w a l c e  itd.^
Reparacj e uskuteczniają dokładnie, rychło i tanio.

Ilustrowane cenniki gratis i franko.

S. Kelsen w Wiednia
przy zbliżającym się sezonie 

budowlanym
poh ;t

klozety, rury klozetowe, 
zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych 
pomieszkań, patentowane 
hermetyczne zamknięcia 

kanałowe', zamknię- 
I eia wstrzymujące 

fetory w pissoarach, 
i wodociągach itd.

607

Zastępcy dla
G a lj c y i

Bukowiny

lAHEL ijEEItrL. Lwów, ul. Kopernika 1.21.

aŁ
M a e ito i*  w y m i a n y

BaiAn
kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 

i  a ko dofcr**! i pewną lokacyif poleca i
P  4:l/s i l is ty

f»  p r ę ? .  i f s t y  I i Ip o te s « » ń « A  i t r c n ł i o i t a j u e  
H  S» p r e ,  l i s t y  h i p o tć fcss iss  p r e m i i
W/'.': *■
m  ■ p r e .  Łiatty k . r e & y i & w e g #  s i e n i s

A 1/* i*r«s. I l a ly  M it u  k u  k r a j  o w e g o  
4  ~P  * 7 *  p r e *  & r & j v n ą  g s l i e y j M k ą

tfp 4  p r e ,  |> o 4 y e * l i c ę  k r a j .  k o r o n o w ą *
| i  4  p r e .  p o ż y c z k ą  p r o p in a e y j n ą  j£alf«yJ»Jką
^  ł£ p r c .  poź;yemk<j p r o p i n ć » e y jn ą  £>»k©t*
Jf 4 y a p r c .  w ę g i e r s k i e j  k o le i  p a ń tu ta o w e j
P  4 ’/8 |«*«. p-^żyeatkę p rop *  t i» « y j a ą  w ę g i e r s k ą  
|  4  p r e . w ę g i e r s k i e  D b l ł ^ e y e  iu d e ja u i iz a e y jn e »
H  które- t>) piŁjdm-y jskotoż i wszelkie reaty &ustryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje po cenach  n ą jk o n y sM e jM y c łu
Kantor wymiany Bantu hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y -
losow an e a ju ż  p ła tn e  m iejscow e papiery wartościowa , tudzież z a p a d łe  ku pon y
za g o tó w k ę , bez w sze lk ieg o  p o tr ą c en ia , zaś za m iejsco w e , jedynie za potrueenióia 
rfóezywistyob kos&fów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
wziotem sOSZ:o r., atore sam ponosi. (39)
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